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Wychodzi codziennie o gudziuie 7. rauo, 
z wyjątkiem poniedziałków i dni poświą- 

tecznych.
P rzed p ła ta  w ynosi:

MIEJSCOWA kwartalnie . . .  3 złr. 75 cent. 
„ miesięcznie . • • 1 „ 30 „

Z przesyłką pocztow ą:
w państwie anstrja^kicm 5 złr. - ct. 
do Prus i Rzeszy niemieckiej . >
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*‘sm er pojedynczy kosztuje 8 centów.

P r z e d p ł a t  i • ł . ł o t z e m a  p r a y j m u j ą :
We LW OW l”E biuro administracji „Gaz. Nar.* 

przy ulicy Sobioskiegj pod liczbą 12. (dawniej mo­
wa ulica "i. 201) i ajemja dzienników W. P iątkow ­
skiego, plac Katedralny 1. 7. W KRAKOWIE: księ­
garnia Adolfa Dygasińskiego. Ogłoszenia PAR7 ’li 
p rzm iB ie  wyłącznie dla „Oazety Nar.1' ajencja p. 
Adama, Correfour de la f!roix, Konga 2. prenume­
ratę zaś p. pułkow nik Raczkowski, Fauboug, Poi- 
sonnierc 33. W WTKDN1U pp. Ha-senstein et Y ogier, 
ur. 10 Walifiscugasse, A. OppdffK Wollzeile29. R otter 
et o d . I. R ieaergasse 13 i G. L. Paube et Cm. 1. 
Masi-aniianstrasse 3. W  FRANKFURCIE: nad Me­
nem w HanJn—gu pp. Ilaasenstein e t Yogler.

OGŁOSZENIA przyjm ują *ię za opłatą 6 centów 
od miejsca objętości jednego wiersza drobnym dru­
kiem Listy reklamacyjne nieopieczętno.vane nie 
ulegają frankowaniu. M anuskrypt* drobne nie 
zw raetja  się, lecz bywają niszczone

v 'Istracjt.
Zapraszam. -anounych prenumeratorów 

naszych do wczesnego odnowienia prenumera­
ty na II. kwartał 1876.

Cena prenumeraty na „ b la z e tę  N a r o ­
d o w ą "  pozostaje ta sama, t. j.: 
l  p r z e s y ł k ą  p o c z t o w ą  wraz z „Tygodni­

kiem Niedzielnym 
rocznio . . 20  złr —  ct.
półroczni/ . . 10 „ —  „
kwartalnh 5 „ —  „
miesięcznie . 1 „ 70  „

"W m i e j s c u  biz „Tygodnika N iidziel- 
nego“ wynosi prenumerata: 

rocznie . . 15 złr. —  ct.
półrocznie . 
Kwartalnie . 
miesięcznie

7
3
1

50  „ 
75 „  
30  „

L n ó w  d. 19. marca.
(Z sejmów pizedlitawsLich. — Spriwa lasowa 

a iugerenfcja ustawodawstwa państwowego. — Ren­
ta  aastvjacka spaala na 65. — Owacje na cześć 
Lubibraticza. — Spraw* wschodnia. — Manifesta­
cji dalmatyńskio nieprzyjaźne Anstrji. — Groźna 
przesilenie w Serbii.)

S e j m  s z l ą s t i  uchwalił d. 16. bm. 300 
złr. na zapomogi dla cieszyńskiego seminarium 
nauczycielskiego na w sparcie dia szko ij p rzy­
gotowawczej i dla kandydatów . Poseł C i e n -  
i i a i a  wniósł, aby przy rozdawaniu w sparć u 

względniono pizedew szystkifm  tych kandyda­
tów. którzy się wyszczególniają w przedmiotach 
polskich i czeokich (ludność polska i czeska 
nowiem przew aża u a Szlą*ku). < 'oniraliotyczna 
Większość sejmowi., arcyliberalnie p rz jje ła  ten 
wniosek szyderc-zem „oho!" i naw et do tra k to ­
wania me dopuściła.

Na posiedzenia s e j m u  p r a g s k i e g o  (cze­
skim nazwać go nie możnj, bo Czechów u_ nim 
Mierna tylko je s t garstka  młodoczechów) d. 15. 
bm. odbyła »ię bnrda. Politik podała bj ła do­
kładne sprawozdanie, ale zost iła  s k o n f i s k o ­
w a n ą  — JMe my zatem  czerpać -z doniesień 
gaaety  urząd ,woj, k tó ra  jak  powiada Polttik 
w szystko „n a^ |(A]nie np^lw zyła. “ Cbodr-tfo o 
sprawdzenie wyboiu w Sianem, £dzie  ku wiel­
kiemu zdziwieniu młodoczechów i rządu wybra­
ny zosiał staroczech dr. Mude Komisja wery 
tikacyjna wniosła nniewazmenio, a w np ia?oz- 
daniu napisała, że burm istrz w Sianem (Schlan) 
rozmyślnie sfałszował karty  legitymacyjne, prze­
ciw czemu burm .strz zaprotestow ał i śle Iztwa 
Zażądał. Spraw a jy łaby  poszła gła Lko, ® ybor

tyłby poprostu unieważniony, gdyby nie poseł 
Heim uli, Nieurec i centralista, ale uczciwy i 
u swoich towarzyszy znienawidzony i nadarem­
nie. przez nich z krzesła poselskiego wypycha­
ny, który rzekł:

„Nie przeczę, że zaszły przy wyborze nie­
właściwości, nadużycia. Te jednak fakta w ska­
kują tylko, że poczucie prawa jest w ludności 
bardzo smutnie wsti ząśnięte, i korrnpcja naw et 
w arstw y najniższe ogarnęła. (Oho!) Moje s ta ­
nowisko jest zupełnie przedmiotowe, i głosować 
będę przeciw zatw ierdzeniu wyboru, wszelako 
nie z powodów, przez komisję podanych, ale 
dlatego, że k a r t legitymacyjnych wyboiczyniom 
nie doręczono. Komisja powiada, że burm istrz 
w ielką agitację rozwinął, dla mnie to nie wy­
starcza  do uuieważnienia wyboru Jeżeli b u r­
m istrz rozwiną! w ielką agitację, to była to 
chyba represja przeciw presji, jak ą  rząd  na lu ­
dność wywierał (powszechne oho!). Faktem  
jest. że przy wyborach rząd bardzo agituje, że 
mianowicie co do kaudydatów „niemiłych", 
czy to są wierni konstytucji, czy jej przeci­
wnicy, wszelkich używa sprężyn, celem unie­
możliwienia ich wyboru. Rząd w tej mierze 
zgoła nic przebiera w środkach i sam daje zły 
przykład (burzliwe oho!). Wiadomy je s t mi 
fakt, że przy pewnym wyborze w Czechach po­
łudniowych (właśnie posła Heinricha j, p. r. G .V) 
urzędnik polityczny nietylko agitow ał, ale ode 
wsi do wsi wędiował, aby podkopać tego kan­
dydata. Przyrzeczono mu za to order albo po­
sadę starosty  (oho1) „N achtragiicli“ nastąpiło 
rozczarowanie, bo ani ordeiu ani starostw a me 
otrzymał. Jeżeli się więc narzeka na agitacje 
wyborcze i na korrupeję luau, to powin.enby 
przedewszystkiem  rząd d wab z siebie dobry 
pi zykład, stać na stanowisku stróża praw, a 
nie uczestniczyć w brudnych m atactw ach s tro n ­
nictw. Jeżeli rząd będzie takim jakim  być po­
winien jeżeli dobrym przykładem  ludowi przy­
świecać Zochr.n a sam nainiesłychańszej ag ita ­
cji rozw.jnć nie będzie, to też m e nastąp ią wy 
padki koniecznej potrzeby unieważniania wy­
borów."

Oentraliici tylko podanemi powyżej w naw ia­
sach okrzykami przeryw ali dr. Heinrichowi, 
zresztą  milczeli, natom iast tern zapalczywiej 
uderzyli na niego przywódzcy młodocaechów, 
dr. Trojan po czesku a dr. G regr po niem iecki. 
Pierwszy nie w stydził się twierdzić, że jeśli 
Duimistiz slański agitow ał za dr. Mildem, to 
dlatego że to kandydat rządowy. Dr. G-regr 
mówił: „Praw da, i je s t to czarna k arta  w dzie­
jach naszej ojczyzny, że bywały agitacje rz ą ­
dowe, przekraczające granicę praw a i przy­
zwoitości. Ale to już czasy minione, i nie 
chcemy wszczynać rekrym inacyj. Jeżeli zaś 
mamy mówić o agitacji wyi orcztj oiga- 
nów rządowy e h , to musimy pow iedzieć. 
że agitacje rządowe nie oaoywały się nigdy na 
rzecz młodoczcClióWj ale na rzecz kandydatów 
•taroczeskich. Mimo to jednak me chcę w bym 
wypadku obwiuiać organów politycznych, i ow­
szem, nasze stronnictwo je s t im obowiązane." 
Po tern oświadczaniu dodał jeszcze p. Gregr: 
„Nasze zresztą  stan, w .sko nie je s t przyjazne

rządowi, my trzymamy się stanowiska całego 
narodu cz.eskingo -  przeciwnego rządowi i jego 
systemowi, tylko z tą różnicą, że nasztm zda­
niem, opozycjg tę pizeciw rządowi i jego sy­
stemowi silniej uwydatnimy, biorąc udział w 
sejmie, niż uchylając się od sejmu.*' OJ cen- 
tralistów w sejmie otrzymał za to brawa, a od 
Starej Preęky taką odprawę : „Pp. młodoczesi
skoizystaii ze sposobuOśći,“aby się nnnbtliiger- 
weise wichtig zn uiachen, oświadczając, że sto­
ją w zupełnej opozycji pr/eciw rządowi i sy­
stemowi, tj- przeciw konstytucji." Tak centra­
lizm zawsze pła.J mamelukom, gdy mu są. nie- 
poti zeimi. Dzisiaj J jfessy  ^  najlepsze szydzą 
już i z dr. Zbyszewskiego za k lęsk ę ,  jaką o- 
trzymał pizy wjborach w Kołomyi, mi.no że 
zaliczają go do verfassungsŁreuerów, tylko że 
zdaniem ich i szczęśliwszy przeciwnik ar. Zby 
szewskiego, nal6Ży tatże do. rerfassungstreue 
rów. Z obozu centralisiów jawnych tylao na­
miestnik p. Weber odpowiedział dr. Seiurichu- 
wi, a między innemi rzek ł: „Rady dr. Heinri­
cha co do postępowania rząlu  na przyszłość, 
muszę odeprzeć z podziękowaniem, i oświad­
czam, ze jego zaiad męża stanu nigdy nie 
przyjmę. (Brawo!) Co do jw ag  dr. Gregra. mu­
szę przyznać, że sprawiedliwie ocenił objokty- 
wność organów rządowych. Jeżeli zaś napo­
mknął, iz oigana rządowe przeciw młodoezo- 
chem aff.tują, to mogę z Ca.j k stanowczością 
Lwiei dtić, żb rząd zachowuje się z uajabsoiu 
tuiejszą obiektywnością, i .„d tego twierdzenia 
nie odstąpię. (Brawo !)"

Na tbjtt Samem posiedzeniu sejmu prag 
tkiego wytoczyła się oraz s p r a w a  l a s o w a ,  
którą właśuie podniósł w sejmie naszym p. A- 
brahamowicz. Na zeszłorocznej sesji sejm prag- 
s t i  nchwalił, wniesiony projekt nowej ustaw> 
lasowej dla Czech odesłać do Wydziału krajo­
wego z poleceniem przedłozeiUa go na nastę­
pnej sesji. Co też W ydział krajowy spełnił i 
wniósł o odesłauie projektu do komisji kubur y  
kiajowej. Na to oświadczył namiestuik Dr We 
ber: „Zdaniem rządu, chcąc dójść do dokładnej 
i wszechstronnie pożytecznej ustawy lasowej, 
nie będzie się można obyć bez udziału R a ly  
państwa w pewuych punktach zasadniczych. 
Byłoby |,rze*o stosownie, aby zanim se m tą  
sprawą się zajmie, R ada pa&stwa uehwalił* te 
punkła zasadnicze. Mogę też zapewnić, że do­
tyczący projekt rząd  wn usie nn najbliższej se­
sji Rady p„nstw a.“ Spraw^adawo* p. A lter 
odparł, ż t po tern oświadczenia rządu cem b&i- 
dziej należy projekt W ydziału krajowego wraz 
z oświadczeniem rządu odesłać do komisji. 
Zdawałoby się z tego przedstaw ienia P ru ty ,  
że naw et centra 'iści p rggscf o b sta ją  przy  kom­
petencji sejmu do uchwalania ustaw y l»s*wej. 
1 w samej rzeczy w r. z. tak  było, a o neon* 
jnimstpi .rolnictwa, br. MansfsUi w ystąpił na­
wet z krajow ej Rany Kulturowej z powodu, ze 
owe*ro projoatu u»tawy lasowaj, przez tę Radę 
uchwalonego, sejm nie przyjął, ty .ko odroczył 
odesłanie^ do W ydziam  krajowego. J a k  wie­
my je lilak z rozpraw  Rady państwa, kr. M»ns- 
teld, zostaw szy m iuisti em, amieuił swoje zapa- 
try wanie w tym względzie, i obstaje przy

kompetencji Rady państwa do uchwalana zary­
sów zasadniczych dla ustawy lasowej, przyzna­
jąc sejmom tylko ułożenie szczegółów wyko­
nawczych. Ale i centraliśr.i pragscy poszji w 
ślady p. ministra; Politik  bowiem donosi, że 
sejm piagski przyzna! namiestuikowi slusznosc, 
a sprawozdawca Alter tylKo powiedział, że 
w s t ę p n e  obrady komisji sejmowej zaszko­
dzić nie mogą, poczem wniosek jego przyjęto.

Otóż niepodlega żaduej wątpliwości żb u- 
siawodawstw o w sprawach kultury Krajowej 
przysłużą tylno seimom, i że konstytucja nis 
zua spraw  kultury  państw ow ej; że zatem R ada 
państw a tylko fizyczną przemocą może sobie 
przyw łaszczać prawo ustanaw iania za>ad, któ  
rych sejmy p rzy  u ch m lau id  kr«jo% jch u s ta *  
lasowych trzym ać się muszą. Gdy jednak  R ada 
państwa, naw et zdaniem rządu i centr, 1 ,t »w, 
uie mę prawa wy*łw*ć u e ^ ó ło w  wtowy In  
sowej, a bez tych u W Wyko­
nanie wejść nie może; gdy nadto pewnum jest, 
że przyuajmniej uiektóre sejmy obstauą pr*y 
s pojem statutow em  p raw k  co no spraw  Kultu­
ry krajowej i przeniosą dotychczasową, choć 
niedostateczną, nstawę lasową nad: nową, w 
Której udzia ' biorąc przez wypracowanie szcze­
gółów wykonawczych, swego słusznego prawa 
b, się *apieialy: to łarw y ztąd wnioseh, że nie­
prawna ingerencja ustawodawstwa państw ow e­
go sparaliżuje tylko najlepsze chęci ustaw o­
daw stwa krajow ego, żadnej :goła uie przyno­
sząc korzyści dla państw a i konstytucji, aL  o- 
grornue szkody krajom i dobrońytowi ogólnemu.

Po skrachowamu akcyj tow arzystw  ban­
kowych, przemysłowych, a następnie już i ko-i 
lejowych, nAwet przez państw* gwarantowanych, 
zdawałoby się , że tein Lardz.ej poim esie się 
w artość obligacyj państwowych Tymczasem 
właśnie teraz d o ś c i g n ą ł  k r a c h  i a n s r r j a -  
c k ą  r e n t ę  p a ń s t w o w ą ,  i  lit -pad ła  na 
65. To się znaczy, że zagranica, w k tón  J p rze­
ważnie ręKii spoczywają obląpZrije renty ąustrj ic  
kiej, s ta r*  się ich pozbyć, poczynając w ątp it 
o A nstrji.

P o b y t  Ł a b i b r a t i u z a  w areszcie au 
„trjaokin jesi przedmiotem ciągłych owacyj lu ­
dności dalnt*ckiej dla aresztowanego, i powo­
dem rozdrażnienia jej na rząd wiedeńsk . W e 
czw artek rano Lubibr&tiez w raz z tow arzysza­
mi wyprowadzony został z domu (prywal uego), 
w którym zostaw ał pod strażą  w Splicie, i 
wóiadł na parowiec Lloyda, „Llessynę". Tysiące 
ludu roiło się na wybrzeżu splitshiem , a muó- 
stwo osób tow arzyszyło w łódkach przywódz- 
cy — do parowca. Rozlegały się w powietrzu 
pieśni narodowe, i głośne z  i w i o na cześć Lu 
»ibrąticza i panny M aikus, tudzież wyzwolenia 
braci Bośniaków i Hwneguwińcó w. Domy pry­
watne i p o rt były ozdobione chorągwiami trój- 
koloruwemi L  B re tzy , Pr-morji, Castelli p rzy­
bywali mieszkańcy na łódkach, również ozdo­
bionych chorągwiami trójkolorowemu Uwięzieni 
w tow arzystw ie kom isarza policji, F ischera, i 
czterech żandarmów odjechali przed południem 
do Sebenico. Przylądkow ym  sposobem znajdo­

wali się na pokładzie między pasażeram i seka­
to r czarnogórski, Matanowic, i dragoman tu rre - 
ki Ali-baszy — doktor K olschert, k tórzy Ryli 
sw aduam i panującego między ludnością tam tej 
szą entuzjazmu. Split i w ogóle cała Dalma>-ja 
w wielkiem są wzburzeniu. W ychodzący w Sp 
cie autonomistyczny dziennik, Avenire, za art ■ 
kuł, przychylny uwięzionemu, a przeciw Rodi 
czowi, został skonfiskowauy. W datows'■•-i 
„z Austrji" korespondencji w Awgab. AU. Zty. 
wypowiedziano myśl, i i  najnowsze manifestacja 
w Dalmacji staw ią w nowem św ietle stanow i­
sko kraju"tego do powstania. W yprawione de 
monstracji, z powodu uwięzienia Lubibrat'cza. 
wymierzone były nie przearw Turcji, lecz p > 
t t: a tu  przeciw  cesarstw u A ustijackiem u. „M 
zna widzieć ztąd, do jakiego stopnia w tych 
obwodach m usiały się rozpalić namiętności na 
rodowa, 1 f  ja k  f r a i M a  pełożeniu znajdaje się 

tąąd  a tf t t ja c k i, popanłszy w enwiłi pa 
cyfikacji pow stania w sprzeczność z nczuciam 1 
własnych poddanych."

Wiadomo już z telegramu, że w B e l g r a ­
d z i e  nastąp iło  p r z e s i l e n i e  m i n i s t e r j & l -  
n e. Niepodobna w tej chwili przewidzieć, jak  
się ono zaKonczy ; na  dworze bowiem ks. Ml 
laua ścierają się teraz dwa p rą d y : wpływy dy­
plomatów trzoch m ocarstw  i paicie Omladiny ; 
jedni z dyplomatów postępują szczerze, inni po­
zornie tylko działają przeciw zaczepnej polity­
ce serbskiej, a w gruncie rzeczy ją  popierają. 
P rzez cały tydzień, poprzedzający ustąpienie 
gabinetu, odbywały się nadzwyczajne konferen­
cje m inisterstw a z ks Milanem Gdy podczas 
tego wydauo rozkaz szybkiej mobilizacji woj 
ska, doniesiono równocześnie, że z Belgradu 
wysłauo n a d z w y c z a j n e g o  p o s ł a  do 
Stam bułu z u l t i m a t u m ,  czyli, jak  powiada 
p6łn”zędowa Polit. Corr., z dokłkdnemi żąda­
niami Serbii, od przyjęcia których ma być za­
wisłym dalszy pokój lub wojna. Posłem tym 
je s t Et i s t  i c z. Fremdenblatt mniema, iż rzeczy 
nie sto ją tak  groźnie; lecz że Serbia poprostu  
chce Korzystać z kłopotów Porty, a dow iedziaw ­
szy się o zam iarze tejże poczynienia ustępstw  
Czarnogórze, i sama zam ierzyła coś w ytargo­
wać od sałtaua , choćby w razie o sta te ­
cznym Mały Zwornik. Gdy tedy gabinet u s tą ­
pił, snać przew ażył albo wpływ umiarkowanych 
dyplomatów, albo Omladiny ; bezpośrednia dro­
ga do jakich takich koncesji w łaśnie pogodzi­
łaby oba prądy. W Bolgiadzie więc właściwie 
rozstrzyga kw estja wschodnia Czy newy 
gabinet będzie zwiastunem sianowrzugo za ła ­
tw ienia spraw y, to  także pytanie. Choćby na­
wet m ocarstw a miały szczerą chęć utrzymania 
pokoju i narzuciły  Serbii gabinet konserw aty­
wny, to jeszcze kw estja czy O m ladira zechce 
zrezygnow ać swoich pretensji, a  następnie— 
w i&zid wybuchu wojny między S erb ią  a T u r­
cją, czy m'vv>arstwa 'zechcą być niemymi widza­
mi walki, inb odrazu w niej się zaangażują. 
Sytuacja więc jes t u najwyższym stopnia n i  
prężona i lada dzień może zw iastow ać burzę,

NAD MODRYM DUNAJEM.
N  o w e l l a

przez

F t o l e s ł a w i t ę .

(Ciąg dalszy).*)

Zwykle w takich razach, gdy ojciec się  za­
pominał — wzrokiem, słowem ruchem, umiała 
go powściągnąć i ubłagać o milczenia ale te­
go wieczora — mugł się jej kazać oddalić, a w ra- 
pale wydać ze swojemi niedorzecznościami i fan 
tazjam i — o k tórych , jak  się zdawało, oprócz 
[omowych, m kt prawie nie wiedział.

Nim więc zaczęli? się zbierać goście, wci- 
snęła się po cichu do pokoju ojca i pocałowaw- 
szy go w rękę, szepnęła czule.

T atku, kochany ta tk u , zmiłuj się, b ła­
gam, zaklinam cię, dziś tylko o tym Koniecpol­
skim, o pos: ąnnictwie .. o w szystkich tych twych... 
tajemnicach... przy ludziach — ani słowa — 
ta tk u !

S tarv  się rozśm iał..
— No — a gdyby V - rzek ł — toć to są 

ziomkowie, polacy, a ci mnie zdradzić ni“ 
mogą...
. . gadatliwi, paple — przerw ała żywo

Aniela — kochany ojcze, ty  sam im nieraz wy- 
Uaca*z :e paplą nad<o i bez zastanowienia...

-. 77 To Pr&wda — rzekł namyślając się Sło- 
n ale nie mam też powodu im sie zwiejj 

zać z missji mojej. Id /ie  mi raczej o wysłu- 
hame ich planów, projektu i programmu. Na 
m się dzl» pgraniczę. Z  odkryciem jawnem 

. sobiatosci mojej i posłannictwa wstrzymam się
tvnCze ’ me n^deszłt  Rodzm i, — Teraz badać 

ko potrzebuję — bądź spokojną.
■— Słowo twe — o jcze .. 

h , — Ale słowo, słowo Hetm ańskie, Koniec- 
f  °.lskieg0 — dodał stary  wesoło, w czoło ją  Ca- 
2 % ;  Z resztą  — szepnął ciszej — gdybym ;ra 
j,zhajmił że M -dest Słomiński został Hetmanem 

°ńiecpolskim, oni by tego nie zrozumieli... 
t  Na tern się skończyła rozmowa. K uw ieczo- 
duWl ^a Pa ôn° św iatła , s tary  się p r z y b r a ł  jak  
czi zam(j wił herbatę i przekąski — i ~
fibra n’eC*erPl’wie. — Aniela, skromnie się 
pr2 Wszy 2 Uuoiiem postanowieniem dotrwania 
d u L i0JC? ’ dopóki tylko będzie można, w yszła

saloniku.
,g >ło ósmej zaczęto pukać do drzwi.
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Jeden z pierwszych wszedł hrabia Panter, 
w humorze w jsm ieuitym . nadęty jak  przystało, 
ufryzowany zlekka, co go dostatecznie śmiesz­
nym czyniło.

Zaproszony był i Rżewski, o co bię może 
postara ła  panna Aniela, nie zapomniano o Tro- 
ińskim, którego wprowadził inny delegat, wy­
śmienity człek, m ący zawsze za drugiemi, nigdy 
sam opas, bawiący się w W iedniu wybornie, 
ubrany po polsku, ale u którego cale pojęcie 
obowiązków względem kraju, do stroju się ogra­
niczało.

Oprócz tego nadeszło kilku jeszcze z de- 
putacji, jeden doktor, jeden giełdowy spekulant 
i jeden elegant, czas spędzający między Operą, 
■Sacherem a Volksgartenem.

Paschalski proszonym nie był, ale wiedział 
d wi>ezcize i poradzić sobie na to umiał. 
W szedł niby z w izytą na chwilę, zadziwił się 
pozornie tylu gościom, przepraszać zaczął pana 
Słonimskiego, że się tu w cisnął jako natrę t, i 
niby zaponmiawszy się niechący -  pozostał

Chociaż wszyscy mu widoczny chłód oka- 
z\w ali, a hrabia Panter od przywitania się od­
wrócił, Paschalski zagadał, zaśmieszył, kape­
lusz położy! i najcyniczniej w świecie pozostał, 
nie m.eszaiąe się do rozmowy* nie zbliżając się 
do poważnego arcopagu, ale przysiadając tylko 
do panny.

W idząc go przysuwającego się , panna 
Aniela zmierz} la okiem surowem, na pytania 
odpowiadała pól słowami, zbywała go wido­
cznie, alę$ nie j)otraiila ani zmięszać, m i mu 
dać zrozumieć, ażeby sie oddalił pozostał przy 
niej jak wkuty. Nie patrzała już nań nawre t  — 
ale siedział uparty, pozbyć sie go nie było 
podobna.

Siary spojrzał harf razy na tego intruza, 
nie bardzo życząc sobie przy nim zagaić spra­
wę. Wszystkim by 1 nie na rękę, a odprawić go 
nikt nie umiał, bez awantury. ' Aniela była w 
rozpaczy, malowało* się to na jej twmrży, spoj­
rzała parę razy na Rżewskiegu, jakoy u niesro 
szukając ratunku, pan Eljasz instynktem zbliżył 
się do niej. Za mało go znała, ażeby mu się 
zwierzyć,’ ąle z obawy o_ ojca, nie wiedziała, co 
począć. Wdała się z nim w  rozmowę, mając 
nadzieję, że się w niej znajdzie jakiś środ k 
niespodziany. Paschalski ciągle się usiłował 
wmięsźkć w konwersację. ę

W chwili gdy się odwrócił, Aniela zrozpa­
czona, szepnęła prędko Rżewskiemu.

-  S taraj się pan. w jak ike'w iek  sposób 
wyzwolić nas od tego n a trę ta ! zmiłui się pan

Rżewski był odważny, choć na pozór ż imX  
czuł co musiała cierpiec panna Aniela, rad b'vl 
po rycersku się za nicŁ zastawić i ratować.

W ziął więc zaraz pop rękę Paschalskiego 
odciągnął go, niemal gwałtem na stronę i  s z e ­
pnął mu:

— Panie Izydorze, ma tu  podobno być n a ­

rada w jakimś interesie fomilijuym, oddal się 
pan, bo będziesz zawadzał.

Paschalski się ofuknął.
— A pan .( <i pan nalozysz do tej narady 

w interesie familiin} m zawołał gorąco, widząc 
że się pan Eljasz bierze do niego. Ja lepiej znam 
ich interesa niż oni sami. kochany panie. Cóż 
pan tu zuowu grasz za iolę, wice-gospodarza... 
wczoraj zaledwie ich poznawszy! A uo — cie­
kawe !

— Ja pana o to p r o s z ę ,  z naciskiem wy­
raziście, mierząc go oczyma rzekł Rżewski — 
ja pana o to b a r d z o  pros zę . . .

— A ja się., juzci wypraszam i rozśmiał się 
Paschalski — Jajże mi pan pokój!

To mówiąc wyrwa się i przysiadł znowu 
do panny Anieli, ale Rżewski się z krzesłem 
przysunął do n iego.

— Kochany panie Izydorze, my 0ba -vryj- 
dziemy.

— Oba ? spytał Paschalski.
— Tak jest, gotowe u panu służyć w istocie 

— bom ja tu równie jak pan niepotrzebny — 
służę mu — choćby na Frater...

Paschalski się zaczerwienił. Nie chciał 
odejse i mial znać powody do upartego tizym a- 
nia s ię  tutaj — chociażby na złość drugim. 
Wstał więc nagle, z miną,, jakąś zapałomgu i 
zniecieipliwionego człowieka, i p o lieg ł wprost 
do gospodarza.

— Pan dolo odziaj mi wybaczysz moja otwar­
tość — zawołał głośno — jestem współobywa­
telem kraju, czasy »są gorące. spvawy ojczyste 
w} magają świata i współudziału w’szystkicli 
ziomkow nie podooua ab} tu o nich wT teni 
zgromadzeni' mowy nie było. Gzy ja Diam w L  
rokiem pańskiem, być i od wsp< hulzialu w y łv  
czonj.. przecież i ja ^  może przydać nrngę, a 
radbym zbudować się i (.świecić.

Stary zmięszal się widocznie.
— Ale — któż waćpanu mogl m łfl tę }>od- 

dać ? wyjąknąl.
— Nikt, rzekł oglądając się na Rżewskiego 

Paschalski — ja tylko dla uspokojenia mojego 
sumienia, postanowiłem zapytać.

(C. d. n.)

Przegląd teatralny,
(Córka Rolanda , dramat w 4- nktach Henryka 

Borrder, przekład Łucjana Biemieńskiego.)

Ktoby chciał porownjwać postęp umiejęt­
ności z rozwojem i postępem w sztuce łacno 
by zrozumiał, że tu i t#m i ostęp ten nie jest 
wcale jeduakowy, powiada Kuszewski. Postąp 
umiejętności bow.jm jest zawsze bezwzględny, 
rozwuj sztuki zaś ogranicza po części pieiwia- 
stek historyczny, który ją stworzył. SB.wa zna­
komitego krytyka warszawskiego są prawdą.

W umiejątuości rzeczywiście każda epoka na­
stępna je s t dalszym ciągiem popłzetD&iącąj. w
sztuce zaś, każda odięDna stajow* całość, 
zamkniętą i skończoną w sobie. Duch, ludzk. 
zaczyna1 ąc tw orzyć epokę nie naśladuje daw­
nych mistrzów, aie wydając z .wnętrza gen.n- 
szu swego twór nowy, zstępuje do ż ro iL , aby 
w niem zaczerpnąć sił i ioti gi do dalszego 
dzieła. Źródłem tem natchnienia dla a rty sty  
i poety iest i pozostanie na zawsze epoka 
klasyczna.

Epoka klasyczna, je s t dla sztuki drogo­
wskazem J&lszfcgo p o stęp u , a ponieważ każdy 
nowj kierunek w sztuce zaczyna Się niejako 
od początku, dlatego epoka ta  była dla w szyst­
kich następnych punktem w y jśc ia , abecadłem 
dla uczni nowej szkoły, zakonem kapłanów no­
wej wiary E poka klasyczna um arła, nie * róci 
się ona nigdy — przed wieki innemi sztuka 
jaz poszła drogami Ale mimo to epoka ta  i jej 
dzieła pozuSl&ną na zawsze księgą elementarna, 
od której każda nowy kierunek musi poczynać. 
Ztąd też pochodzi ten dziwny, a niew ytłóaa- 
czony zkądinąd objaw ciągłego zwrotu do k la­
sycyzmu, jaki się jaw i przed kazdem w stąpie­
niem sztuki w epokę now ą, ztąd M mckelmann 
wydzierający Niemców z objęć psendo k lasycy­
zmu fraucnzkiego, przez wskazanie wzorów 
sztuki greckiej, ztąd i dzisiejsze u s i ł o w a n i a  
powrotu do klasycyzmu, jak ie  pośród znamion 
zapowiadających epoką nową jawią się tu i 
ówdzie.

Jeżeli jeduak zw rot teu do klasycyzmu, 
jako do epoki, w której forma piękna os’ągnęła 
szczyt swęj doskonałości, był zawsze kouiecz- 
nym podwójnie ważnym i brzw ąruukow o ko­
niecznym je s t ou dzisiaj, w chwili gdy sztuka 
wstępuje w epokę realizmu. Realizm piaw dzi 
.wy, godny sztuki, jako dz.eła człowieka i go­
dny a ity s ty ,  jeden krok tylko oddziela od śle­
pego naśladownictwa natury ; potrzeba więc w ę­
dzidła, k tóryby pow strzym ał od tej przepaści, 
a takieifl węd?'dłem — przejęcie się duchem 
wzorów, pozostawionych nam przez św iat s ta ­
rożytny.

Nie chcemy sięgać zbyt głęboko w dziąje 
współczesnej sz tuk i, bo mniemamy, że każdy 
uważny badacz bez naszych wskazówek s;mj- 
strzedz m usiał obok nowych zasad, jakie zapa­
nował} w ostatnich czasach w szmee, widoczny 
zwrot do klasycyzmu. Pojaw ia się on od la t 
kilkunastu tak w rzeźbie jak  w m alarstw ie, a 
od niedawna i w poezji. W  dramacie, który v e 
F rancji liczy pomiędzy swymi twórcami takich 
realistów  jak A ugier i Dumas, musiał kierunek 
ten pojawić się również, jak„  konieczny kon­
trast równoważący ich wpływy, a przedstaw i­
cielem tego kierunku je s t Henryk Bornier, mło­
dy autor za arcydziele uznanej „Córk Rolanda ‘

D ram at teu tak  treścią swoją, jak  i formą 
jes t w całem tego słowa znaczeniu utworem 
klasycznym. Treść jego jes t tylko o tyle nisto-

ryczn ą o ile w nim au to r na drugim plan.e po- 
bU wjJ dbriY tm ą postać K arola Wielkiego, pod
koniec panow ania którego (w r. 813—814) 
rzecz się odbywa. R eszta  postaci wprow adzo­
nych aa  scenę należy do legendy i wiąże się 
poniekąd ze znanym n«m z pieśni trubadurów  
Rolandem, owym rycerzem , k tóry  zginął śm ier­
cią bohaterską pod Ronceswalles, napadnięty z 
nieLacka przez Saracenów, których sprow adził 
wuj jego Gauelon, zazdroszczący sławę sio­
strzeńcowi. Karol W. wydał wprawdzie wyrok 
śmierci na zdrajcę, ale mnich R adbert ocalił 
go i Gacelon skraszoay i żałujący swej zbro- 
dh. wiedzie dalej swój żywot nędzny, znany 
pod imieniem hrabiego Amanry. Z tein zapo­
znaje nas w pierwszej scenie aulor, k tóry  d la  
zawiązania dalszego w ęzła dramatycznego nie 
sznka bynajmniej zawikłanej intryg ' Miłość, 
owa miłość idealna, a ognista tak  wielką od­
gryw ająca rolę w wiekach średnich, stanow i tu  
cały węzeł diam atyczny. Gerald. syn br. Amau- 
r> ra tu je  Bertę, siostrzenicę cesarza, a córkę 
Rolanda od napaści Sasów i przyprow adza ją  
do zamku ojca swego, gdzie B erta  z powoda 
ciągle krążących w okolicy Saracenów dłuzszy 
czas musi pozostać

Wdzięczność dla mężnego zbawcy ze s tro ­
ny Berty, a współczucie dla piękuei wybawio­
nej, Lak nuturalne u młodego bohatera w krót­
ce zamienia się w miłość gorącą, a wzajemną 
tak. że książę Nayme przybywający od cesa- 
lza  po Bertę, na jej żądanie, chce G eralda za ­
brać na dwór K arola W. Ojciec jednak nie ży ­
czy sobie tego. używa wszelkich sposobów, by 
syna zatrzym ać, ale widząc nareszcie w ielką 
miłość obojga, ulega 1 prze? słabość dla syua 
zezwala. O Kropną to uległość i słabość s tra sz ­
liw a! F atalne ona sprowadzi następstw a.

W trzecim akcie poznajemy K arola W iel­
kiego. Stoi on juZ nad grobem, a mimo to n.e 
trac i jeszcze zaufania w przyszłość, wierząc 
więcej w powołanie i geniusz Francji niz w 
siebie Tymczasem jeduak  Saraceni coraz gro 
źniej występują naprzeciw  Frankom , a AOJer-  
ramann, niezwyciężony ich rycerz śmie jak  ongi 
Goliat wyzywać, z mieczem Rolanda w ręku. 
ochotuikÓw do walki. Ale z nim walczyć było­
by prostym szaleństwem; K arol nie chce po 
zwolić iść na śmierć widoczLą swoim baronom 
i raczej sam pójdzie się z nem potykać .. W 
tej cbwiu zjawia się oczekiwany od dawim 
przez B ertę Gerald.

Ou będzie walczył z tym pyszałkiem, a 
siiua dłoń iego bohaterska postaw a naprzód 
już w różj zwycięstwo. I  rzeczywiście, AUder- 
raman ginie, a waleczny Gerald otrzym uje o : 
ce«ar?a w nagrodę zw jc ięstw a sław ny mie > 
Rolanda „D urandal-  i rękę B erty. O, jak iż  ot; 
«zczęśliw y!

Aie niadługo trw a bo szczęście. W łaśnie 
w tej chv iii przybywa jego ojciec, a na p ierw ­
szy rzuł oka poznaje w nim cesarz zdrajcę



Sprawa polska w Anglii w roku 
1863 i w 1876 r

Pism a porjodyczne podały  w tym czasie  
dwa ciekawe dokumenta.

iłifti wszy odnosi się do sprawy polskiej w
Mikll 1803.

Wiadomo, że zawarcie konwencji przez je- 
,o era la prusk iego  Alvenslebena z delegowanym 
posłoiM moskiewskim, zobowiązywało P rusy nie- 
ly lko  do s trzeżen ia  granic, ale do udzielenia 
pomocy Moskwie na wypadek zw ycięztwa Po­
laków i ustępow ania  Moskali z królestw a P o l­
skiego. Konwencja t a  potwierdzona przez cara, 
zachow aną by ła  w największej tajemnicy, nie 
m ogła jednak być u k ry tą  przed polityczną po­
licję R ządu  narodowego, k tó ra siecią swoją ob- 
ję.:a w szystk ie  ta jn ik i dworów nieprzyjaźnych 
Polsce. A uten tyczny  dokument konwencji dostał 
się więc w ręce Rządu narodowego, k tóry  go 
przes ła ł  cesarzowi Napoleonowi III.

W y k ry te  tym sposobem konszachty dwóch 
dworów, spowodowały Francję, Austrję i A n­
glię ;i nas tępn ie  prawie w szystkie państw a eu­
ropejskie. w yjąw szy  pruskiego, do interw encji 
dyplomatycznej za Polską.

Napoleon III .  miał pierw iastkow o szczerą 
chęć zamienić tę interwencję na czynną, t. j. 
zbrojną i oglądał się na Anglię, w której k ie­
ru jący po lityką  zagraniczną Palm erston, p rze ­
ję ty  Ir, i na jw iększą  nieufnością do cesarza N a­
poleona I I I .  i podejrzy wał go o zam iary zabor­
cze. Pomimo więc opinii publicznej, m anifestu­
jące j się w Anglii przez dzienniki i mityngi za 
Polską , pomimo wspólnych kroków dyplom aty­
cznych z F rancją  przeciw Moskwie, sparaliżow ał 
całe działanie Napoleonu, k tóry  nie będąc pe­
wnym ani przym ierza, ani naw et neutralności 
Anglii, nie odważył się na czynne wystąpienie.

Palm erston wiedząc, jak  ważnym powodem 
dla Napoleona było wystąpienie P ru s po stro ­
nie caratu, tak  jaskraw ię  zadokumentowane w 
konwencji Alvenslebena, s ta ra ł się dwór ber­
liński odwieść od czynnego popierania Moskwy, 
tem bardziej, że już wtedy postanowionem by­
ło,f że w razie silnego pow stania na L itw ie i 
Rusi, Moskale opuszczą królestw o Polskie a 
P rusy  zajmą je  swojem wojskiem. Napoleon s łu ­
sznie mniemał, iż woska pruskie raz wszedłszy 
do królestw a Polskiego, już go więcej nie opu­
szczą, że wzmocniwszy swą potęgę aneksyjną 
i tej części ojczyzny naszej s taną się groźnemi 
dla Francji. M iał więc własny i to dobrze zro­
zumiany in teres do wmięszania się w spraw ę 
powstania.

Palm erston używ ał przeróżnych sposobów, 
aby ten interes własny F rancji usunąć i tym 
sposobem zmusić Napoleona II I . do nieinterw e- 
niowania, użył naw et do tego powagi k ró la  bel­
gijskiego.

Życiorys Palm erstona, świeżo wydany w 
Londynie przez Ew tyua Ashleya, zaw iera do- 
knment, świadczący o tem zgubnem dla nas 
działania m inistra angielskiego. J e s t  to lis t P al- 
m erstona, napisany do kró la belgijskiego dnia 
13. m arca 1863 r., k tóry  brzmi w przekładzie 
polskim :

„W asza królewska Mość dowiedziała się nie­
zawodnie, że odrzuciliśmy propozycję cesarza fran- 
cuzkiego, wystosowania równobrzmiącej i identy­
cznej noty, która miała być wręczoną rządowi pru­
skiemu. Zamierzano widocznie, wymijającą lub od­
mowną odpowiedź, wziąć za pretekst do obsadzenia 
prowincji nadreuskicb, a niepomyślny skutek tej 
propozycji, wprawii rząd francnzki w zły hnmor. 
Lecz niebezpieczeństwo dla Pras i innych państw 
jeszcze nie minęło. Skoro powstanie polskie dalej 
się rozwinie, a Prnsy dadzą spowodować, w jaki­
kolwiek sposób wystąpić czynnie wobec Polaków, 
to cesarz francnzki z pewnością prędzej czy pó­
źniej pod jakimkolwiek pozorem zajmie prowincje 
nadreńskie, aby Prnsy zmnsić do nentralności. W a­
sza królewska Mość wyświadczyłby Prasom i Niem­
com przysługę, jeżeliby użył swojego wpływa U 
króla pruskiego, aby go odwieść od wszelkiej akcyj; 
po za granicami swego państwa.*

T aka je s t treść listu  wielce charak tery zu ­
jące g o ó w c z e sn ą sy tu a c ję ._____________________

Dla objaśnienia tej czynności Palm erstona 
dodać musimy, iż udało mu się P rusy  skłonić 
do udzielenia zapewnienia rządowi Napoleona 
III., iż nie postąpią w myśl konwencji zaw artej 
z Moskwą i nie wmieszają się wcale w sprawę 
stłum ienia powstania polskiego.

Ja k  nie szczerem było to zapewnienie, do­
wodzi usiłowanie B isu a rk a  zawiązania nego­
cjacji z Rządem Narodowym, i propozycja te ­
muż rządowi uczyniona wyjednania ważnych u- 
stępstw  ze strony dworu petersburskiego, pod 
warunkiem przyjęcia pośrednictwa Prus. Żądał 
on, aby R ząd Narodowy oświadczył gotowość 
przerw ania wojny, i uspokojenia kra ju  na wy 
padek zajęcia przez wojska pruskie K rólestw a 
Polskiego. O pierając wmięszaniu się w spraw y 
powstania na żądania pośrednictw a pruskiego 
przez samych Polaków wyrażonem, mniemał, iż 
obejdzie iym sposobem zapewnienie neutralno­
ści dane Napoleonowi, wejdzie do K rólestw a 
Polskiego jako paeyfikator, a położywszy ko­
niec barbarzyństw u moskiewskiemu, zjedna so­
bie tym sposobem opinię całej Europy.

jak ie byłyby następstwa tej pacyfikacji, 
łatwo było przewidzieć. Polacy w Królestwie 
Polskiem zmieniliby jarżmo moskiewskie na ja- 
l imo niemieckie.

Rząd Narodowy dobrze rozumiał zamiary 
dworu berlińskiego, i pośrednictw a P rus nie 
przyjął. Sytuacja jednak narodu naszego nie 
polepszyła się bynajmniej przez to odrzucenie, 
Napoleon III. bowiem, mając zapewnienie P rus 
zupełnej nentralności, wobec nieufnej i podej­
rzenie obudzającej polityki Palm erstona, — nie 
wyciągnął z pochwy oręża za Polską.

T ak więc Palm erston po dwa kroć, raz w 
r. 1831, drugi raz w 1863 pow strzym ał in te r­
wencję F rancji zbrojną w spraw y Polski. J a ­
kie zaś skutki z tego wyrosły, wiadomo. Au- 
s trja  nie byłaby pobitą w r. 1866, F rancja nie 
byłaby zdeptaną przez P rusy  w r. 1870, my zaś 
nie b, libyśmy przez Moskwę i P rusy wzięci na 
to rtury  wynarodowienia, gdyby Palm erston nie 
był odosobnił pow stania roku 1863 przez po­
wstrzym anie Napoleona III ., gotowego w kro­
czyć w prowincje nadreńskie.

Od tej spraw y przechodzimy do spraw y 
znęcania się i prześladow ania kościoła katolic­
kiego w Polsce.

Pomiędzy katolikam i wszystkich państw  eu­
ropejskich prześladowanie to wyjednało nam 
głębokie sym patje Sympatje te  u katolików  an­
gielskich nie mniej są żywe jak  gdzieindziej. Co 
jednak je s t dziwnem, to ta  okoliczność, iż za ­
cząwszy od W atykanu, wszędzie katolicy pod­
noszą głos za polskim kościołem głównie prze­
ciw Prusom, opisnją bezprawia, jakich Polacy 
w obronie swojej wiary i języka doznają ze 
strony władz roznamiętnioaego B ism arka, a mato 
albo niedostatecznie opisują i protestu ją prze­
ciwko uciskowi kościoła i języka polskiego w 
zaborze moskiewskim.

Zręczna dyplomacja moskiewska umiała 
wywołać milczenie o swoich spraw ach w całej 
Europie. K orzystając zaś z tego milczenia, do­
konała najw iększego gw ałtu  na sumieniach uni­
tów w dyecezji chełmskiej, odrywając ich orę­
żem, więzieniem, wygnaniem i konfiskatą od j e  
dności z kościołem ; utrzymnje w więzach wy­
gnania arcybiskupa Felińskiego, biskupów Rze­
wuskiego, K rasińskiego i Borowskiego wraz z 
wielu księżmi i wyznawcami, i prowadzi dalej 
dzieło ucisku kościoła, podstępami dyplomaty- 
cznemi utrzym ując samego papieża w niewiado- 
mości co do swoich rzeczywistych zamiarów.

Dzienniki katolickie F rancji czasami od 
chylają wprawdzie zasłonę, k tó rą  dyplomacja 
moskiewska rozciągnęła nad P olską w zaborze 
moskiewskim, lecz odchylić jej zupełnie nie u- 
miały, od pewnego też czasn i stow arzyszenie 
angielskie „katolicka unia* zaczęło także zw ra­
cać więcej uwagi na prześladowanie Polaków 
za ich w iarę przez Moskali.

Weslminsler Gazette, jeden z głównych or­
ganów katolickich w Anglii, umieściła artykuł, 
który tu podajemy jako  ciekawy dokument, wy­
rażając przytem  życzenie, ażeby wspomniana 
gazeta nie nstaw ała w demaskowaniu Moskwy.

a czytający ją  Anglicy postarali się zaintere­
sować tą  spraw ą, jako spraw ą wolności sumie­
nia, opinię całej Anglii.

Gdziekolwiek i jakiekolw iek sumienie jes t 
pogwałcone, wszędzie cierpi prawo człow ieka i 
ludzie zacni a miłujący wolność protestow ać 
przeciwko gwałtom powinni. Gdy opinia E u ro ­
py potępiała gw ałty  na Żydach dokonane w 
Rumunii, objawiała tym sposobem wyraz praw ­
dziwie cywilizacyjnego oburzenia ; — potępie­
nia gwałtów moskiewskich i pruskich na su­
mieniu milionów katolików polskich, będzie 
wyższym wyrazem obrażonych uczuć i zasad 
cywilizowanego św ia ta ; jak  bowiem żyd bro­
niący swojej religii, tan i katolik nroniący swo­
jego wyznania, jest niewątpliwie obrońcą jednej 
z największych zdobyczy postępu i cywiliza­
cji — prawa wolności sumienia. Oto jes t a r ty ­
kuł angielskiej Gazety :

„Ogłaszamy dzid listy kapłanów polskich, wy­
gnanych na Sybir, wystawionych na barbarzyńskie 
prześladowania Moskwy, Śród 400 , zmario ich 100 
w skntek cierpień i nędzy. Jak dłngo jeszcze wiel­
kie mocarstwo enropejskie, które chce uchodzić za 
cywilizowane, reprezentowane n innych dworów, 
będzie śmiało iść w ślady barbarzyńskich narodów? 
Jest to znieważać wiek X IX ., sprawiedliwość i 
święte prawa snmienia i wolności. W Prnsiech ka­
tolicy nie ulegają jeszcze męczarniom księży kato 
lickich w Moskwie. Gdyby w Prnsiech, Szwajcarji Ino 
Włoszech coś podobnego się działo z powodn wier­
ności zachowanej religii, opinia publiczna byłaby 
oburzoną nawet pomiędzy ludźmi bezwyznaniowymi, 
z wyjątkiem zwolenników Komuny, mordujących ar 
cybisknpa paryskiego i kapłanów. Czy dlatego mil­
czą, źe Moskwa jest 'uważaną za w pólcywilizowa- 
ną, nie mogącą być pociągniętą do odpowiedzial­
ności za czyny, któreby nie byiy na chwilę tole 
rowane w żadnym innym kraju! To być nie może, 
aby milczenie było skutkiem wielkiej potęgi woj­
skowej moskiewskiej, aby rzecz godna potępienia 
w matem państwie, mogła bezkarnie ujść Moskwie. 
Czyby raczej nie należało sznkać powodn w taje­
mniczości ją cechnjącej? Jest coś prawdziwego w r 
tem mniemaniu; dyplomacja moskiewska jest prze­
biegła i dbała o to, aoy zakryć wszelki ślad krwa 
wego barbarzyństwa, którego nieszczęśliwe Polska 
jest ofiarą. Tam niema ani usprawiedliwienia, ani ' 
zaprzeczenia śród okropnego prześladowania, które 
skaznje swe ofiary na śmierć sybiryjską. W ogól­
ności pannje m ilczenie'i wielka kwestja dotycząca' 
losn katolików w Polsce starannie zamilczana i 
uchylona. Zaprzeczenie) bowiem wywołałoby rewe­
lację faktów, któreby oburzyły Europę, tak jak 
nsprawiedfiwienie oburzałoby każdego, który nie jest  
komunistą w sercu albo Bismarkiem w duchu.2

„Naszem posłannictwem w Anglii, jest przed­
stawienie dokładne faktów, zdarcie zasłony pokry­
wającej politykę Moskwy i zmuszenie jej do uspra­
wiedliwienia się, lnb do zaparcia się prześladowa­
nia Polaków. W jednej Anglii opinia publiczna jest  
dość potężną do zdarcia maski obłudzie. —  Fran­
cja na nieszczęście nie może stanąć w obronie 
zdeptanej sprawiedliwości, zgwałconych praw sn 
mienia. Prnsy nie czają potrzeby smneić się, w i­
dząc katolików uciemiężonych. Ale Anglia z w ła­
snego popędu ma zamiłowania w sprawiedliwości i 
wolności jako darów Bożych. Skoro Anglia poweź 
raie dokładną wiadomość o stanie rzeczj w Polsce, 
e którym jest mowa w listach syberyjskich dziś 
ogłoszonych, o barbarzyństwie dokonanem, z powo­
da wierności religii, wybnch obnrzenis publicznego 
tak będzie wielki, że nawet krwawy despotyzm się 
zatrwoży. Idzie o to, jak zwrócić na ten przedmiot 
uwagę opinii publicznej 1

Umysł angielski n iełatw o się skłania do uwa­
żania czynów, które ogłaszamy, za rezultat syste 
matycenego namysłu . do mieszania się w sprawę 
obcą, chyba że zbrodnia czyni ją  niezmiernie wa­
żną; albowiem w przeciwnym razie byłby przeko 
nany o nienżyteczności rozprawiania o niej. Anglia 
potrzebuje dokładnych , szczegółowych , autentycz­
nych wiadomości, takich jakich doniosłość sprawy 
wymaga ; dotąd ich nie miała ; potrzeba koniecznie 
aby jak najrychlej była w tym względzie oświe­
coną.

Temu dwa tygodnie, ogłosiliśmy list hr. W ła­
dysława Platera, znanej dobrze osobistości, o 400

wygnanych kapłanach polskich u-. Sybir; 0 okni 
cieństwach na nich popełnionych, o stu pomiędzy 
nimi już zmarłych. Te fakta potwierdzone amen 
tyeznemi listami, które dziś ogłaszamy, przedsta­
wiamy publiczności angielskiej. Niet-bże rosyjscy 
dyplomaci w 4uglil, którzy dobrze znają hrabiego 
Władysława Platera, śmią zaprzeczyć tym faktom!* 

„Niech Unia katolicka w Anglii, która poło­
żyła wielką zasługę, ogłaszając cierpienia ducho­
wieństwa katolickiego w Niemczech, weźmie w rę­
kę sprawę jeszcze ważniejszą prześladowania mo­
skiewskiego. Najlepszym środkiem dla Unii katoli­
ckiej, byłoby po dokładnem zbadaniu rzeczy, prze 
słać petycję do parlamentu, aby rząd angielski zro 
bił stosowne przedstawienie rządowi moskiewskie 
mn, na korzyść 300 kapłanów polskich wystawio 
nych na okropności wygnania.'

Korespondencje „Gaa.
W ie d e ń  d. 16. marca.

(Y .)  „Zawsze upominaliimy rząd i przy­
pominaliśmy jemu obowiązki, które wypełnić 
należało, ażeby duch publiczny nabrał otuchy 
i ażeby już raz położyć 'koniec zniszczeniom na 
polu gospodarczem. Smutna rzeczyw istość z 
dnia na dzień pogorszającego się położenia żą ­
da nieubłaganie zastanowić się rzetelnie, jakie 
mi środkami ogólnej nędzy i zobużeniu zapo- 
biedź można... Dużo winy cięży na rządzie; 
możemy na podstawie faktów udowodnić s łu ­
szność tego twierdzenia. Kiedy się na dniu 5. 
listopada 1873 zebrała pierwsza na podstawie 
bezpośrednich wyborów zwołana Rada państw a, 
słyszeliśmy mowę tronow ą która w wiele obie­
cujących i pięknych słowach oznajmiała zje­
dnoczenie ludów austrjackieh w jedno potężne 
państw-o — w państwo oparte na prawie i wol­
ności. Przypatrzm y się, o ile słowa te spraw ­
dziły się. Co stało  się z zapowiedzianemi w tej 
tronowej mowie środkami, które miały podnieść 
i wzmocnić ogólne zaufanie, nie mniej też spro­
wadzić gospodarcze stosunki na zdruwe to ry ?  
Czyli dotrzymaną została obietnica oszczędno­
ści w w ydatkach państwowych? Zdziafanoż do­
tychczas choć cokolwiek w sprawie uregulow a­
nia waluty ? N iestety, możemy na te wszystkie 
i inne jeszcze pytania przecząco odpowiedzieć. 
Ogólne zaufanie równe dziś zeru, stosunki go­
spodarcze przedstaw iają tylko okropne spusto­
szenie, oszczędność przyprow adziła do z a s tra ­
szającego niedoboru, a reforma podatkowa i 
regulowanie waluty należą do mrzonek. Po ta  
kiej czynności trudno mieć zaufanie w dobrą 
wolę rządu...* itd.

P rzeczytaw szy powyższy cytat, mógłby 
każdy sądzić, że wyjęliśmy go z pragskiej 
P alitik  lnb innego pisma opozycyjnego; tym ­
czasem rzecz się ma wręcz przeciwnie, gdyż 
u ltracentralistyczny organ Nowa Presse znie­
wolony je s t obecnie w podobny sposób mówić 
o rządzie, który wedle zapewnień dr. Ungra 
nadzwyczajnem cieśzy się zaufaniem stronnic 
tw a wiernokonstytucyjnego. Trudno zaiste z 
podobnych wystąpień, k tóre się teraz  jak  g rzy ­
by po deszczu mnożą, wyrozumieć inaczej s ła ­
wioną przez p. m inistra od gadania enteinte 
cordiale, jak  wedle gadki „kto się lubi, ten się 
czubi*, chociaż ta  dotychczas nie była jeszcze 
nigdy zastosow aną w polityce.

Z Belgradu nadchodzą wojenuie brzmiące 
wiadomości. Od niejakiego czasu pogorszyły 
się stosunki pomiędzy Serbią a Turcją w sku­
tek  tego z wielkim pospiechem zaczęła się 
Serbia zbroić tak  dalece, że nawet dzieci i 
duchowni powołani zostali do broni. Pomimo 
wszelkich wpływów europejskiej dyplomacji 
stoją już w pogotowiu do wymarszu 26 brygad 
doskonale uzbrojonego wojska. Sym patja S ło­
wian węgierskich dla spraw y powstania herce- 
gowińskiego czem raz się zw iększa, w w ęgier­
skim parlamencie znowu interpelow ał za p rzy­
kładem Serba Polita kroacki deputowany Ku- 
knljewicz prezydenta ministrów na korzyść wy­
chodźców słowiańskich chroniących się na tery-

t 'i jn m  austriackie. SzafioWnjf póseł póWiada 
między iuuemi, że był,,by to nie ludzko przy 
obecnych stosunkach zmuszać tych wychodźców 
do powrotu.

Jenerał Molliuary, komenderujący w Za- 
gi zebiu, wręczył cesarzowi austi jackiemu pety­
cję, podpisaną przez 23 bośniackich wychodź­
ców^ a proszących o interw encję na korzyść 
ciemiężonych Słowian. O nocie hr. Andrassego 
powiadają petenci, że je s t nieodpowiadajacą po 
trzebom ludności chrześciańskiej. Tylko „mie­
czem i krwią* może kw estja wschodnia być za­
łatw ioną.

Powoi m ię  posła dr. Bażanta (sekretarz ber­
neńskiej Izby handlowej) jako radcy ministe­
rialnego do m inisterstw a handlu, niemiłe zro­
biło w Peszcie wrażenie, ponieważ1 powołaay 
miał w jesieni mowę w Izbie poselskiej Deuizo 
nieprzyjaźną dla W ęgier. \ ' jaśnie w chwili, 
kiedy rokowania handlowo - clowe stoją na po­
rządki, dziennym, uważają W ęgrzy wstąpienie 
tej osobistości za rodzaj demonstracji ze s tro ­
ny przedlitawskiego rządu i odgrażają s i ę  w 
zamian za to — szumnie brzrniącemi leaderam i 
pólurzędowych organów.

B ia r r i tz  dnia 4. m arca 1876.

(Zamieszczamy tę doraźną korespondencję 
ziomka naszego ze względn na trafność w ypo­
wiedzianych w niej uwag. R.).

R zeczpospolita tryumfuje we F rancji i je­
żeli republikanie pokażą się jako tako um iar­
kowanymi, trzecia rzeczpospolita potrw a może 
dość długo. Obecnie rządzi rzecząpospolitą 
Thiers, jeżeli nie w łasną osobą to przez swych 
przyjaciół. Thiers, czy to w mowach, czy w pi­
smach był zawsze system atycznym  nieprzyja­
cielem Polski, dlatego to moskale tak go mi­
łują, dlatego to Gorczakow nważa go za swego 
serdecznego przyjaciela. Jego polityka, oparta 
na przymierzu z M oskw ą, je s t aż nadto wia­
domą i widać to dobrze po artykułach  dzienni­
karskich, szkalujących nas a wychodzących z 
ambasady m oskiew skiej, ale co nasiąpi jeżeli 
przyjdzie do władzy G am betta , z urodzenia 
żyd ? I  on chciałby być z Moskwą i dlatego 
udał się był do Lansanu dla widzenia się z ks. 
Gorczakowem. Ale, co Jest prawdopodobnem 
jeżeli nie otrzym a tego przym ierza, jak  postąpi? 
Postąpi niezawodnie bez najmniejszego sk ru­
pułu i będzie się s ta ra ł zrepublikanizować całą 
Europę. T rzeba być przygotowanym, że w tym 
dziale będąc słabym, nie pokaże żadnego wzglę­
du. W takich okolicznościach, nie przesadzaj ąc 
obawy nowych zawodów, należy przypomnieć 
sobie postępki dwóch rzeczpospolit francuskieh.

P ierw sza rzeczpospolita użyła resztki Pol­
ski na swą obronę, choć była zdecydowaną nic 
dla niej nie uczynić. Kiedy R obespierre, ze 
względów dyplomatycznych, nazyw ał zapał dla 
Polski enthousiasme des ignorants, Danton miał 
poleconem poruszyć Kościuszkę. Ze strony K o­
ściuszki, który to sobie potem zawsze w yrzu­
cał, był to czyn niesłychanego poświęcenia, 
miał on bowiem ilo walczenia tak  z Prasam i 
jak  z Rosją. Po tym czynie, rzeczpospolita, 
zawsze z widoków samolubnych, utw orzyła le­
giony polskie we W łoszech i nad Renem, które 
jej oddały wielkie usługi. Legiony przyniosły 
tem tylko pożytek dla Polski, że wyrobiły ka­
drę naszego wojska regularnego, bez którego 
nic zdziałać nie można (konfederacja B arska 
chybiła celu dlatego, że nie potrafiła przecią­
gnąć do powstania pułków regularnych czyli 
królewskich). Z temi kadram i Napoleon I. mógł 
utw orzyć księstwo w arszaw skie.

D ruga rzeczpospolita popełniła infamię \f 
dniu 15. maja użyczając spraw y polskiej za po­
zór do dokonania rewolucji socjalnej Poruszyła 
ona nadto niemal gwałtem em igrantów we F ran ­
cji i rzuciła ich w Poznańskie — ale kiedy 
walka w tej naszej dzielnicy, nie poparta przez 
Francją, nieszczęśliwie się skońezyla i emigran­
ci do F rancji wracali, rząd Cavaignaca zamkuął 
przed nimi g ra n ice , em igracja polska doznała 
wówczas ogromuych s tra t i została zmuszoną

Ganelona i chociaż przez litość i wdzięczność, 
dia syna postanaw ia go nie zdradzić, kto inny 
spełnia czyn sprawiedliwości zw alając grom 
kary  zasłużonej na głow ę zdrajcy. Tym innym 
jest Ragenhard, jeniec saksoński, k tóry  w zięty 
do niewoli przez Gerahla, odkryłj również, nie 
wiedzieć jakim sposobem (!) prawdziwe nazwisko 
hr. Amanry.

Wiadomość ta  razi piorunem szlachetne 
serce Geralda. On czuje dobrze swoje nieszczę­
ście, ale czuje po bohatersku i mimo próśb 
Berty, k tó ra  bez niego żyć nie może, mimo ze­
zwolenia cesarza i błagań wszystkich baronów, 
poświęca szczęście swe dla obowiązku i idzie 
do ziemi świętej pokutować za ojcem.

Sama treść, którąśm y w krótkości opowie­
dzieli najlepiej wykazuje tę prostotę, k tó ra  w 
układzie dram atu na pierwszy rzu t oka uderza. 
Rzecz olbrzymia w treści, bogata w praw dzi­
wie dram atyczne sytuacje i sceny podniosłe, a 
przecież za tło tego wzniosłego obrazu służy 
tylko miłość dwojga dusz, k tó re odtrąca od 
siebie zbrodnia zdrady kraju. Myśl prześliczna, 
artystycznie przeprow adzona w szczegółach i 
podniosła w całości. D ram at ten przypomina 
po części olbrzymie utwory Corneilla, a zw łasz­
cza wiele pokrew ieństw a dostrzedz by w nim 
można z Cydem, arcydziełem tego klasyka fran 
enskiego, Cyd naw et może być poniekąd n 
ważany za wzór Geralda, ale mimo to dram at 
Borniera postawilibyśmy nieco wyżej, a to s  kil- 
kn względów.

Dram at Borniera musi mieć wiele analogii 
z dramatami Corneilla z tego powodu, że obaj 
z jednego brali źród ła (a mamy tu na myśli 
starożytnych), ale zdaje się nam, że gdy Cor- 
neille mimo swego geniuszu, tak  jak  wszyscy 
trag icy  epoki pseudoklasycznej naśladow ał w ię­
cej form ę, niż ducha arcydzieł starogreckich, 
Bornier zrozumiał ich lepiej, i umiał nadać swe­
mu utworowi prócz powabów skończonego w ier­
sza, wdzięk praw dy dziejowej i psychologicznej 
Z całego utworu jego czuć ten powiew czasów 
rycerskich, pełnych poezji i uczuć wzniosłych. 
Tło historyczne zachowane tam wiernie, a w 
bohaterze dram atu wybornie wyrażony charak­
te r  wieku, poświęcającego wszystko dla sławy 
i obowiązku. Ludzie ci, których wzorem dosko 
nałym G erald, to rzeczywiście olbrzymy serca, 
dziwnie się oni nam dziś wydają, i dlatego tem 
większą zasługą autora jest, że m m tych ludzi 
uprawdopodobnił, motywując w szystkie ich dzia­
łania psychologicznie, i przedstaw iając ich zgo­
dnie z tradycją dziejową.

D rugą zasłD gą autora „Córki Rolanda*, 
która go wynosi po nad Corneilla, je>t to, że 
z Berty, którą p o sta w ił obok Geralda, nie u- 
czyail k obiety-b ohaterk i. Jeżeli w mężczyźni* 
śred nie’1 w ieków  pojm ujemy owe bohaterstw o, 
które mu nakazywało zagłuszyć wszelkie uczu­
cia osob iste  p rzeciw ne sp ełn ien iu  obowiązków 
honoru, to nie wypływa ztąd  bynajmniej, że

chętnie byśmy widzieli kobiety-bohaterki, któ­
rych nam tradycja nawet nie przekazała. U ko 
biety bardzo dobrze rozumiemy poświęcenie i 
porywy szlachetne (może one zdolne są do nich 
więcej niż mężczyźni), ale nie przypuszczamy 
w żaden sposób owego bohaterstwa moralnego, 
o którem mowa. Poczucie honoru wyrabia się 
przez życie publiczne, a w kobiecie, usuniętej, 
zwłaszcza w średnich wiekach, w ciasny zakres 
kółka domowego wyrobić się nie mogło, i w 
najlepszym razie mogło być tylko przesadną 
manierą.

Berta, jedyna postać żeńska w dramacie 
Borniera, zachowuje wazystkie cechy swego 
niewieściego 8erca i charakteru. Geralda kocha 
ona wprawdzie tylko dlatego, że dzielny, ale 
miłości swej nie myśli wcale poświęcić dla 
przesadnych wymagań obowiązku.

Jedyną postacią, którą w dramacie nie 
pojmujemy, jest Ragenhard. Człowiek ten, któ­
rego charakter w pierwszym akcie zarysownje 
się olbrzymio i zdaje się zapowiadać jakąś 
kreację nadzwyczajną, blednie coraz więcej, a 
w końcu usuwa się zupełnie ze sceny. Postaci 
tej czegoś braknie, zdaje się, jak gdyby autor 
zająknął się w chwili, gdy miał ją charaktery­
zować, widać w niej pretensji wiele, ale prócz 
tego — nic więcej.

Mimo kilku drobnych niedostatków jednak, 
całem sercem przyklaskujemy zdaniu krytyki 
francuskiej, która jednogłośnie niemal dramat 
Borniera arcydziełem uznała, chociaż rozumie­
my bardzo dobrze, że dramat ten w ojczyźnie 
autora mógł zrobić większe wrażenie dla samej 
tendencji jego patrjotycznej, która i nam się 
może i powinna podobać. Nie jest to wpra­
wdzie utwór dzisiejszego ducha, ale jako dzieło 
natchnienia poetycznego zawsze wysokie będzie 
mieć znaczenie i wartość.

Mieliśmy w ręku niedawno oryginał fran­
cuski dramatu i przyznać musimy, że Die mało 
trudności miał do zwalczenia jego tłumacz. P. 
Siemieński jednak trudności te pokonał w zu­
pełności. Jego przekład oddaje wybornie w szy­
stkie piękności wiersza francuskiego, nieza- 
cierając nigdzie potęp  i wyrazistości języka. 
Jest to arcydzieło w swoim rodzaju, za które 
literatura nasza wdzięczna będzie pana Sie- 
mieńskiemu.

Przedstaw enie dramatu Borniera wypadło 
w ogólności wcale dobrze, a niektóre role 
nie pozostawiały nic do życzenia, dzięki świe­
tnej grze p. Ładnowskiego, który głęboką roz­
pacz Amauryego umiał oddać z przynależnym 
spokojem i pani Nowakowskiej, która przedsta­
wiła rolę Berty z właściwym wdziękiem.

Postawa i głos p. Woleńskiego nadawały 
aię wybornie do roli bohaterskiej Geralda.

Bolesław Spausła.

R ó ż n o ś c i .
— Ciekawy zabytek sztuki. Z Luksoru 

(w wyższym Egipcie) donoszą do jednego z nau­
kowych pism frauenskich; Ciekawe odkrycie żro- 
biono na północ obelisku Lnksorskiego w olbrzy­
miej Świątyni Karnakn, Arabowie znaleźli kopiąc 
w ziemi rodzaj skrzyni w formie wałka, którą nie­
ostrożnie wyjmując rozbili. Z wnętrza knfra wydo­
byto przepyszną figurę hipopotama wyrzezaną w 
zielonym bazalcie a stojącą prostopadle z amble- 
mami po oba stronach. Monnment wraz z podsta 
wą ma 3 stopy wysokości; rzeźbiony je st  z pre- 
cy t Ją podziwienia godną i zupełnie wygładzony. 
W części wyższej jest napis hieroglificzny tak sa­
mo jak n podstawy- Stoją one jednak pod w zglę­
dem wykonania daleko niżej od rzeźby statuy. Czy­
tają w nieb imię Psametycha I., jego żony i córki, 
a oprócz tych nazwisko jakiegoś króla dotąd nie­
znanego.

— V jeziora N^assa. Znakomity podróżnik 
Liringstone znalazł następców, jego poszukiwania 
ciągnie obecnie dalsj M. L. D. Young, szef nowej 
ekspedycji znajdującej się pod protekcją A n g lii.— 
Znajdnje się on teraz koło jeziora Nyassa (Afryka 
środkowa), zkąd nadesłał dłngi i Interesujący list  
z Uppershire datowany 24. października 1875 a 
adresowany do kapitana marynarki królewskiej C. 
W ilsona, który brzmi w streszczenia:

„Spuściliśmy naszą łódź przenośną na rzekę 
6. p ażd zienik a, ruszyliśmy 8. a 12. wjechaliśmy 
na jezioro Nyassa; nżyliśmy 800 tragarzy do prze­
noszenia naszych rzeczy i łodzi, a nic z nieb nie- 
zostało zatraconem. Łódź nader szybko przebiega 
blisko 7 noends na godzinę; zostawiłem wielką 
część mych towarzyszy na przylądka Mac C lear. 
aby urządzili domy dla złożenia naszych babażów.*

„Nazajutrz skierowałem się kn jezioru, na któ­
rem napotkaliśmy transport uiewolników. Gdyśmy 
się zbliżali, kapitan jadący z Zanzybarn krzyknął 
do nas łamaną angielszczyzną: „Nie -sieiiem y nie­
wolników na pokładzie !“ P rzeg ląd n ę liśm y  mimo to 
okręt i znaleźliśmy wieln tych biedaków, zaprze­
danych w niewolę. Zanim weszliśmy do Nyassy  
pytałem o szefa p. Pnuda, który przyjął mnie z 
wielką powagą i prosił bym przebiegł wszystkie 
jego posiadłości.*

„Dzięki kilka sztukom ealicot, wszędzie byłem  
dobrze przyjmowany. Doktor Stewart jeszcze tn 
nie przybył, jeżeli się będzie opóźniać sam rozpo­
cznę wędrówkę w około jeziora. Stan naszego zdro­
wia niepozoatawia nic do życzenia; dotąd niemie- 
liśmy żadnego słabego, klimat Nyassy jest nadzwy­
czajny. Śpimy na wolnem powietrzu owinięci w dwa 
koce."

„Pracujemy wiele i z zapałem, robimy poszu­
kiwania. Szczególnie wiele zawdzięczam doktorowi 
Laws, który mi jest bardzo pomocny.*

— Aleksander Czeknnowski, słynny geolog,
odbywał wespół z Węglowskim naukową ekspedycję 
do njść rzeki Oleneka. W powtórnej tej ekspedycji 
gdyż pierwszą odbywał przed rokiem, nagromadził 
Czekanowsfel bardzo o b f i t y  materjał nankowy. Cze- 
kanowski jest wygnańcem na Syberji.

Wiadomości literackie, naukowe i 
artystyczne.

—  D. 10. t m. odbyło się posiedzenie W y­
działu bistoryczno-filozoficznego akademii umieję­
tności pod przewodnictwem dyr. Jozafata Zielonac 
kiego. Sekretarz Wydziałn przedstawił nadesłane 
z Monachinm odpisy manuskryptów biblioteki kró­
lewskiej, tyczących się historji polskiej, dokonane 
i objaśnione przez p. Michała Żmigrodzkiego. Na­
stępnie wyluszczył tenże Sekretarz w półgodzinnym 
ustnym wykładzie : „Rzecz o waraskach traktatu 
Kaliskiego r. 1843, sporną między Naruszewiczem, 
Z. A. Helclem a dr. J. Caro.“ Wykład podał przed­
miot dyskusji, w której wzięli udział obecni człon­
kowie.

—  W handlu księgarskim w W arszawie nka- 
zalo się dziełko profesora dr. W. Miklaszewskiego, 
p. t. „Rys organizacji władz sądowych podłng n- 
staw z dnia 20. listopada 1864 r. i postanowienia 
o wprowadzeniu reformy sądowej w królestwie Pol- 
tkiem z dnia 10. lutego 1875 r.“ wydane nakładem 
księgarni Stoppele i Stan, dawniej M. Gliicksberga, 
w drukarni J. Noskowskiego w Warszawie.

—  Nakładem redakcji „Szkiców społecznych i 
literackich* w Krakowis (1876) wyszedł w osobnem 
odbicin dr mat historyczny w pięciu aktach przez 
B. Bolesławltę: „Trzeci Maja*. Jest to jeden z naj­
piękniejszych dramatów, jakie w nowszych czasach 
napisane zostały, który ze względn na patrjotyczną 
tendencję powinien być często przedstawianym. Sły­
szeliśmy, 11 autor wycofał swój dramat z repertoa- 
rów teatralnych z powodu doniesienia, jakoby tak 
we Lwowie jak w Krakowie miał być zle granym. 
Możemy szanownego antora zapewnić, iż doniesienie 
to było mylne. We Lwowie bowiem „Trzeci Maja* 
był starannie przedstawionym i doskonale granym. 
Spodziewamy s ię , iż zapewnienie to nasze skłoni 
szanownego antora do zezwolenia teatrom polskim 
grywania nadal jego dramatn, który publiczność 
przyjęła z zapałem.

Wiadomości społeczno -ekonomiczne.
—  Straż ochotnicza pożarna zawiązana w Li- 

manowie w lipcu rokn zeszłego, liczy jnż 58 
członków. Na mocy statutów obrano pana Górę 
naczelnikiem a komendantem czterech oddziałów 
pp. Ostrowskiego, Kwiatkowskiego, Lesieckiego i 
Baczeńskiego.

— Do redakcji Kallszanina  pan P. z K azi­
mierza, osady położonej w powiecie konińskim, na­
desłał model przyrządu, służącego do spuszczani*

do wanny chorych, używających kąpieli. Przyrząd 
ten bardzo prostej konstrukcji, składa się % dwóch 
wałków, osadzonych w obu końcach, w dwóch pe* 
wnego rodzajn ławeczkach wysokości wanny. N* 
wałkach oddalonych od siebie na łokieć inb dalej, 
stosownie do taszy ł wieku chorej osoby, nawlnif' 
te jest grabo płótno, które z pomocą przytwier­
dzonych w jędrnym końen wałeczków korb, dowol* 
spnszczać lab podnosić można. Na tak urządzone® 
siedzieniu z płótna, sadza się chorego i p o w o l i  
spnszcza do wanny. Przyrząd ten jest pomysłem i 
dziełem Józefa Drelli, włościanina z Kazimierza, 
który słysząc o cierpieniach chorej swej pani prrj 
każdem wchodzeniu do wanny, wpadł na tak stczę' 
śliwy pomysł i zastosował go z wielkim skutkie® 
w praktyce.

— Straż ogniowa ochotnicza w mieście Siera- 
dzn nad Wartą w Królestwie Polskiem zorganizo­
waną została. Liczba członków czynnych doehod® 
121 a honorowych 76, którzy ofiarowali na tę no- 
wą i pożyteczną instytucję 228 rnbli. Na prezes* 
wybranym został p. Bronisław Krzyżanowski n* 
dyrektora p. F ra n c isz e k  D ębicki, a na wice-dyrek' 
tora p. Kajetan Trąbczyński.

—  Folwark Wieleń (Fehleo) w powiecie babi' 
mostskirn w Poznańskiem, mający około 700 mof' 
gów obszaru, odknpiony został z rąk niemieckich- 
Nabył go pan Stefański z Górska o i  porucznika t' 
Kutznera. Do fowarkn tego należy piękne jezioro wiś' 
leńskie, mające także 700 morgów przestrzeni, Ch 
którzy mają kapitały i mogą ziemię knpować, czy' 
nią rzecz patrjotyczną, odknpnjąc ją z rąk Nie®' 
ców, zniemczałyth żydów lab Moskali.

—  Piękny przykład starań w ogrodniczym dzi*' 
le gosp darstwa daje w Królestwie Polskiem. * 
Lubelskiem parafianom proboszcz bychawski ksią^ 
Makarara, który gorąco zachęca włościan do 
dzenia w ogrodach dziczek drzew owocowych, 1 
sam w oznaczonej na to porze rokn przybywa 
ich siedzib ze zrazami i oczkami z nszlachetn^ 
nych przez siebie drzew owocowych i własną t̂ j 
szczepi lub okolizuje płonki. Piękny ten przyki* 
zacnego kapłana, dbałego nie tylko o moralny 11
i materjalny postęp swych parafian, godzien je> 1 
naśladowania.

—  Parę obywatelek wiejskich, posiadając/^ 
wyższe wykształcenie, zamierza otworzyć w ®-  ̂
ście Włocławka nad Wisłą w Królestwie polski^ 
z dniem 1. kwietnia r. b. „Zakład kształć60̂ , 
praktycznego panien po wyjściu z pensji.* 
mioty wykładu : 1) nanka krojn, krawiecczyz0* ^  
ogóle; 2) krój i szycie bielizny; 3) rękawicznic* , 
maszynowe; 4) robienie kwiatów; 5) robienienle a 
pelnszy, stroików i t. p.; 6) bnchhalterja; 7) 
gotowania pokarmów; 8. knrs ogrodnictwa; 9) ® | 
kselskie pranie koronek; 10) Rozmowa nięmiee\j(' 
francuska; 11) Lekcje m myki. Opłata wraz * 
szk&siem i życiem 17 rubli miesięcznie.



szukać schronienia po w szystkich częściach
świata.

Z a Napoleona III ., Prudhon, republikanin,
a |:i'v,yiaciel Milutyua. ogłosił grube dzieło do- 
wydządet iż Polska istnieć nie może i nie po­
winna, a aiedy zab ierał się na wojnę z Prn- 
sami. G arnier de Pages, w imieniu partji repu­
blikańskiej pow sta ł przeciw  tej wojnie i o- 
świadczył, że w razie jej wybuchnięcia Polskę 
należy uważać znowu za diversium.

T rzec ia  rzeczpospolita, jak  powiedziałem, 
m arzy  jedynie o przym ierzu z Moskwą czy to 
Tluers. czy Juliusz F a r re  i Gambetta. Po nie­
otrzymaniu jego , użyje ona na sw ą obronę 
w szystk ich  sposobów i to bez najmniejszego 
skrupułu . Będzie ona mówić jak  niegyś Mazini: 
straciliście  wszystko, poświęćcie się więc za in- 
nyeh.

P a l  to już do zrozumienia Parts Journal 
p. Liozon sądząc: Nieprzesadzam obaw, wiem, 
ze są narody, k tó re  muszą czasem ryzykować 
i że po lityka  zbytnej nieufności je s t błędną, ale 
dzisiejsze narody nauczone, do jakiego cyniz­
mu j e s t  posunięte samohibstwo zachodu, mn- 
szą być bacznenii jak W łosi, muszą pokazać 
in s ty n k t  , olityczny, bez którego narody tracą  
n aw et swój honor.

W P aryżu  w ydał broszurę  p. Stanisław  
Glowczyński pod ty tu łem : Lettrc adressee au
Figaro en re/ionse a set articlcs et a ceux(?) de M. 
Em ilc de G irard in . Na końcu tej broszury jest 
wzm ianka o długu F rancji względem księstw a 
w arszaw sk iego , k tó rego  sp ła ta  była zaręczoną 
Polsce przez tra k ta t  wiedeński, a który wyno­
sił 200 milionów. Czytałem w muzeum Rappers- 
wilskim protokoły  rozmów w tym względzie 
lnianych r. 1831 między delegacją polską a je ­
nerałem  Sebastianim . F rancja  nie w ypłaciła 
w ów czas tego dłngu Polsce jak  r. 1835 nie w y­
płac iła  Moskwie. Zasiłk i,  które daw ała wy­
chodźcom, niedochodzily nigdy miliona a pro 
cent od diugu nie wynosił 10 milionów. Gdyby 
Bóg obdarzy ł  nas kiedyś największem  dobro­
dziejstwem dla narodów  t. j człowiekiem 
wskrzesicielem, l ikw idacja  tego długn i potrące­
nie z niego danych zasiłków, byłyby jego po 
winnością. B roszura  o której mowa w yjaśniła 
po raz pierwszy po franeuzku dług F rancji. 
Dotąd n ik t tego nie uczynił, naw et i ci co mieli 
w swem posiadaniu w Paryżu układ naszej de­
legacji.

Mowa p. Abrahamowicza
w przedmiocie wezwania rządu do przedłożenia 
sejmowi projektu nowej ustawy lasowej na naj­

bliższej sesji sejm ow ej:

Jakkolw iek w uzasadnieniu pisemnem mego 
wniosku zaw arte są w szystkie motywa, które 
skłoniły mię do uczynienia go, to jednakowoż 
ze względu na ważność tego przedmiotu, tak 
pod względem nadania ustawy samej, jak o te i 
/. uwagi na ważność w przeprowadzeniu usta- 
wodawczem tego p ra w a , skłania mię do doda­
nia kilku uwag. Czy i o ile gospodarstwo la- 
sowe w kraju naszym je s t dobre, mniemam, że 
w tej wys. Izbie nie trzeba tego dowodzić. 
Znanem je s t powszechnie to niszczenie lasów 
w kraju  naszym, to niszczenie lasów nie tylko 
mające znaczę nie ekonomiczne, ale zarazem 
wywierające szkodliwe wpływy na zmianę 
klimatu. Dość wspomnieć o lasach położonych 
na przestrzeniach wielkich płaszczyzn podol­
skich zatem n r ziemiach snchycb i zbyt p rz e ­
puszczalnych, których wycięcie czyni ogromną 
ujmę w konserwowaniu wilgoci, sprow adza 
szkodliwe w iatry, których suchość nieraz dotkli­
wie uczuwamy. Dość wspomnieć o karczow aniu 
lasów w tych okolicach, gdzie ziemie o ty le i 
tak  długo są urodzajne, o ile odpadki lasów 
na nich znajdujące się nie ulegną rozkładowi 
fizycznemu, wreszcie o szkodliwości w tw orze­
niu takich ról, z których dochód w pierwszych 
latach je s t wątpliwy, a k tó re  złożone z piasków 
lotnych uszkadzają często sąsiednie pola. Dość 
wspomnieć o gospodarstw ie lasowem w górach 
naszych, gdzie wycięcie lasów  stało  się przy­
czyną nie tylko zmian atm osferycznych , ale u- 
sunęło natura lną tamę przeszkadzającą w yle­
wom wód. aby mieć wyobrażenie, o ile gospo­
darstw o lasowe u nas je s t  złem, i o ile usta­
wy, chroniące to gospodarstw o są  niedosta­
teczne.

Jestem  zdania, proszę panów, że o ile wa- 
żnem jest, ażeby ustaw a, zapobiegająca nadu­
życiom w gospodarstw ie lasowem, nadaną zo­
stała, o tyle nieobojętnem być może, k tó re z 
ciał prawodawczych ustaw ę tę  nadać ma. J a k ­
kolwiek s ta tu t krajowy wyraźnie zastrzega , że 
ustawodawstwo co do kultury  krajowej w yłą­
cznie przysługuje sejmom krajowym, to jed n ak ­
ie  wobec usposobienia R ady państw a do przy­
w łaszczania sobie ustaw odaw stw a, w zakresie 
sejmów krajow ych leżącego, zachodzi obawa, 
ażeby R ada państw a nie chciała rów uiei u s ta w a  
daw stw a lasowego sobie przyznać. W obec więc, 
jak powiadam, usposobienia Rady państw a do 
przyw łaszczania sobie praw sejmowych i wkra 
czania w ich zakres działania, zastanowić mi 
się wypada, ażali ustaw a lasowa przeprowadzo 
na przez Radę państw a , będzie tylko naruszała 
kompetencję sejmów -w znaczeniu politycznem, 
i czy względy już tylko ekonomiczne pozwalają 
na to, ażeby ustaw a ta  u jęta została w ogólną 
ustaw ę państwową, lub czy potrzebnem jest, 
ażeby przez sejm krajowy nadaną była. Stojąc 
bowiem na stanow isku czysto politycznem, nie 
ulega żadnej wątpliwości, że w atrybncji sejmu 
kraiowego leży nadanie ustawy lasowej, albo­
wiem o ile s ta tu t krajow y zastrzega prawodaw 
stwo co do kultury  krajowej sejmom, o tyleż u- 
staw a państw ow a z grudnia r. 1867 w §. 11. 
wyliczając sprawy, k tóre zostały Radzie pań­
stw a zastrzeżone, nie wspomina o tem, jakoby 
ustawy sprawy kultury  do Rady państw a na­
leżały. Schodząc jednak z tego stanow iska, i 
zajmując stanowisko już tylko czysto ekonomi­
czne, wyznać muszę, że nadanie takiej ustaw y 
przez Radę państw a, w każdym razie szkodli- 
wem okazać się musiało. Porównajmy tylko sto­
sunki srospodarstwa lasowego w górach naszych 
a w górach Alpejskich. Tam widzimy szczyty 
gór o pokładaeh kamienia twardego, porfiru lub 
innego kamienia twardego, pokryte śniegiem lub 
lodem, u nas szczyty po największej części na­
gie o pokładach piaskowe*, łatw o ro zk ład a ją ­
cego się. Z tąd też pod względem konssrwowa- 
nia wilgoci, linia kosodrzewów u nas jes t tem, 
czem linia śniegu i lodów w krajach alpejskich. 
Gdyby przeto ustaw a lasowa, przez R adę pań­
stw a nadana, dozw alała wycinanie kosodrzewu 
w górach, to przezto krąje alpejskie, mając 
góry pokryte śniegiem i lodem, konserwującemu 
wilgoć, nie ucierpiałyby, natom iast kraj nasz 
poniósł by podwójną klęskę, najpierw  przez u- 
tra tę  ważnego czynnika pod względem konser­
wowania wilgoci, a powtóre szczyty gór na­
szych, złożone z piaskowca w braku wilgoci, 
chroniącej je  od zw ietrzenia, uległy by szkodli­
wemu rozkładowi. Niemniej pam iętać o tem na­

leży, że inne prowincje państwa nie znają ta
kich lasów, jak  są nasze Dąbrowy podolskie, 
k tórych znaczenie jako konserw atora wilgoci i 
ochrony przeciw suchym wiatrom, jes t ogromne.

Otóż, albo ustaw a lasow a taka, nadana w 
Radzie państw a, m usiałaby wyjątkowe posta­
nowienia zaw ierać dla Galicji, lub gayby tak ą  
nie była, byłaDy niewątpliw ie szkodliwą.

Na w szystkich tych kongresach lasowych, 
k tóre odbywały się w Wiedniu, najsilniej do­
tykano ważności co do odrębnych stosunków 
pojedynczych krajów, a konkluzja była tana, 
że pod wzglądem kultury  n ik t inny, jak  tylko 
sejmy krajowe są najwłaściwszem i ciałami do 
nadaw ania ustaw. Z resz tą  uie można zapomnąć 
o tem, że nstawa, uadaua przez Radę państw a, 
nie obowiązywałaby całości państwowej. Wiemy 
bowiem, że nie odnosiłaby się do W ęgier. W ięc 
ustaw a państwowa co do gospodarstw a laso­
wego staw iałaby Galicję ua równi z A ustrją 
dolną, górną, Dalm acją itp., zatem z krajami, w 
których gospodarstwo lasowe je s t wręcz od­
mienne od gospodarstw a tego w kraju naszym.

To, co na uzasadnienie mego wniosku po­
wiedziałem, mniemam, że przekonuje dosta te­
cznie o potrzebie, aby ustaw a lasow a nadaną 
została dla Galicji przez nasz sejm krajowy.

Co do formaluego traktow ania upraszam 
W ysoką Izbę, ażeby wniosek mój przekazany 
został do załatw ienia komisji ku ltury  k ra ­
jowej.

Gdy zaś w ustawodawstwie ogólnem wy­
ją tk i nader rzadko są  czynione, więc z tego 
wynika, że ustaw a nie przez inny organ, jak  
tylko przez ciało prawodawcze sejmowe nada­
ne być ma. Wiem, że spotka mnie zarzut, iż 
ustaw a lasow a będzie mieć postanowienie, w kra­
czające w ustaw ę cywilną. T ak  jest, proszę p a­
nów, niewątpliwie, ale kodeks cywilny przew i­
dział to, że muszą być ustawy, które n aru sza­
ją  ogólne postanowienia, i w tym względzie j a ­
sno tłumaczy znaczenie ustaw y adm inistracyj 
nej, odnoszącej się do kodeksu cywilnego w §. 
362. Z resztą gdybyśmy wychodzili z tego za­
patryw ania, że ustawy, k tóre naruszają ustawę 
cywilną, nie mogą być przez wzgląd na zary­
wanie postanowień kodeksu cywilnego uchw a­
lane, to ani ustaw a gminna, ani ustaw a połowa, 
ani żadna inna z tych ustaw  w kraczająca i o- 
graniczająca własność pryw atną, nie byłaby 
przedmiotem obrad sejmu krajow ego, a p rze ­
cież gdy -je traktow ano, nie podniósł się żaden 
głos, któryby tw ierdził, ażeby tę spraw ę w 
inny sposób, ja k  według statn tów  i praw, se j­
mom krajowym przyznanych, traktow ano.

Ostatecznie, proszę panów, ważnem je s t 
zdanie i zapatryw anie kongresów lasowych.

Sprawozdanie
W ydziału krajowego względem ustanowienia w 
etacie słnżby krajowej posady inspektora szpi­

tali powszechnych

W ysoki se jm ie!
Sprawozdaniem z 20. września 1871 1. 

12831 przedstaw ił W ydział krajow y potrzebę 
ustanowienia inspektora dla szpitali po wszech 
nych.

Komisja szpitalna podzielając w zupełności 
zapatryw anie W ydziału krajow ego, p rzedłożyła 
wniosek przy jęty  ncbw ałą W ys. sejmu z 11. 
października 1871 treści następnjącej:

„Sejm królestw a Galicji i Lodomerji wraz 
z W ielkiem księstwem  Krak^wskiem  upoważnia 
W ydział krajowy do utworzenia posady inspek­
to ra  szpitali z p łacą  i emolumentami sek re ta­
rza  2. klasy, t. j. 1600 złr. rocznie i dodatek 
na mieszkanie 300 zł. Na dyety i koszta  po­
dróży w yznacza się 400 z ł., k tó re  W ydział 
krajowy w m iarę odbytych podróży asygnować 
będzie. Posadę tę  ma zajmować doktor medy­
cyny i obsadzoną być winna w drodze konkur­
su i za wypowiedzialnym kontrak tem .2

W wykonaniu uchwały powyższej powołał 
W ydział krajowy pierwotnie na tę posadę dr. 
Zygm unta Dobieszewskiego i zarazem  wydał 
dla niego odpowiednią instrukcję służbową, o 
czem W ysokiemu sejmowi w r. 1872 zdał 
spraw ę.

Tę posadę z końcem r. 1872 opróżnioną 
nadał W ydział krajow y dr. Janow i Stelli S a­
wickiemu, k tó ry  takow ą dotąd bez przerw y 
piastuje.

W ysoki sejm uchwałą z 3. stycznia 1874 
upoważnił W ydział krajow y w razie potrzeby 
podwyższyć wynagrodzenie inspektora na 2000 
zł. rocznie z pozostawieniem dodatków pierwej 
przyznanych.

Uchwałą zaś W ydziału krajowego z dnia 
6. lutego lutego 1874 1. 2150 podwyższono obe­
cnemu inspektorow i dr. Stelli—Sawickiemu jego 
wynagrodzenie w myśl wyżej powołanej uchwa- 
ły  W ysokiego sejmu.

W  naszych sprawozdaniach do Wys. sejmu 
wykazaliśm y niejednokrotnie ważność i użyte­
czność posady iu N U o r a  szpitali.

Komisja w ybrana z grona W ys. sejmu do 
zbadania czynności W ydziału krajowego stw ier­
dziła te  zapatryw ania, i tak  w r. 1&72 między 
innemi położono nacisk na to, że insty tucja  in ­
spektora szpitali w krótkim  czasie istn ienia 
dobre w ydała owoce a w r. 1875 podniesiono, 
że postęp w szpitalach prowincjonalnych je s t 
niezaprzeczony, a zawdzięcza go kraj baczne­
mu nadzorowi W ydziału krajow ego i troskliw ej 
gorliwości teraźniejszego inspektora szpitali.

Oprócz wyżej przywiedzionych okoliczności 
ma W ydział krajow y zaszczyt przedstaw ić 
je szc ze :

Czteroletnie przeszło doświadczenie p rze­
konało dostatecznie, że posada inspektora szpi­
tali powszechnych nietylko przyczyniła się prze 
ważnie do skutecznej zmiany na dobre naj­
smutniejszych stosunków szpitali powszechnych, 
ale nadto, że bez fachowej kontroli na miejscu 
kierunek i nadzór nad niemi stałby  się w przy­
szłości niemożliwym.

W ażność podniesienia się szpitali prowin­
cjonalnych nietylko dla zdrowotnych stosunków 
krajn , ale także dla fundnszu krajowego, pono­
szącego dziś w całości koszta leczenia ubogich 
ocenić można z uwagi, że koszta leczenia w 
szpitalach prowincjonalnych wynoszą prawie 
połowę kosztów , co leczenie w szpitalach k ra ­
jowych; jeżeli więc z jednej strony decentrali­
zacja w niesieniu pomocy chorym okazuje się 
dla funduszu krajowego korzystną, to będzie 
tylko możliwą i skuteczną przy nieustanuej 
kontroli, przez inspek to ra  dokonywanej.

Skoro więc posada inspektora stale je s t 
potrzebną, przeto niema słusznego powodu od­
mawiania jej charakteru urzędowego i u trzym a­
nia jej nadal w stanie prowizoryczuym zobo­
wiązania jedynie kontraktowego.

Jako  wpływowy organ w ładzy winnien być 
inspektor częścią urzędn i uie stać jak  obecnie 
po za gronem urzędników kraju , a  nie być po­
zbawionym powagi urzędowej niepew nością dnia 
jutrzejszego, a mimo powierzonych mu eżyńńo- 
ści urzędowych zostaw ać w stosunku osobiście 
niezależnym. •

Przeciwnie cLaraktei urzędnika krajow ego 
przyczyni się  do większej powagi w obec stron 
a do ściślejszej zawisłości od władzy, której 
je s t organem.

Nie wypada też pomijać f względów słnsz- 
ności, zważywszy, że wobec czynności urzędo­
wych, inspektor jako doktor medycyny jest po­
zbawionym praktyki i s ta rań  o w łasną p rzy­
szłość, nie zyskując w zamian za swą szczerą 
pracę z biegiem la t korzyści, przysługujących 
stałym  urzędnikom.

O pierając się na powyższym wywodzie 
W ydział krajow y w nosi:

W  /soki sejm raczy uchw alić:
•O P rzy  W ydziale Krajowym ustanaw ia się 

posadę iuspektora szpitali z następującem i 
poboram i:

a) sta łej p łacy  2000 z ł r . ;
b) dodatkn aktywalnego 360 z ł r . ;
c) dodatku pięcioletniego 200 z ł r . ;
2) inspektor szpitali jest urzędnikiem k ra ­

jowym ze wszystkiemi w ustanowię służby k ra ­
jowej zaw artem i prawami i obowiązkami;

3) na dyety i koszta podróży do coroczue- 
go objazdu szpitali pow szechnych, wyznacza 
się ryczałt w sumie 400 złr., k tóre W ydział 
krajow y w miarę odbytej podróży w ypłacać 
będzie ;

4) z m ianowaniem  in sp ek tora  ob ecn ego  na  
tej p osad zie nstaje Kontrakt ob ecn y;

5) przy pierwszorazowem obsadzaniu posa­
dy inspektora wolno W ydziałowi krajowemu 
nie zważać na wiek §fem 3. ust&nowy Służby 
krajowej wymagany;

6) w razie zamianowania obecnego inspek­
tora na tę  posadę, ma mu być Wliczony w l a ­
ta  służby krajowej czas pełnionego za kon­
traktem  obowiązku.

We Lwowie dnia 6. m arca 1876 . 
Włodzimierz hr. Dzieduszycki w. r.

M arszałek krajow y.
Sprawozdawca 

Maciej Zenon Serwatowiki w. r.
Członek W ydziałn krajowego.

Z lwowskiej Rady miejskiej.
Posiedzenie z dnia 16. b. m., początek •  go 

dżinie 7ej wieczorem, przewodniczy p. burmistrz 
dr. Jasiński.

Na wniosek sekcji edukacyjnej, uchwalono wy- 
stósować do sejmu na ręce p. Madejskiego petycję 
z przedstawieniem konieczności pewnych zmian co 
do szkolnego okręgowego funduszu.

T. G o s t k o w s k i ,  jako sprawozdawca w spra­
wie dostawy kamieni krawędziowych na trotuary i 
brnki, przedstawia, że dla spóźnionej pory rozpisa­
nie licytacji w tym przedmiocie, jak tego żąda n- 
chwała komieji budżetowej, jest w tym roku nie- 
możliwem i dla tego poleca przyjąć ofertę pana 
Ziembiekiego, który wyznacza za stopę 1'26 c.

P. D ą b r o w s k i  energicznie uderza prze­
ciwko temn. Zwraca przedewszystkiem nwagę na 
to, że co rok powtarza się ta sama histoi j a : licy ­
tacja nie może być rozpisaną, ponieważ sprawa 
dostawy kamienia przychodzi za późno do Rady 
miejskiej. Nic dziwnego, że ludzie posądzają nas o 
protekcyjność. W naszych kamieniołomach są ró­
wnież dobre kostki z tą różnicą, że tańsze niż a 
p. Ziembiekiego; użyte są ono przy domie p. Za- 
charjewicza i  przy magazynie p. Szteifa; płacono 
za te kamienia tylko 80  ceHt. za stopę. Poeól ma­
my płacić 46 cent. drożej? Wnoszę przeto nie po­
twierdzić oferty i rozpisać licytację.

P. D y m e t  również oatre czyni wyrzuty Ma­
gistratowi i nrzędowi budowniczemu, mniema j e ­
dnak, iż dla spóźnionej pory należy jnż w tym ro­
ku przyjąć ofertę.

P. P i ą t k o w s k i  pepiera p. Dąbrowskiego i 
żąda rozpisania licytacji w jak najkrótszym terminie.

P. K o 1 i s z e r broni komisji, która miała też 
w tym przedmiocie wątpliwości. Pytaliśm y więc 
p. dyrektora budownictwa, dla czego ta sprawa 
przyszła tak późno, i czy można jeszcze rozpisać 
licytację. P. dyrektor nam przedstawił, iż dopiero 
po zatwierdzeniu budżetu przez Radę miejską, co 
nastąpiło późno, urząd budowniczy mógł zająć się  
sprawą dostawy kamienia; Ze licytacja rozpisana 
opóźniłaby dostawę kamienia na parę m iesięcy, i 
że z kamienia p. Ziembiekiego jest bardzo zado­
wolony. Mając to na uwadze, komisja zgodziła się 
tylko na ten rok bez rozpisania licytacji przyjąć 
propozycję Magistatn. P. Dąbrowski nie cofa sw e­
go wnioskn, niech się raz opór przełamie, i licyta­
cja przeprowadzoną zostanie.

P. S e  m i l a  k i  nie nznaje tłumaczenia się u- 
rzędu budowniczego za dostateczne.

P. N a c z e l n i k  nrzędn budowniczego nie 
nwaiał uchwały komisji budżetowej za prawomo­
cną jako niepotwierdzoną przez Radę miejską. Pod 
względsm technicznym kamień p. Ziembiekiego jest  
bardzo dobry, i wątpi, ażeby tony o fe re n t mógł 
podobny przedstawić. W przeszłym roku byłem w 
kamieniołomach miejskich trzy razy i przeko­
nałem się, że o wyrobi# tam kamienia krawędzio­
wego taowy być nie może. Przeciwko tema tłuma­
czenia sio występuje p. Dąbrowski, który prostujs 
lak i jed ta  co do kamienie, ip p . Dymet i Sew ilski, 
którzy uważają nchyałę komisji budżetowej za o- 
boeriąznjącą dla urzędów miejskich.

P. p r e z y d e n t  bierze w obronę p. naczel­
nika urzędu budowniczego, uważając, iż tylko u- 
ch w dy odpowiedniej sekcji mogą go obowiązywać.

P. G o s t k o w s k i  jako sprawozdawca odpo­
wiada w rozdrażnieniu, że materjał p. Ziembickie- 
go sam siebie protegaje, i dla tego nie może być 
mowy o żadnej protekcyjności. Przy glosowania 
wniosek p. Dąbrowskiego upadł, a został przyjęty 
wniosek sekcji z dodatkiem p. Dymeta, ażeby po­
lecono zarządowi kamieniołomów miejskich zbadać 
kamień w nich się znajdujący i przedstawić to Ma­
gistratowi.

Uchwalone rozpisać licytację celem wydsierża- 
wlenia folwarków miejskich Lewandówki i Bllohor 
szczy. Czynsz dzierżawny bez podatków za pierw­
szą ma wynosić 1500 zł., z® drugą 1800 zł.

Rozpatrzywszy się w ofertach, przedstawio­
nych Ba dzierżawę W ulki kapitańskiej, ZamarUy- 
nowa i Kasy nówki, przyjęto ze względu na 
kapitańską i Zamarstynów ofertę hr. Skarbka, któ­
ry daje za pierwszą esynszu rocznego 700 z ł.,  za  
drugą zaś w pierwszem trzechleeiu 16w  z ., W 
drngim 1600 zł., przyte® pł*<d podatki; ze w zglę­
du na Kasynówkę, przyjęto ofertę p. °  an* 
który ma płacić podatki i czynszu rocznego 735 
złr. Dzierżawcy ci przyjmują zobowiązanie iż w 
razie sprzedaży folw arków , netąprą *6 swych 
dzierżaw.

Na prośbę p. Jaroszyńskiego, zwolniono go z 
kontraktn dzierżawnego folwarku m iejskiego : „Za
Gajem. “

Zezwolono na ekstabulację praw na rzecz 
gminy m. Lwowa, na dobrack Błotnia i Pnlatyn  
hipoteko w any eh.

Uekwalono projekt instrukcji dla delegatów  
Rady miejskiej odlitografować i rozdać członkom 
Rady do rozpatrzenia.

Jak wiadomo, dr. Madejski przedstawił byl 
wnioski, tyczące się zmiany postanowił ń statutu 
miejskiego i ordynacji wyborczej miasta Lwowa.

Radź wybrała do Rozpatrzenia tych wńloshów oso­
bną kemisję. Komisja ta nważa te umiany jeszcze  
za przedwczesne i stawia wniosek umotywowanego 
porządu dziennego.

Wniosek ten został przyjęty.

Z Izby sądowej.
Proces o rozmyślne a fałszywe ogłoszenie 

niewypłacalności.
(Ciąg dalszy.)

Lwów dnia 16. marca 1876.
Dzisiejsza rozprawa trwała prawie siedm go­

dzin od 9 do 4 po południu. Przez cały ten czas 
przesłuchiwano dr. Rappaporta, którego przesłu­
chiwanie szło niezmiernie trndno, ponieważ rzadko 
dawał otwarte odpowiedzi na dawane pytania, a 
najczęściej starał się w rozmaiły sposób wymijać ta­
kowe. Nie możemy jak tylko urywkowo podać treść 
tej rozprawy do wiadomości publicznej.

Na zapytania p. przewodniczącego odpowiada 
dr. Rappeport, że wynagrodzenie adwokata nie we 
dłng straconego czasn się o b licza , lecz głównie 
nważa się na jakość sprawy, równie też z jakimi 
ludźmi ma się do czynienia, ubogimi czy majętnymi.
E. Latinek zgodził się z nim ryczałtowo, powiedział 
że nie ehce mieeć adwokackich rachnnków. W ie­
rzycielom Latiueka, gdy się jawili na jego zapro­
szenie powiedział: o to jest lista długów, cały 
wpływ który na wierzycieli wywierał był ten, że 
im przedstawiał, iż zawsze lepszą jest ngoda jak 
proces, innego wpływa aa nich nie wywierał, bo to 
nie byli dzieci lecz Indzie, którzy dokładnie znają 
swój interes. Co do mnie należało, to zrobiłem. U- 
goda na 6 2 '/, °/0 nie zaraz przyszła do skutkn, 
szło to stopniowo aż do tej wysokości; tak gdyśmy 
się rozcbodzili nważałem rzecz za skończoną. Nie 
mogłem snponować, że wierzyciele zrzucą się z tegu, 
co nważall dzień przedtem ja  i  jako : „abgemacbte 
Sache“. Wynagrodzenie nie może się liczyć podłag 
tego, wiele przy tem czasn straciłem, bo n. p. je­
den lekarz potrzebuje do wyleczenia choroby 3 mie­
sięcy, dragi zaś dokona tej sztuki w dwóch g o ­
dzinach. Jeżeli dzisiaj współoskarienl całą winę 
tego procesn na muie zwalają, to przyczyna tego 
loży tylko w ich ogianiczeuin umysłowem (eiue un- 
definirbare Beschriiuktheit) albo potwarz. Sądzą oni 
że sobie pomogą, gdy mnie spotwarzą. Po mojem 
wypuszczenia na wolność przyszedł do mnie Wa­
lenty Latinek chciał się nniewinniać, lecz uie chcia­
łem z nim nawet mówić. Wtedy to powiedział mi 
W. Latinek, że nległ jakimś wpływom obcym i 
sprawę tę wyjaśnił w liście pisanym do p. dr. Po­
piela. Z początkn zeznawał p. Emil Latinek, że do 
wszystkiego namówił go Stoppel potem zaś powie­
dział, że Rappaport jest pfzyczyną, a później znown 
odwołał, co jest więc prawdą ?

P r z e w. Z ogólnego poglądn ua czynność 
pańską, możnaby ją  podzielić na trzy okresy: Mia­
nowicie okres przygotowawczy t. j . rozmowa pań­
ska z Em. Latluekiem, jedna i druga, przedłożenie 
•pleu wierzy cieiom, na ostatek pozycja 6550 zł.
Przebija się tu czyn karygodny, bo Emil Latinek 
przedkładając spis wierzycieli powiedział panu, że 
pozycja Lindnera jest ztiugowauą, wiedziałeś pan 
zstem, jaki zamiar miał E. Latinek. Wierzycielom  
na tem zależało, aby się przekonać, jaki jeBt stan 
majątkowy dłużnika. Czyś p. przedstawił wierzy 
cieiom, Że to jest pozycja zfingowm a? Dr. R a p p  
Proszę uważać , że cały mój lo s , cała moja sgzy  
stencja od wyniku tego procesu zawisła. Wczoraj 
już powiedziałem, że mi E. Lutluek nic o tem nie 
wspominał, że to jest pozycja sfingowana a dziś 
znown słyszę to jako fakt.

P r z e w. Ja paau przedstawiam, co Bię za 
wiera w akcie oskarżenia. Dr. R a p p .  Oskarżenie 
ninsi być ndowodnione. Zeznania E. Latineka mogą 
być wiarygodne, bo on mówi dzisiaj biało, jutro 
czarno, a pozajutro znown ani biało ani czarno 
Jest to jego fantazja, za którą nie mogę być od­
powiedzialnym.

P r z e w ó d  u. Drugi okres odnosi się do ze­
brania wierzycieli i tentowauia ugody i w tym dra 
gim okresie przebija się karygoduośĆ. Pomijam, że 
pan nie przedstawiłeś wierzycielom sprawy tak jak 
byłeś powinien, ale podczas teutowania już wie­
rzyciele zarzucali E. Latinekowi zbrodnię osznstwa.
Latinek chce za każdą możliwą ceuę ugodę z&wr eć 
i mówi ja chcę złożyć 14000 zł. Wtedy to odwo­
łałeś go pan do drugiego pokoju i powiedziałeś : 
nie składaj pieniędzy — nawet karciłeś go pan, że 
panu plany krzyznje. W tym czynie są znamiona 
karygodności, bo radziłeś pan, aby dłnżnik fnndnsz 
pokrycia dla wierzycieli ukrył? Dr. R a p p .  Kwe- 
otja ta była jnż wczoraj omawiana. 0  14000 zł. 
dziś pierwszy raz słyszę. Przew, (Niech będzie 10 
tysięcy zł.) Abym miał coś podobnego doradzać  jest 
niepodobieństwem — co moment przychodził ktoś 
Bznmznn, Mendrochowicz, więc nie mogłem nawet 
mówić o tem. Ale gdyby się był mnie istotnie ra 
dził, byłbym mn niezawodnie powiedział: nie daj 
tych pieniędzy bo byłoby to wbrew ustawie, albo­
wiem tylko wszyscy wierzycieli korzystać mogą z 
pozostałości majątku dłużnika, a nie pojedynczy.

P r z e w .  Trzeci okres czynności pańskiej od­
nosi się do czasn, kiedy się jnż ngoda rozbita. W 
tym okresie oddajesz p. W.Latinekowi 10000 zł., — 
widzisz icb pomieszanie —  1 zatrzymujesz sobie 
2000 zł. jako honerarjum, —  pomijając już oko- 
licznoś , Żeś pan mógł wiedzieć, że pieniądze te 
miały być ukryte przed wierzycielami. Dr. R a p p .
Nie wymuszałem na nich tych 2000 zł., ani też nie 
nadużywałem ich położenia, bo żadnego zamieszania 
w nich nie dostrzegłem. Gdyby był którykolwiek 
opierał się, byłbym uie obstawał. Główną przyczy­
ną tego, żem odbił sobie 2000 zł. było, że to były 
same tysiączki.

P r z e w .  Oprócz tego z a c h o d z i  jeszcze inny 
czyn karygodny, bo pan informowałoś Latineków, 
jak mają zeznawać przed sędzia śledczym. W skn- 
tek pańskiej informacji ci Indzie w błąd wprowa 
d een i, w plerwssyi* mżmencie nieprawdę zezna­
wali? Dr. R a p p -  Proszę uważać, że na informacje 
nawet esasu kto było. VV tym krótkim przeciąga 
czasn, c« byli B mnie i prośbę okoaknrs dyktować 
i i n f o r m o w a ć  każdego, jak ma przed sądem zezna 
wać, zaiste to żaden człowiek uie potrafi. Odwołnję 
się w tej sprawie na list W. Latiueka, pisany do 
dr. Popiela. Fizycznie było niemotliwem, brakowało 
czasu, aby dawaó taką informację, iżby w zezna­
niach swoich najzupełniej się zgadzali Latinehowie.
Posłałem E. Latineka do p. prokuratora, aby po­
wiedział, że się ugoda teutowała, że wierzycieli uie 
przystali, więc podaje o kouknrs.

Na dalsze zapytania odpowiada dr. Rappaport,
Że E. Latinekowi nie radził, ażeby n ojca przecho­
wał 10000 zł. Była mowa o tem w przytomności 
interwentów, powiedziałem: Ci panowie żądają ode- 
mnie gwarancji za dotrzymanie ugody, przypiowadż 
pan ojca niech przyniesie pieniędzy. Maszę najmo­
cniej protestować przeciw wyrazom „pod latarnią".
Wygląda to tak, jak gdyby ze mną można było 
gdzieś w nocy pod latarnią traktować. Z tego, iż 
mi stary Latinek wręczał 10000 zł jako porękę 
nie robiłem żadnej tajemnicy, działo się to coram 
pnblico, byli przytem Baumann i Wajdowicz.

Ptzy Indagacji p. zastępcy prokuratora, dr.
Rappaport zaczął się irytować, odmówił odpowiedzi i rzecz pomnika S. Goszczyńskiego, 
na pytanie ogólnej treści o obowiązkach adwokata, w księgarni Wł, Zawadzkiego.

powi&dająć, iż egzaminu składać nie Itti żżmłafii,
i wreszcie okazywał tak silne rozdrażnienie, że p. 
przewodniczący przerwał posiedzenie napięć minut.

S ę d z i a  p r z .  dr. J a n o w i c * .  Pan mó 
wisz, że 10.000 był to zadatek na pokrycie ca­
łej krydy, pozwolę sobie tw ierdzić, ze tak  nie 
jest. Pan bowiem, jak w liście swoim piszesz, 
wziąłeś je  na pokrycie swojej osobistej gw a­
rancji, a pan wiesz, jakie mogły być tego p ra ­
wne re z u lta ty ; pan bowiem w danym razie 
niedotrzymania ugody przez Em. L atineka był­
byś pociągany do odpowiedzialności jako  ręczy- 
ciei. Dr. R a p  p. Przyznaję, ie  ta  dedukcja ma 
podstawę prawną, ale zapatru jąc się ze s tano ­
wiska cywilnego, ugoda była zerwana, zresztą  
być może, że w liście tym nie była ta  gw a­
rancja jasno określona, nikt przecież nie żądał 
odemnie w tym sensie gw arancji , abym rę ­
czył moim majątkiem.

S ę d z i a  p r z y s .  p. O s m ó 1 s k i. Społe­
czeństwo, nadając panu tak  ważne praw a, ja- 
kiami są praw a adw okata, w kłada zarówno i 
obowiązki- J a k  obowiązkiem je s t lekarza zba 
dać dokładnie stan chorego, tak obowiązkiem 
adw okata zbadać dokładnie stan m ajątkowy 
swego klienta i wyczerpać w szystkie możliwe 
a prawne środki pomocy. Tymczasem, podług 
mego przekonania, pan tego nie uczyniłeś. Pan 
sam powiadasz, iż stauu rzeczy dokładnie nie 
znałeś, że swego klienta nie k ierow ałeś swoje- 
mi informacjami w zawieraniu ugody. Za co 
więc pan wziąłeś pieniądze? Dr. R a p p .  P o s tę ­
powałem, jak  postępuje każdy adwokat.

S ę d z i a  p r z .  p. O s m ó l s k i .  Z jakiego 
ty tułu  przystąpił pan W alenty do nkładu z 
10.000 złr., i czy dr. Rapp. wiedział, zkąd te 
pieniądze pochodzą? Dr. R a p p .  Chciał po- 
módz synowi, a zkąd pieniądze wziął, nie w ie­
działem, mówił że przywiózł kilka tysięcy.

Jeszcze zapytiye dr. R appaporta sędzia 
przysięgły p. hr. D r o h o j e w s k i ,  dla czego 
ściągnął sobie bonorarjum w diugim pokoju, 
gdzie nie było świadków; na co odpowiada dr. 
R a p p a p o r t ,  że nie pizypom m a sobie, czy 
tak  było w istocie.

R a d c a  B u s e h a k  zapytuje dr. Rapp.; 
czy gdyby umowa co do hoaorajum 1.500 złr. 
nie była stanęła, gdybyś pan był w położeniu 
likwidować należytość za swoje czynności,jaką 
byłbyś pan sumę żądał? Na to daje dr. R apa- 
port wyjaśnienie tej treści, że o przeprow adzej 
niu ugody jako o warunku dla wypłacenia ho- 
nonarjum Bie mówiono, tylko za samo te s to ­
wanie ugody ugodzono się na 1500 złr. Że to 
się skończyło w dwóch dniaeh, to n s ą d z i ł  
tylko przypadek, przewidywałem że to się 
dłużej przeciągnie, i dla tego takie wymówiłem 
sobie wynagrodzenie.

T eraz następuje konfrontacja p. dr. R ap­
p aporta  z p. W alentym Latinekiem .

Dr. J  e k e 1 e s. (Do Rapp.) Pan zastępca 
prokuratorji utrzym ywał, jakoby W alenty L ąt. 
s taw iał opór temu, abyś pan ociągnął sobie 
2000 złr. Tak nie jest, p. W alenty L. zeznał 
tu że oporu nie staw iał, tylko ua schodach 
wychodząc, rzek ł do syna: Za co ten człowiek 
wziął sobie 2000 złr.

Z a s t. p r o k. Proszę o odczytanie odno­
śnego ustępu protokołu. Dr. R a p p .  Przyznam  
się, że to co obrońca mój wynurzył, poraź pierw ­
szy tu  słyszę.

Z a s t .  p r o k .  P roszę skonstatow ać, że p. 
obrońca włożył mi w usta jakobym  powiedział, 
że p. W aleuty L a t. staw iał opór ściągnięciu 
2000 przez dr. R appaporta, bo okoliczność ta 
szkodliwie mogła by wpłyuąć na tok całej 
sprawy. Proszę również skonstatow ać, że fłr. 
Rappaportowi podobnych przedstaw ień nie czy­
niono.

Na pytanie obrońcy swego odpowiada dr. 
R appaport, że nie mówił z Em. L at. o żadnym 
akcie notarjalnym  Lindnera i dodaje, że g dy­
by się go był nawet Em. L at. pytał, czy ma 
zaskarżyć ten akt, byłby odradził. Ale tak  nie 
było, to sobie Em. L a t; uroił tylko w sw ej 
bnjnej fantazji.

Dr.* J e k i e l e s  staw ia wniosek, ażeby sąd 
zażądał od dr. Popiela złożenia listo pisanego 
do tego ostatniego przez Wal. Latineka.

D r. P o p i e l  staw ia to w zależności od de­
cyzji p. W al. L atineka, k tóry  sp rzec iw ia  się 
również i zastępca prokuratora. T rybunał n- 
chw alił nie korzystać z tych informacji.

Następnie zapytuje dr. R appaporta eędzia 
przysięgły dr. Janowicz, czy dr. Rapp. p rzy ją ł 
osobistą porękę wobec wierzycieli co do dopeł- 
uienia układu zaw artego między ostatnim i a 
Em. L at. Dr. Ra p p .  O tyle, o ile w ystarczało 
pokrycie.

P. sędzia przysięgły Janowicz nie czując 
się zaspokojonym tak ą  odpowiedzią, zadaje na 
ten tem at kilkakrotnie pytania, na które zaw ­
sze tę  sam ą odbiera odpowiedź.

P. W a l e n t y  L a t i n e k  zaprzecza tw ier­
dzeniu dr. R appaporta, jakoby przedstaw iał mu, 
że w przeprowadzeniu ugody napotka się na 
trudności; mówi p. W al, L at., ie  dr. Rapp. po­
wiedział tylko: to da się zrabić, — i gynowi n a ­
wet żadnych przedstaw ień nie ezynił.

Dr. R a p p -  odpowiada, ie  musiało to być 
w innym czasie.

W . W a l .  L a t .  zaprzecza dalej, jakoby 
była mowa wówczas o jakim  majątku.

Dr. R a p p -  'I owszem, potw ierdzą w ierzy­
ciele, że mówiono powszechnie, że p. W. L a t i ­
nek, były urzędnik cłowy, ma majątek, ma w ol­
ną kaucję i t. p. Sam mówił mi p. W alenty, że 
przywiózł k ilka tysięcy, aby syna ratow ać, da­
lej nie badałem.

P r z e w ó d .  Panie W a le n ty ! czy aa  zg ro ­
madzeniu wierzycieli wiedział dr. Rapp., ie  syn 
pański ma pieniądze na  pokrycie gwarancji.

W a l .  L a t .  M usiał wiedzieć, bo syn  mój 
wymówił się przed Baumanem. Ja k  się o tem 
dr. Rapp. d ow ied zia ł, przybył do syua z w y­
rzutam i, że mn interes psuje, i nakżtzaf mu nie 
przyznawać się do pieniędzy, tylko żeby te p ie ­
niądze mnie oddał.

Dr. R a p p .  Kiedy to panu syn pański po­
wiedział.

W a l .  L a t .  J a  byłem przytem, jak  to pan  
synowi mówiłeś. (O. d. n.)

Kronika miejscowa i zamiejscowa,
— W tych dniach spodziewany jost przyjazd 
Kwiecińskiego, artysty tutejszego teatrn, który

dla poratowania zdrowia wyjechał dn Wenecji. Pan 
Kwieciński powraca zupełnie zdrów ; wiele więc 
sztuk wejdzie w repertoarz, które bez. u eiro  a is  
mogły być dawnne.

—  Na pismo zbiorowe Rappertwyl 
cją J. I. Kraszewskiego, nadesłał do 
cji Gazety N arodowej: p.  Nowosielecki Józef we 
Lwowie 3 zł. 50 c.

— Dr. St. Ant. B e r g e r  wydał brosznrę „o 
samobójstwie", z której dochód przeznaczył na

Główny skład
w



*— W Muzeum przemysłęwem wykładać będzie
*  niedzielę 19'- marca o godzinie 4ej popołndnin 
profesor Jnljan Zacharjewicz: „O wpływie archi­
tektury rękodzielnictwo.0

Na pomnik dla ś. p. G o s z c z y ń s k i  e- 
§ o, złożyli w dalszym ciągu w księgarni p. Wt. 
Bełzy (Hotel Żoria) pani Sztelzer 1 zl., Uczniowie 
kluin. Fran. Jozefa 18 zl., M. i B. Śmialowscy ze 
“tojaaiec 6 zl., P. P. 2 zł., Konst. Matczynski 5 
*N Wiktor W iśniewski 2 zl., Marja z Rnsiłowa
* *1., Krasicki 10 zł., Jńzef Byczkowski 5 zł., 
■forja Iinkiewicz 20 c., Wandzia, Stefcio i Adaś

0 c., Sznilim. Awerbach 2 zł.; Michalina Welker 
*0 c., Emil Wybranowski 1 zł., Tomasz Srokow- 
*ki 40 c., Bolesław W ierzchlejski 4 zł. 90 c. Ra- 
tem 59 zł.

—  Ze subskrybowanych na cele „Harmonii0 To­
warzystwa dla muzyki instrumentalnej we Lwowie 

w°t zlośyli pp. Antoni Filipowski c. k. em eryto­
wany mdradca 5 zł., Poroni Angello 5 zł. w. a.

Zarząd Harmonii składając niniejszem łaska­
wym ofiarodawcom winne podziękowanie, nprasza 
zarazem wszystkieh pp. subskrybentów, którzy je ­
l c z e  w rokn nbieglym jako założyciele Towarzy- 
ł t Wa znaczniejsze kwoty subskrybowali, aby te ile 
'“ftiności jak najrychlej do kasy Towarzystwa niśció 
raczylii Jedynie bowiem tak zebranym funduszem  
Wprowadzenie w życie kapeli miejskiej przyspie- 
**°ne byó może.

Za prezesa Dyrektor
fygm unt Richtmann. Ja n  Dobrzański.

—• Mianowania. Minister sprawiedliwości do- 
*WoIił sędziemu powiatowemu w Mikołajowie, Ja- 
bowi Majeranowskiemu , na jego własną prośbę, 
Przenieść się w tym samym charakterze do sądu 
powiatowego w Stryjn.

Proknrator sądu ztoczowskiego Julian Garbów 
•ki mianowany radcą c. k. sądu wyższego we Lwo 
* i e ; proknrator sądn krakowskiego Bazyli Kopy- 
•tyński i radca tegoż sądu Karol Kulikowski mia- 
n°wani radcami Bądu wyższego w K rakowie. Radca 
•łdu obwodowego w Rzeszowie Jan Sekmid otrzy­
mał tyinl i ehsrakter radcy sądu wyższego. Radca

sądu, krajowego Karol Lldl, mlanówa&y proknrato 
remjprzy sądzie krajowym we Lwowie. '

'Krajowa Rada szkolna zamianowała Wincentę 
Ellirigerównę rzeczywistą bauczycielką szkoły eta  
r.owejj w Tarnobrzegu.

— D r. J u l iu s z  Z a w i l s k i ,  asystent przy In- 
stytjicle fizjologicznym w Krakowie , na wniosek 
włai ciwego kollegium profesorskiego zatwierdzony 
zosti ł przez ministerstwo na posadź t  docenta pry 
w atiego fizjologii eksperymentalnej na Wydziale 
medycznym wszechnicy Jagiellońskiej w Krakowie.

iie w iad o m ości.
Dr. F a w e i S k w arczyń sk i podał rezygn ację  

z p osady człon ka W yd zia łu  krajow ego, s k ła d a ­
ją c  zarazem  m andat p oselsk i. 

R zym ski korespondent Pester Lloyda  w  l i ­
śc ie  z d. 12. bm. z ca łą  stan ow czośc ią  donosi, 
że  pod protek cją  G aribaldego organizuje się  w 
A lbanii tureckiej k om itet rew olucyjny, i że sk o ­
ro p ow stan ie  b ęd zie całk iem  p rzygotow an e, sam  
G aribaldi w yjedzie z Rzym u niby na K aprerę, 
a w ła śc iw ie  uda się  do A lbanii i stan ie  na c z e ­
le  p ow stan ia . Do tego  czasu  G aribaldi sp od z ie­
w a się  zu p ełn ie  przyjść do zdrow ia. 

Nowa Pressc donosi, że w  Z agrzeb iu  are­
sztow an o  ja k ieg o ś  oficera za u d zia ł w  sp raw ie  
E rtla . 

Z W iednia donoszą Gazecie Lw ow skie j: 
„D zienniki tu tejsze  podnoszą n ieu stan n e u s iło ­
w ania, k tóre A ustrja  czyn i w sp ó ln ie  z M oskw ą  
w duchu pokojowym  i pojednaw czym , w p ły w a ­
jąc na S erb ię i w strzym u jąc ją  od p oryw ów  
w ojow niczych . J ak k o lw iek  j e s t  nadzieja, że u- 
siłow an ia  te odniosą skutek , i że serbskio. mi- 
nisterjalne p rzesilen ie  ro zstrzy g n ie  się  w  duchu  
pokojowej p o lityk i — p rasa  tu tejsza  nie w y ­
k lu cza  przecież m ożliw ości, że s ter  S erb ii op a­
nuje rad yk aln y  gab inet z R isticzem  na czele . 

Nowa Prcsse utrzym uje, że rokow ania m ię­

dzy Austrją a Węgrami trwać będą miesiąc ca­
ły;: a delegącjfl zbiorą, s ię  w  połowie r*

Stara Preste  w ystęp u je  ironicznie przeciw  
nowemu program ow i, k tó ry  Nowa Presse u s iło ­
w a ła  narzucić m in isterstw u  jak o  konieczny do 
regeneracji ekonom icznej i politycznej. Presse 
w ykazuje b ezzasad n ość teg o  program u.

Car m osk iew sk i przyb yć ma d. 23. k w ie t ­
nia do E m s.

Kurs g iełdy wiedeńskiej 
W i e d e ń  18  m a rc a  1876.

godzina 10. minut 46 orted południem.
Akcje kred. 16(3.— . -austr. 74 .5 0
Uniousbank 66 .50. Yereinsbact — —
Kolei Kar. Lud. 193.— . Kolej połndn. 104.25

■anku - anstr. — .— . Losy tureckie — .—-
>syzr. lć!60 — .— . Óblig. indem. — .—

— .— . Wied. Tram*'. — •—a&tefcafen 
Ostbahu 
Kubel papier.

N c-.ok .w Jo r
słabe .

W l e d e ś i  18. marca 1876. 
godzina 2. m inut 23. po południu.

Akcje fnur.-aus. 25.50. Węgier, kred. 155 25
Anglo-austr. 73.60. lluijusbauk 60.25
Kolej Kar. Leq. 192 .50  flordbahn. 179 —
Kolej południa 104.40, f& t"  — .—
Kolej Jfilibrey 158 25 Kolej Lw -cziu. 126 50
W ęg. Nordostb. 108.— . Eudolfsbahn 119.—
W iener B auges. 20 .— . W ęg . O stban 39 .—
Gal. indamuiz. 86 .— . L o sy  z r.1864 131.25
Franco-H  Bank 3 7 .— . Verkehbrsahu 75.50
L osy  tureckie 22.— . BaaęaukyĄet.. 7 .50
Kolej państw. 280.50 . Bjyz*V,urein 61.—
W ied. Bauver. 14.50. Losy w ęgier. 74 .—
M arki niem iecki ct. 5 6 .8% 30 
U sposobienie: mdłe.

B erlin , 17. marca. R as*. B ankno te*  264.20  C re­
d it. A ct. 292.—  Lombardem 182.—  Galiziw 85 50  
S taa tsb ah n  49 5 .— R om anie* 24 .10  O este rr.-B an k - 
noten 176 25 U sposob ien ie  —

W niedzielę dnia 19. marek 1876. 
Przedstawienie popołudniowe.

W  teatrze hr. Skarbka.
Początek o godz. 4. popołndnin.

Załoga okrętu
Komiczia operetka w 1. akcie. Mnzyka Zaitza.

O S O B Y .
Piffard, dawny wachmistrz, 

teraz nadzorca domu 
transportowego w porcie P. Urbański.

Bibianna, jego żona Pna Świętosławska.
Spermacet, chirnrg P. Dworski.
Max ) Pni Skalska
Robert ) Pna Bronikowska.
Otto ) Majtkowie Pna Przemyska.
Mikołaj ) Pna Kirchner.
Jean ) fregaty Pna Sobotyńska.
Piotr ) pna Nawratil.
Tomasz ) p ni Gilewicz.
Profond, bakałarz P . Skalski.
Emma, jego córka Pna Zion:
Pani Kwik Pna He ber.
Pani Kobak Pna Mnszyńska.
Pani Blak Pna Wachs.
Pani Sasson Pna Ziemska.
Rzecz dzieje się w porcie małego m iasteczka nad­

brzeżnego we Francji.
Zakończy:

ZAPRASZAM PUŁKOWNIKA
Komedja w 1. akcie przez Engeninsza Labiche 

i Marc Michel.
O S O B Y .

Carbonnel P. Skalski.
Eliza, jego żona Pni Gnerard.
Pnlkownik Bernard P. Sachorowski.
J hIjosz P. Twardowski.
Izydor, służący Carbounela P. Dworski.

Rzecz dzieje się w Paryżu n Carbonnela.

W T E A T R Z E  hr.  S K A R B K A  
W niedzielę dnia 19. marca 1876  

Po raz czw arty:

Córka Rolanda
Dramat w 4. aktach z franc. Henryka B ornir-ra 

przekład Łncjana Siemieńskiego.
Nowe kostiumy.

O S O B Y .
Cetarz Karol Wielki P, Zboiński.
Befta, jego siostrzenica Pni Nowakowska.
Hrabia Amaury P. Ładnowski.
Gerald, jego syn p. Woleński.
Ragenhard, jeniec saksoński P. Fiszer.
Książe Nayme P, Jasieński.
Radbert. mnich P. Konarski.
Abderramann, rycerz sara-

ceński P. Dobrzański.
Ryszard, śtary koniuszy

Rolanda P. Zamojski
Goldfred ) panowie dworu P. Swaryczewski. 
Hardre )  Karola Wgo. P. G ostyński.
Teobald, paź Pna Chęcińska.
Rycerze, dworzanie, damy dwom, pazie, służba. 

Rzecz dzieje się w r. 813— 814.

Początek o godz. 7.

N a d e s ł a n e .

KWIATY FRANCUZKIE i W IEDEŃSKIE  
do nbisrania kapeluszy 

po zadziwiająco nizkich cenach 
poleca

Skład towarów drobiazgowych 
J O Z E F A  B A Ł Ł A B A N A

nl. Karola Ludwika nr. 3. obok handlu pp. K. i J. 
Schayerów we Lwowie.

Zamówiema zamiejscowe uskuteczniam odwro­
tnie nie licząc opakowania.

Weg. poż. prom. po 100 zł. 
Turecka poż. kol. po 400fr

Akcje bankowe.
Anglo-austr. po ‘400 zł. 12( 
Boaencred. au. 200 zł.

Franco-w(
itr. po 100 zł
gier. po 200 zł 
hip. po 200 zł

Pociągi kolejowe z głównego dworca: 
Odchodzą ze Lwowa 

D «  U r a h o w a : rano o god zin ie 5 (p ociąg  
czy sto  o s o b o w y ); po południu o god zin ie 5. 
min. 5 (p oc iąg  m ięszan y); w n ocy  o g o d z i­
nie 11 min. 25 (p o c ią g  p osp ieszny).

I ) b  P i w l w o l o c z y s k : (z  g łów n ego  d w o r ca ), 
rano o god zin ie  6. m in. 20 (p o c ią g  p o sp ie ­
szn y); w pałuduie o godz. 12. min. 5 (po­
c ią g  m ięszan y); w  n ocy o godz. 10. min. 
57 (p oc iąg  osob ow y).

l> o  C : * e r n l o w i e c : rano o g o d zin ie  6. min 
50 (pociąg p osp ieszn y); w  p ołudnie o godz  
12. min. 50 (p o c ią g  m ięszany) ; w  nocy o 
god z. 11- min. 48  (p o c ią g  m ięszau y).

X  C i z e r n i o w l e c : o 10. godz. 13. min. w nocy  
(p osp ieszn y) —  o 4. god z. w  nocy i 3 godz. 
5. m. po południu.

Przychodzą do Lwowa 
z  K r a k o w a :  o 5 god z. 50 min. rano (p osp ie­

szn y ) —  o 9 god z. 45. m. w  nocy i  10. 
god z. 55. m. rano. — o god z. 8 min. 5 
wieczów.

L w ów , z Izb y  h an d lo  
wej  d n ia  17. m arca. 
J. Akcje za sztukę. 

(z kuponem.)
Kolej gal. Karola Ludwiki 

„ Lwow. - Czeru. - Jassj 
Banku -hip. gal. po 200 ci 
Benku kred. gal. po 200 zł 
I I .  Listy east. za 100 z ł 
(bez knpona bieżącego.)

Tow kred. gal. 5 pr- w- a 
■ 4 pr. w. a 

* ” * 5 pr. okres
Banku Lip. gal. 6 pr 

I I I .  Listy dluzne 
ta  100 zl.

GaL zoltł. kred. włość. 6 pr 
w. a. . . . . .  

Ogól. roi. kred. zakł. dis 
Galicji ł Bakowiuy 6 pr 
losuwunie w 15 lat 

Tow. krsd. miej. 6 pr. w. a.
IV . Qbligi za 100 tł.
IndM iDuaeyjiie galic.
P o i. kraj. z r. 1873 po 6 pr. 
Losy m iasta Krakowa 

„ „ Stanisławowa
V. Monety.

D ukat holenderski . . 
Dukat cesarski . . . .  
Napoleondor . . . .
Pół' im perjał rosyjski . 
Kabel rosyjski srebrny 
Rubel rosyjski papierowy 
Pruskie bilety kasowe 
Srebro .

W ied e ń , d . 16. m a r c a  
Powszechny dług pań­

stwa (za 100 tł.) 
Rent. austr. w banko. 5 pr 

» ■ w sreb. 5 „
1839 cale losy (m k 

i  g  1839 »/. losu ‘ '■ 
1854 po 250 zł. 4 nr 
1860 „ 560 zł. w a . 5 „ 
1860 .  100 
1«64 _ loo ” * "

LUty zast. dom.po 120 5 ”

ObUg. indem. (100 tł.) 
Galicyjskie
Bukowińskie . . . .  

hm e publicene pożycz.
Węgier, poż. kol. po 120 zł. 

5 proc..............................

x e  S t r y j a ;  codziennie o 9. godz. 3. minut 
wieczór.

1* 0  P o d w o l o c z y s k  (z Podzamcza) :. w polo 
dnie o godz. 12. min. 26 (pociąg mięszany'. 
w nocy o godz. 11. min. 32 (pociąg mie­
szany).

l> o  S t a n i s ł a w o w a  (przez Stryj): rano o
godz. 7. min. 7 (pociąg mięszany).

TST a d e s ł a n e .

Dr. Medycyny KARCZ
od kilkunastu lut specjalista  i autor ,,1 'ora- 
d n ik a  w słabościach w enerycznych z przy­
datkiem o 8an iu gw ałcie“  leczy g r u n t o w n i e  wszel­
kie słabości weneryczne i skórne, tudzież zgubne skutki 
sam ogwałtu: pollucje i impotencję. „Poradnik" (diugie 
wydanie) kosztuje 1 zł. 20 et. — Ordynuje codzieii ud 
godz. 3— 10 i od godz. 2—4 w« Lwowie, nl. Wałowa 1. 3. 
Udziela także rkdy lekarskiej listownie i wyseła lekarstwa.

-fc*
(3,

p lącą żąda.
zlr. w. a.

l (92 5C 
127 —

. 2b4 - 
214 —

191 50 
1129 —
i286 — 
216 —

8475 
7 9 -  
84 75

85 40 
79 75
85 40 
___

98 50 99 25

90 30 91 80

6610 
91 25 
14 50 
18 50

86 85 
92 25 
1 6 -  
2050 ]

1 j, 11 1
5 30
6 38 
9 20 
990  
1 55

1 48'/* 
170 

1C3 50

5 40 
5 44] 
9 30 1 
9 46 
166 1 
1601  

1 71 
106 25

1

67 46 
71 46 

2 4 4 -  
240 
105 — 
111 26 
118 50 
132 — 
135 —

67 55 
71 65 

245 — 
241 — 
106 — 
111 60 
119 — 
132 50 
135 50

86 —
85 50

86 50
86 — '

99 80 100 —

po 200 złr.

100 zł

Akcje leolei.

” ” i„ m. k.

zł. m. k. . ,j . . .
:ano. Józ. po 2(40 zł. w. a 
ll. gal. Kar. L ik} w. po 200 

zł m. k. .
-------------ho 200 zł.

Szl. (coatj) po  200

?200zż.sr. 
zł. sr. 
w. a. sr. 
) zł. w. a.

200 *1. sr. • • • • 
Yęg. wsch. (Ostb.) po JOt 
Vęg. zach. (W estb.) pr 

200 zł. w. a...................

Akcje przemysłowe. 
5udow.Tow.aust po 200 zł 

„ „ wied „ 100 „
„ tanich pom. „ 100 „

wizgi uun. ij ■ o.
spłać, w 35 lat 5 pr. wa. 

,Tow. kr. ziem. 4 pr. w.a. 
„ .  5 p r  w. a

74-

166 80
157 6 0

26 -  
37

74 50 
22 25

74 25

16C •— 
168 —

897 

64 50

7 6 -
62 -

41 50

158 —

1805 —
138 60

133 25 
128 50

137 —

119 —

280 50 
104 
104 75

109 75 
3950

101 —  

89 50 
79 — 
85 - -

Tow. kred. uriej. O pr. w. a, 
Galie, bank hip. 6 pr. w . a 

„ Zak. kr.włość.Gpr.w.a 
BaDK nar. austr. m. k. 5 pr 

n „ „ w. a. . ,
Obligacje pierwszeń

  stwa kol. (za  100 zł.)
 AlbrCchta po 300 zł. 6 pr.
26 .r>C 100 *1- . . . . .

_  Alfóldz. 200 zł. 5 pr, sr. w. a.
 Czeska z. 300 zł. 5 pr. s w. a

Dniestrzańska 300 „ „
 Elżbiety po 5 pr sr. w. a

em. 1862 5 pr. 
em. 1870 5 pr.

 „ em. 1872 5 pr. . .
ocu _  Ferdynanda pół. 6 pr. m. k 

„ ,  6 p r .  w. a.
» » 5 pr. sr.

Gal. K.L. 300 zł. 5 pr. ra. w a
II. em. 6 pr. „
III. em. 1871 300 

IV. nul a 300 zł 6pr.
Lw. Ozer. Jan. I  Bul. 1865 

300 zł. S p r.sreb r. w. a, 
Lw. Czer. Jas. II. em. 1867 

300 zł. 5 pr. srebr. w. a. 
Lw. Czer. Jas. III. em. 1868 

300 zł. 5 pr. srebr. w. a. 
Lw. Czer. Jas. IV. em. 1872 

SOO zł. 5 pi. Brebr. w. a. 
Rudolfa po 300 zł. 5 pr

srebr. w. a ...................
, em. 1869 po SUOzł. 

6 pr. srebr. w. a.
„ 1872 po 300 zl. 

5 p r Brebr. w. a. 
Siedmiogrodz. fr. 500 pr.
Papiery loteryjne (szt.) 
Zak. kr. dla handlu i prz 
Klary pa 40 >ł. m. k. . 
Keglevich po; 10 zł. m. k 
Krakowska po 20 zł 
PalHy po 40
Rudolfa po 10
Ks. Sałm po 40
8t. Uenois po 40 „ „ .
btanisławowska jpoż.j po 

20 zł. w. a. . . .  
Waldstein po 20 zł. ni. k. 
Windiszgriitz po 20 zł. „

{Dewizy 3 miesięczne.)
Berlin 100 mark. .

101 KolFraukfurt 100 mark 
90 — Hamburg 100 mark. mark
 Lonuyn 10 it. sterl.
85 75 Paryż 100 frank

6 5 -

76 50 
62 60

42 50

159 —

1810 —
139 —

193 50 
129 —

137 50

1(9 60

281 -
104 75
105 50

11025 
40 —

6760
6750

22

9940
9450

10150

91— 9i50 
8976 9025 

100-  10025

7550 

79— 

YO—

65 —

164-
2950
1450
1475
29—
1860
S826
2 9 -

1950
2375
2350

5630
5625

11545 
4574

6830
68-4-

2250
8 9 -
8875
88 -
8550
9980
9550

10175
9525
92
91—

76 

80 - 

7025 

6 9 —, 

80-  

7750
'—.i—
6560

16450
30)-
1550
1525
2960
14t-
38t5
29p0

20 - 
24fe5 
20-

5646
6645

11575
4565

Lekcje tańca.
Maywood, poprzednio 

Bsuczycmlka tańców w Paryżn i Wiedniu,
V di K  .°-rka baletu W teatrze Lwow- 
Ik in , P*feca »5! względom Szanownej Pu­
bliczności, b  l e k « . j a m ł  t a i c n ,  któ­
rych udzielą tak u slebie w domach 
Prywatnych i pensjonatach.

Pani Maywood nczy wszelkich tańców 
Janow ych  z całą dokładnością i elegancją, 

L  dzieci trzyma się metody tącząClj w 
*°bie tańce z gimnastyką, nadającą zręcz- 

ruchów i skutecznie wpływającą na

Rozmowa i wyjaśnienia przy lekcjacli, 
odbywać sic, według życzeń ro 

w językach francuskim , angiels im, 
‘•mjeckua Inb włoskim.

. Pani Maywod przyjmuje osoby inte- 
l^uw ane codzisnnie w mieszkaniu Bwojem, 

L a n g a .  1J 16 w dziedzińcu.

(inw ernantka
Poszukuje miejsca do udzielania począt- 
ów języka polskiego, franenskiego, nie- 

gry na fortepianio i robót. 
*9fymość w Adm. Gazety. 1816 3—3

Tu war/,, kredytowe miejskie

i koncesjonowane
b i u r o  i n s e r a t d w

W. Piątkowskiego
we L W O W IE , ul. T eatralna I- 9.

Główny skład i Ajencja: 
glądu Polskiego", „Dziennika y 
„Niemieckiej Gazety Muzycznej LI 
Mi Zialiora" w Wiedniu,

lirzyjuiuje i nskutscznia prenume­
raty  iia wszystkie pisjną miejscowe 
krajowe i zagraniczne, n iem nie j  w*201 
kie ogłoszenia do wszystkich dzien­
ników miejscowych krajowych i 
granicznych, be* doliczenia za swe 
pośrednictwo jakichkolwiek kosztow. 

U s k u t e c z n i a  r ó w n i e ż  w y je d n an ia
w i z y  p a s z p o r t o w e j  i dokumen­
tów za granicę w najkrótszym czasie.

Dla większej wygody Szanownej 
Publiczności Biuro od godziny 7*/„ 
ra»o do godziny 8. wieczór bez przer­
wy joet otw arte. 1545 2—?

F. JABŁOŃSKI '
krawiec męzki,

flouosi uprzejmie Szan. publiczności, 
iż przyjmuje do o d n a w i a n i A  u 
bióły m^skio, jako to  : palta, wierzch­
nie suknie, surduty i t. d., sarazem 

^  w c z y H z c / .a / .  wszelkich plam, prze 
i  r a b i a  suknio noszone podług mody 
?  1 wszelkie reparacje wykonuje.
J  Łasbawe zamówienia u»kuteczniają 
i  me szybko i p0 miernej cenie. Ul 
|  T e a l r a l u a  1.  7 . we Lwowie, na- 
ik przeciw kościoła katedralnego,
*  1793 4 - 4  1

I
rusznikarz

we Lw ow ie,
plac Bernadyński nr. 5. llotel 

Warszawski, 
poleca Wy s o k i e j  S z l a c h c i e  

i P. T. Publiczności

Dla Kolomyjskiego
Toporowcach milę od stacji kolejowej 

Śuiatyu je s t ]?&5 3_ 3

300 korcy jęczmienia
nasiennego, zupełnie czystego do sprze 
dania. Zamówienia przyjm uje zarząd go­
spodarczy w TOPOROWCACH, p.crtra 
Śniatyu — próbki na żąiłauie.

własnego icyrobu, 
a mianowicie;

Lefacheux od zl. 50  —110 i wyżej. 
Lancaster od zł. 80— 120 i wyżej. 
System Teszner (bez. kurków) od 

zl- 100, 120— 150 i wyżej. 
Polecam także

broń fabryczną
i tak :

Lefanche* od zl 35— 50. 
Lancaster od zl. 5 0 — 80.
Strzelby kap s 1 o w e po ce­

nach miernych, 1861 1—3
R e p a r a c j e  uskuteczniam jak 

u a j s p i e m n i e j .

W y ró b  G IP 8 U
w  P a n o w l c a c l i ,

dwie miie od stacji kolei żelaznej Halicz. 
. G i p s  m i e l o n y ;  do uprawy roli 
jakoteż i do robót mularskich, dostŁrcza 
fabryka gipsu w Panowicaoh pod korzy- 
stnemi warunkami. Upraszam o wczesne 
zimuwieaift. " W i n c e n ty  i f l k u l s k l  
u  P a d l ia j c a c h .  - ~ 3

D w a  f o l w a r k i ,  1822 2 —3 n   iRaby i Kruszyn, Poszukują umieszczenia:
. m a ją c e  korpuS tabularny, o 50 morgach pola. P a s i e c z n i k  lub l a b r r k a n t  
z zasiewem 22 korcy żyta, 2000 mórg. lasu, R z a d c a  ekonomiczny F k o
Ipicc do wypalania wapna, propinacja przy- -a c a  6 <iuomlc/.ny, l u k o
mosząca rocznie 125 zł., są zaraz wraz z in- 

^iwentarzem za 6500 zl. do sp rzed an ia .
* ; Wiadomość KRUSZYN, poczta Niemirów.

n o m  kawaler od 1. kwietnia. P o ­
szukuje się kupua d o m k u  z ogród­
kiem w blizkości kolej i. P o m o c n i k

J j -------------- ; i j j  . j  'przy gospodarstw ie, L o k a j  żonaty,

Ę Folwark O s i 6 C Z y n ^ ł ‘G u'łe r ,ia ,?lk a  P',lka: władająca
mili od miasta oddalony, Korpus  tabu- 

(I ilarny, obszaru 27 morg. pola, 17 korcy żyta 
ł  zasiewu, 80 morg. lasu wysokopiennego so­

snowego, obciążony długiem bankowym 2000 
zł., jest za 2000 zł, gotówką, zaraz do sp rz e ­
dania. Wiadomość OSIECZYNA, poczta 

•^Niemirów. 1823 2—3

Poszukuję posady

ogrodnika
JJ.jdo orężarni, cieplarni, inspektów, 
n  win i chmielami, liczę lat 37 Czech ż

5ma językami najcelniejsiemi, muzy­
kalna, egzaminowana, udzielająca także 
śpiew u; poszukują umieszczenia zaraz, 
Puszukuje się k u p c a  na d o m  
składający się z 5ciu pokoi, kuchni i 
ip i ia rn i  i t. d. z ogrodem warzywnym 

sadem ect. Cena 1500 zl. —  wia­
domość w biurze wywiadowczym \ ł  a -  
w r z e c k i e g o  w Stanisławowie rynek,

18C2 1—1

sado- 
żonaty

proazę o łaskawe odpisy J n u  iS c h ro *  
t y r z  w  R e d e n i c a c h  w powiecie
Drohobyekim. 1842 2__2

50 c e t n a r ó w
MIODU

patoki do s p r z e d a n i a ,  razem lub 
częściowo. Bliższych szczegółów udzieli 
przeloźeóstwo dworskio w HŁUBOCZKU, 
stacja kol. Karola Lnwika. 1818 4—5

Miody człowiek,

w e L w o w ie ,
udziela członkom sw ym  pożyczki hipoteczne, gminne i zaliczki,

wydaje6°|« Łiity dłużne
które mają udział w dywidendzie z czystych zysków, a, pokrycie prótz 
w poszczególnych pożyczkach w ich hipotekach, także w solidarnej odpu- >  
wiedzialności członków Towarzystwa (dotychczas około 150 0) sprzed; je 
takowe .po notowanym knrsie dziennym i wypłaca ich kupony tak w b i i -  Y  
rze centralnym we Lwowie jak  i w biuraeh ajencyjnych okreaowycl i f c  
powiatowych, niemniej w W iednia w kantorze bankowym .N iższo-austi ja ^  
ckiego Towarzystwa eskontowego przyjmuje y

w W kładki oszcxędno§cl §
- W swych biurach od j e d n e g o  *1. począwszy na książeczki ' 

m a r k i  wkładkowe
procentując je po 6 °/„ 2a Udniowem wypowiedzeniem ! 

z n 7 %  „ 3 0
„  s \  & l ,  r 6 0 "  „
V  Biuro Towarzystwa we Lwowie, ulica Wałowa l. &
> f 1211 13- ? D y r e k c j a
(frOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOflty

Poniewoi w * zy *  * k i e dawniejsze 
środki używana do P**łęgm>wauia ust 
i zębów, sole i kwasy w sobie zawie­
rają, co się obecnem. pojęciom hygieny 
dentystycznej sprzeciwi*, sporządziłam 
odpowiedoio Bsjnowsiym badaniom 
chemii fizjologicznej 1 terapii denty-' 
stycznei w « d ę  ®° “ * 1 P r o s z e k  
do  z ę b ó w  p°d nazwą :

A I) AM A NT YN A
polecam je  PT. Pnblioauości j»ko loki

do  p ie lę g n o w a n ia  n s t l zębów n a j-
odpowiedniejsae i doświadczeaiem wy­
próbowane. , -

C e n a  flakonu wody ao nst z prze­
pisem nżycia 1 zł.

Cena proszku do zębów z przepi­
sem nżycia 60 ct.

G łów ny skład u podpisa­
nego wc Lwowie ntłea D o- 
m inikań ska 1. 3< tudzież w ap te ­
kach pp- B eisera, Ki^yżauowskiego, 
braci Łazowskich, Miihlinga we Lwo­
wie, Amirowicza w Stanisławowie, Sta­
szewskiego w Przemyślu. Bobasa w 
Jarosław ia i Smieeliowskiego w lia- 
dymnie.

Zamówienia zamiejscowe wysełam 
natychmiast za zaliczką pocztową,

W moim zakładzio ordynacyjnym 
podejmuje jak dotychczas wszelkie w 
zakres terapii i techniki dentystycznej 
wchodzące czynności iako t o : plombo- 
wanie, namierzanie boln, wyrób sztucz- 
nych zębów, szczęk obłnwatorów itd.

Zęby wyjmuję w znieczuleniu tlen­
kiem azotawym (Lustg*8) boln.

M. D. Lisowski
dentysta I .peeJalny lek arz  

r horóli nul we L ®wle,
ulica Dominikańska ■ 1119 n

posiadający wielką p iak tykę w tresurze 
(koni i mogący się wykazać zaszczytuemi 
świadectwami w tym zawodzie, ma za­
szczyt uprzejmie P. T. publiczność uwia­
domić, ze przyjm uje chwilowe zajęcia 
w tej gałęzi po wsmch i miasteczkach, 
tudzież udziela lekcje jazdy na ko­
niu tak  Panem  jakoteż i Paniom.

Bliższa wiadomość w redakcji Dzień 
nika Polskiego. 1693 3—3

A l e x a n d e r  G r o t t g e r ,

ulica Gosiewskiego 1. 3 . ,  n pana 
P o - d l e w s i i e g o .

Dobra ziemskie,
w byłym obwodzie Stanisławowskim 2 1/ 
mile od stacji kolei Otynii odległe, około 
1200 morgów, dwa riała tabularne 
z lasami dębowym i szpilkowym nad 
splawną rzeką i znacznymi sachymi 
dochodami, są z wolnej ręki

do sprzedania.
BI ższe szczegóły udzieli adwokat 

Dr. W a M m a n n  we Lwowie, ulica 
Jagiellońska 1. 16. Również u tegoż 
można się dowiedzieć o

dzierżawię
w starostwie ŻydWebowekiem 900 mor­
gów z znaczną propinacją i gospodar­
stwem w najlepszym stanie. 1700 3—3

mim zi
w piękuej i żyznej okolicy nad 
splawną rzeką, z przestrzenią 
600 morg. pola, 900  morg. lasu, 
w 3 folwarkach z budynkami 
murowanemi, gorzelnią, młynem, 
tartakiem itp., jest do s p r a e *  
d a n i a  po cenie umiarkowanej. 
B liższą wiadomość udzieli Wny 
A u r k o w n l t L  a d w o k a t  we 
LW O W IE . 1766 3—6

Bez bolu i bez wstrzykiwania
bez lekarstw przeszkadzających trawie­
niu, tudzież bez chorób następnych i 
przerwasia zstruduisnis, wyleczą według 
zupełnie nowej metody, doświadczonej 

niezliczonych wypadkach 
nplawy r n r y  m o c z o w e j ,  

tak świeżo powstałe, jakoteż oardzo za­
starzałe, naturalnie,gm nlow nia i szybko 

» p .  i * 4  u r n  4 \ . \ ,  
człosek lekarskiego W ydziału, 

w W iedniu  Stadt, H ab sb n rg e rg  nie juk 
dawniej, lecz Stadt, SeilergsS se  N r. 11.

Wyleczą takżs wyrzuty skórne, zwę­
żenia, uplawy u kobiet, bLdaczkę, nie­
płodność, nplawy, 7092 41 — 100

osłabienie męskie,
bet wyrrynania i bez wypalania zołzo­
wych lub kitowych wrzodów itd. Zacho­
wuje najściślejsza dyskrecję. Na listy z 
honorarjiun z nazwiskiem lub literą 
odpowiada odwrotnie. Za nadeslarieia 
5 zl. w. a. przesyła odWTotną pocztą 
lekarstwa wraz z epnem użycia.

jarzyn, kwiatów polne lasowe i traco 
oraz r ń ie ,  georginie, szparagi 1 drzewa owocowe

poleca tylko w doborowych gatunkach

Wilhelm Adam  we Lw ow ie
przy placu Marjackim N r. 10. 1788 2—12

fKKK W W M W K****  * * X X K ftK X K K ftj j

,a® .

Worta anaterynowa do ust,
flaszeczka po 40 ct.

A L G Ó F O N ,
wypróbowany środek do rychłego u- 
smierzenia boln wf}akon,k P°
60 c t .  poleca we LWOYGE aptska 
3 5 y g m . R n c k e r a .  1242 11- ”

W mieście Tarnowie odbędzie się na 
dniu 19*. marca 1870 i następnych, wielki 

^  jarmark na konie.

Jarmark t nn, na który sprowadzone konie od opłaty tar 
g  gowego są wolne, bywa z wszystkich jarmarków kraju naszego, ^  
oja na 1 czniaj zwiedzany, i zaleca się szczegójnem doborem i wielką S  
y  ilością koni najszlachetniejszej rasy angelskiej i arabskiej.

K Tarnów, dnia 3. marca 1876. 1760 3 -3  K

Złe powodzenie
m ożna n su n ąć  zapom ooą nży- 

c la  s to so w n y ch  ś ro d k ó w  ‘
z których pierwsze miejsce zajmują

Inseraty.
Na podstaw, kilknnastuletniefjo do 

świadczenia, zapraszamy P. T. Publicz­
ności, by się do nas z całem z a n f s -  
u t e m  udaw i'a. Z wszelką s n m i e u *
n o M C ią  staramy się bowiem aby jui- 
wierzone 11 ,m o g ł o s z e n i a  pomyśl­
nym uweńczonc zostały skutkiem. 
W tym co u umieszczamy t a k o w e  
tylko w takich dziennikach, które nie­
zawodny przynoszą rezultat.

W obecnych czasach, gdzie uważać 
należy, aby ani jedn»go centa nie zmar- 
no zać — a pożądany cel osiągnąć, są­
dzimy, iż działamy w interesie P. 1. 
Publiczności, Jej uwagę zwracając na 
nasz zakład. 1135 o . y

Rotter & Co.
LX[>eili/eja anonsów do izszytskich  

dzienników  całcyu światu, jcucrahia  
Ajencja graclcicyn „ TagispostJ , iri/lą- 
cena Reprczenfacja politycznego dzien­
n ika  „La Turąuic“ w Konstantynopolu.

W i e n ,  - S t a d t ,  Rieinergasse 1 3 . 
Cenniki w ysyłam y opłacone i g ra t is .
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CUKIERNIA,
1855 f a b r y k a  1 - 6

Cukrów i Czekolady
wt Lwowie, ul. Hetmańska l. G.

Przy nadchodzących świętach ' 
Wielkanocny!) polecają-, w najw ięk­
szym wyborze Baranki cukrowe ró­
żnej wielkości od 15 ct. zacząwszy. 
Jaja (pisankil konserwowe, kryscra- 
Jowe, dragantowe otwierane, czeko­
ladowe jakich dotąd nie było, i ró­
żne i inne przedmioty zastosowane 
do świąt. Ubrania na to rty  i mazurki, 
kwiaty* liście i mączek cukrowy.

Panów Cukierników z prowincji 
uprasza się o wczesna zamówienia.

Ż  uszanowaniem 
F .  G r o s  i  W . S i t r u s .

r #

fauki języków fran cu sk ieg o  i 
n iem ieck ieg o , jakoteż n ia tc  

l m aty  k i .  s ■/. c z e g ó l n i c  ]>rzy- 
I g o tow ujący iu  się do egzam inu  

d o jrz a ło śc i , lub do w stępnego 
Egzam inu do zakładów wojskowych, 
Udziela doświadczony nauczyciel , 
który przez dłuższy < z as przy je­
dnym z takich zakładów w Wie 
dniu był zatrudniony. 1597 4 —?

Bliższej wiadomości vc Admini­
stracji „Gazety Na-odowej.“

Do wygrania!
1. Kwietnia

Prom esę |
LOSll pożyczki m. Wi edui a"

zł. 2U0.000, 3 0 .0 0 0 ,  10 .000 ,  
5 .0 0 0  il.l.

Cena prumesy zl. 50 ct.

1. Kwietuia
na promesp losu kredytowego  

zl. 200.000, 40.000, 20.000. 
10 .000 , 13 000  i t d .

Cena promesy 5 zł. 50 ct.

2. M a j a
na LOS pożyczki miasta Krakowa

zl. 4 0 .0 0 0 , Hf).0 0 0 ; 3 0 .0 0 0 , 
20.000  itd .

Najmniejsza wygrana, którą ka­
żdy los najmniej wygrać m usi, je s i 
30 zł. Cena losu obecnie bardzb 
korzystna 16 zł. 50 c.

4. id a j a 1798 2 - 2
n a  L O S  l o t e r j i  r z ą d o w e j

ogólno wygrane w gotówce 220.000 zl 
50 sztuk losów kredytowych,
100 szt. losów pożyczki m. Wieduia 
1500 szt. losów poż. m. Salzburga itd. 

Cena losu > zł. 50 ct.

Do nabycia "'W® 
w handlu płócien i herbaty

Fr. tlił i
we LW OW IE, Rynek 1. 45.

pół kilo.
P o i n a d e k  zł. 1.50.
O w o có w  zl. ł ,l30.
C z o k o la d e k . zl. 1.80.
Drubuycli c i a s t e c z e k  do herbaty  

zl. 1.20 .
10 gutuuków k a r k e l k ó w  90  ct. 
D a k t y l e ,  o r z e c h y ,  p o m a r a ń ­

c z e ,  k a s z t a n y  7.1. 1 .
W szystkie gatuuki k o n f i t u r ,  k o m ­

p o t ó w ' ,  s o k ó w ,  g a l a r e t e k  
poleca 1558 (1 12

M i i i  I n n .
Hotmańska ulica 1 2 ,  obok kawiarni 

Wiedeńskiej,

W i e * .
i i  obszaru 2 5 0  morgów dobrej ziomi 
I  w jednym kompleksie, z prawem 
i  propinacji przyuoszącem 9 0 0  zl.
W rocznie, z nowemi budynkami go­
l i  spodarczemi, pól mili powiatową 
'4  szosą od stacji kolejowej oddalona, j* rT i_ : . , iw
|  j e s t  z a r a z  z  w o l n e j  r ę k i  z  1 ' ' ■>
* d o  s p r z e d a n i a .

61

Ajencja Dzienników
i k o r e s p o n d e n c y j n e  b i ó r o  i n s e r a t ó w

J. P o l iń s k ie g o
P T  we L W O W IE  nlica H etm ańska 1. lO. '

1825 2 -  4 przyjmnje

W  P R E N U M E R A T Ę
nu wszystkie czasopisma polskie, niemieckie i francuskie 

s u r  PT. Abonenci miejscowi odbierać sobie mogą zaprenumerowa­
ne gazety w Ajencji ul. Hetmańska 1. 10, lub też ria -żądanie donosić im 
beilą chmiast po nadejściu z poczty osobni roz.nosicieli do mieszkania.

Towarzystwo
Galicyjskiej kasy zaliczkowej

9 1 .  u l i c a  H a l i c k a ,  p rzy jm u je

Wkładki na książeczki oszczędności
o d  j e d u e g o  z ł .  wa. do każdej wysokości, oprocentowując je 

po 6 %  f, 3-dnioweni wypowiedzeniem, 
po : ° /0 z 1 4 - „ „ 1200 3 -?
po 8 %  z 3 0 - „ 

zaś członków oprocentowują się od dnia pierwszej wkładki

B ardzo * a lu e
C

M ł y n  p a r o w y  J ó z e f *  T h o m a  
i  S y n a  we I.wowie ul Janowska 1. 52

sprzedaje 1856 1 3
f J i ł Y t t  cienki po zł. 2 ) z.a 50
" " w - l t - J  gruby po zł 1.60) kilogram, 

z odstawą do dworc;. kolejowego.

Do najęcia z a r a z
0 ;oło 20 morgów pastwiska i ogrodu. 
wraz ze atajnią na kilkanaście sztuk krów
1 pomieszkanie o dwóch pokojach z kuchnią, 
na S t i l l e r ó - w «  e  I. 1, nl. Snopkowaka, 
na rok lub dłużej. Bliższa wiadomość 
w biurze Pierwszej Sp ó łk i w yrobu cegieł.

K o śc iu sz k i 1. 10. 1854  1— 3

L. 12449.

E d y k t .

m ł y n
»odny, o dwóch kamieniach, o milę drogi 
od Lwowa oddalony, jest natychm iast do 
w y d a i e r i a w i e n l a .  — Bliższa wiado­
mość we Iw o wie przy ulicy Stryjskiej. 
I. 2 3  A . na pierwszem piątrze.

K o b i e t a
1828 
3 -3

a dobreg* domu wykształcona, nie młoda,| 
Potrafii zarządzać nawet większym domem, 
Uluie wszelkie roboty kobiece, zna się też 
dokładnie na kuchni, w ogóle osoba która 
chce i potrati pracować — poszukuje umie­
szczenia Adres wskaże A jencja  d z ie n ­
n ików  «f. Polińsk iego  we Lwowie.

FAETON
gpćlk ry ty , mało używany, 

jt st do nabycia. Wiadomość 
- odźwiernego w kamienicy pod 1. 3 ulica 
Kurkowa. 1824 3—3

H ER B A T Y  chińskie
najprzewyborniejsze gatunki 

I  w i e ż o  s p r o w a d z o n e

poleca

Karol Grucilol
we Lwowie u> R ynku l. 4.

P e c c o  K o n g o  herbata czarna 
ciemno naciagaiaca pół kilo zł. 
1.40, 2, S zł.'

S a n a i n s k i  herbata silna, ciemno 
naciągająca, w oryginaln. skrzy­
neczkach drewnianych, skrzyne­
czka, *U kil°  4 z l- 

K a y o o w  herbata najsiln iejsza, 
pierwsze zbiory w iosenne , pół 
kilo 5 zł. . - .

M e l a n g e  I m p e r i a l  kwiatowa 
herbata karawanowa, łagodna, z
n&j przyj cm Disjszjj wonift pół kilo 
4 złr.

H e r b a t a  z i e l o n a  p e r ł o w a
kół kilo 3 zł. 1647 4—6

W a ż n e  1
M am na składzie prawdziwy:

RUM z Jamajki
najwyborniejszy gatunek, 12 la t sta­

ry, butelka duża kosztuje 2 zł.

1000 B u t e l e k
K O C I A K  s i a r y  prawdziwy 
n P i l l l l l l  francuski, nabyty na
wystawie wiedeńskiej w roku 1873 
bezpośrednio od wystawicielów ga­
tunek rzadkiej dobroci, butelka li­
trowa kosztuje 3 zł.

J lC "  Odbiorcom na prowincji 
przynajmniej 19 butelek koniaku, 
dostarczam bez opłaty akcyzowej.

S z c z e p y
p ięc io le tn ie  w doskonałych gatun­
kach, sztuka pO 50 et., ma na zbyciu 

ogrodu na wj stawie Stanisła­
wowskiej premiowanego w Z&luczu. 
Stacja kolei czerniowieckiej i poczta 
*  miejsru. 1648 9 - 10

Z  R A D G 0 3 E C 2 1
ITiiiwerzalne ziółka  

i Rożnowskie
Pastylki z roślin mchowych,

nadzwyczaj zalecające się 
we wszystkich, nawet zastarzałych choro 
bach plecowych, piersiowych, sercowych i 
bolu gardła, szczególnie w stanie febrycz 
iiym, słabościach żołądka, ogoluem osła 

bieniu nerwowem i poczynających się 
tuberkulack.

Wielka liczba podziękowań leży do 
przejrzenia.

Świadectwo.
Szanowny panie aptekarzu!

Z a p o m o c a  p r z y s ł a n y c h  mi n i ó ł e k  * ł l a d g o -  
aec^y w y l e c z y ł e m  s i ę  z u p e ł n i e  w  9 d n i a c h  s  m e -  
g #  t r z y m i e s i ę c z n e g o  c i e r p i e n ia  ( k a t a r u  ż o łą d k a  - 
w e g o )  e z n j ę  s i ę  z d r o w y m ,  m am  dobry  a p e t y t  i 
w y p o w i a d a m  pa nu a p t e k a r z o w i  m o je  n a j c a u U s e  
p o d z i ę k o w a n i e .

Oguliu (Kroacja) d. 7. sierpnia 1875.
Józef Kramaricz, kapitan.

S z a n e w n y  P a n i e  I
P a ń s k i m  w y b o r n y m  z io l k o m  u n i w e r z a in y m  

z R a ń g o s z c s y  i p a ń s k i m  c u k i e r k o m  m c h o w y m  u -  
d a ł o  s i ę ,  w y l e c z y ć  m ię  z  długo le tn ich ^  k u r c z ó w  
p i e r s i o w y c h ,  b i c i a  s e j c a  i » p o w t a r z a j ą c e g o  s i ę  
e s a s t o  z&ffegm ienia i c h r y p k i ,  co  s z c z e g ó l n i e  na  
d o d n i e s i e a i e  z a s ł u g u j e ,  z.* podob ne ś r o d k i  w  tak  
p óźn ym  w i e k u  r z a d k o  k i e d y  m a ja  d o b ry  s k n t e k  
P r z y jm i j  d o b ry  a p t e k a r z u  m oje  n a j s e r d e c z n i e j s z e  
p o d z i ę k o w a n i e ,  z o s t a j ą c  p r z y te m  z u s z a n o w a n ie m

Praga 9. lutego 1874.
Józefina Seąuens.

W i e l m o ż n y  pa nie  a p t e k a r z u  J.  S E IC H E R T  
w R  o ż n a  w  i e.

Mój t r z y l e t n i  c h ł o p c z y n a  s ł a b o w a ł  c i ę ż k o  na 
k o k l u s z  a  śr o d k i  u ż y w a n e  n ic  n i e p o m a g a ł y .  S p r ó ­
b o w a ła m  o s t a t n i  ś r o d e k  tj .  c u k i e r k i  z  m c h u  2 
R o i n a w y  i  o s i ą g n ę ł a m  n ie m i  to , i e  d z i e c i ę  w  
w k r ó t c e  w y z d r o w i a ł o ,  a  g d y  m i  i  d r u g i e  n a  to 
s a m o  c h o r u j e ,  p r o s z ę  pana  o p r z y s ła n i e  mi d w ó c h  
p u d e ł e k  t y ch  c u k i e r k ó w  za  s a l i e z e u i e m .

O ło m u n i e c  12.  w r z e ś a i z  1874.
Z  u s z a n o w a n i e m

Róża W a w ra ,
żo n a  po  do k to rze  m ed y cy n y .

Z ió łk a  te z góry Radgoszczy i c u k ie r­
ki z roślin echowych przyrządza apt. J . 
S e ich e rt w Rożnowie (Morawia.)

We L w o w i e  główny skład w apt 
Zyg. K uokera, braci Łazowskich, Hiillin 
ga, w B ie lskn  u U. Zabystrzana, w Brze, 
skn u W. Janu.zek, w K rakow ie u M 
Skalskiego, Sawiczewskiego. E. Stoekrnana. 
w J a r o s ła w ia  u Wisłockiego, w P rzem y­
ś lu  u ł r .  Nahlika, w S try ju  u Z. Drą 
gowskiege.

Pakiecik ziółek 1 -zł. 1206 24 25
„ cukierków 50 ct.

Za opakowanie 10 ct.

^  Znaczna c/ęść z eony kupna 
zostaje przy gruucio. B liższa w ia- !|) 

[j domeść pod literą  w Admi-
( |  n istracji „Dz. Polsk." 1640 5 - 0

W  i o l k i

skład broni
1 potrzeb m yśliwskich do
polowania, wszelkich artykułów
toaletowych i galanterji

w handlu

Franciszka Ehrlicha
w e  L w o w i e ,

w r y n k u ,  ró g  H alickiej u licy  l. 22.

CUKIER
ż e l a z i s t y  p ł y n n y

U R A U
Je d e n  i  n a jle p sz y c h  p re p a ­

ra tó w  źelaz ii-tych  za w ie ra ją c y  
że lazo  w ta k im  p o łą c z e n iu  iż 
g o  o rg an izm  n a jła tw ie j p r z y j ­
muj e.  1373IV IG ?

W  a p te c e  pod  g w ia -d ą  P . 
M IK O L A S C H A  we L w ow ie. 

C ena flak o n u  1 z ł . 2 0  ct.

O d e i g k l e  K ą p i e l e
w Czarnym Morzu.

V illa Bello-vue o parąaet sążni od miasta połoioua, jedyne w 
mieście dobrze urządzone łazienki na połuem morzu. W ogrodzie 
przy łazienkach restauracja , spacery, muzyka, fajerw erki, Hotei o 14 
numerach jedeu lub dwa pokojo, od 100  do 300 rubli /a  num er na 
sozon <>d 1. maja po 1 . października; w ogrodzie rozrzucono 20 doin- 

" ‘  ków od 2 do 7 pok0j po* mebli, przy nich kuchnie i składy, eona 
od 175 do 7 0 0  rubli za domek ua sezon. Mieszkańce domków i 
hotelu m ają prawo bezpłatnej kąpieli i spacerów. —  Dla zabrauia 
bliższych wiadumości i zamówienia mieszkań, udawać się listownie 
lub rsobiście pod ad resom : K a n t o r  L r .  I . .  L i r o c L o I s k i o g O  
w  O d e s s i e ,  ul. K anatna I. 26 . 1853 1—6

ix x x x x x x :
u *

gospodarskich.
Skarb tlum aeki sprzedaje z wolnej 

ręki kilkanaście zbędnych wozów na 
żelaznych 36  do 4 0  funtowych że­
laznych osiach, 12 siewuików do bu­
raków (system Kutzera), pługi i inne 
sprzęty gospodarskie po przystępnych 
cenach. 1848 2—3

Skład znajduje się na dziedzińcu 
fabrycznym.

Tłum acz, dn ia  10. marca 1876.
B y r e k e j a .

Pszczelarz

H a n d e l  k e ś e i e l n y e h  s p r z ę t ó w  i  p a r a m e n t ó w

M IC H A Ł A  D Y M E T A  we Lwowie
poleca

BOŻE GROBY. W skale leżąca figura Pana Jezusa,
30'’ 36” 42” 48” 54” 62”
28, 36, 48, 65, 100, 125,

Sama taka figura na 24 ’ 
z l - l B ,

28 cali wysoka na zł. 18  i 20 .
8 W I E C H  k o ś c i e l n e  m e t a l o w e

ozdobnie malowane i złocone, * przyrządem sprężynowym za pomocą któ­
rego świeca stołow a wewnątrz włożona, do szczętu rzysto i jasno się 
wypali. To świece są używane powszeokuio we F rancji, W łoszech i
Ameryce, z powodu ich ozdoby i wielkiej oszczędności.

Cena zsi parę : zl. 14, 12, 10 .
(m eter 1, 0 .9 0 , 0 .8 0 , 1239 8 - 9

wysokość rch ^cali 3 8 « 34 *. 3 0 «

l t y w a u y  a u g l e l a k l e  rozmaitej wielkości w wielkim wyborze. 
K r z y ż y  ż e i a z u y e h  pamiątkowych i nagrobkowych rozmaitej 

wielkości,
Obstalunki i polecenia z prowincji uskuteczniają sie spiesznie i akuratnie.

B r o ń
ryrobu najsławniejszych Belgijskich fa­

bryk M. Arend w Liege, czeskich i niemie­
ckich . po bardzo zniżonych cenacb:

P o j e d y n k i  k a p f d o w e
ud zł. 6.50 do 9.60.

D u b e l t ó w k i  k a p s l o w e  
od zl. 14 do 60. 

Dubeltówki systemu Lefaucneux
od zł. 28 do 120.

Dubeltówki system  Lancaster
od zł. 55 do 150.

Rewolwery 6 i lO -strzałow e
na 5, 7, 9 i 12 ni m, od zl. 8 do 4C

Krucice jedno I dwurórkowe
sztuka od zl. 1.30 do 8 .

Magazyny, miarki i różki na proch, 
śrutownice. trąbki, piszczałk., walisi- 
kapselniczki, futerały do strzelb i re­
wolwerów, torby myśliwskie, paski do 
strzelb i rewolwerów, piórka, kapelusze, 
czapki, kamasze myśliwskie, kunki ro 
gowo i rynowe do składasia, Etui z 
szklanką i łyżką, nożem i widelcem, 
ładunki do Lefaszówek papierowe, sta­
lowe i miedziane od l 1 ,  c. do 45 c. pro 
ine i ostre, noże i sztylety myśliwskie, 
kordelasy, siatki, krzesła do polowania, 
przybitki filcowe i dykturowe, różnych 
wielkości, manierki do polowania itd.

Zamówienia zamiejscowe jak naja- 
knratniej uskutecznione zostaną za P12? ' 
sianiem przypadającej należytości, lub 
też a conto a resztę za zaliczką po 
cztową. 1746 3 —6

C. k. hąci krajowy we Lwowie 
p.jdaje do publicznej wiadomości, że 
przez d o b ro w o ln ą  w ty m że  c. k.
-ądzie krajowym odbyć się mającą 
licytację, wydzierżawione będą na­
stępujące im edm ioty w dobrach Ża­
bie i Stupijka, do fundacji Stani 
sława hr. Skarbka dla ubogi h i 
sierót należących, w powiecie Kos 
'sowskiin położonych: 
j a) tartak w Żabiu „w Rabińeu* 
położony, wraz z prawem wycięcia 
i zabrania drzewostanu corocznie na 
140 morgach la-ó-v t ik  zwanych po- 
łonnych w Żabiu, i z prawem wy­
szynku trunków w obszarze tychże 
lasów ;

b) tartak we wsi Żabiu położony, 
w a z  z prawem wycięcia i zabrania 
drzewostanu corocznie na 6 0  mor­
gach lasów „nad Ihią* w Ż abiu;

c) prawo propinacji w dobrach 
Żabie i Stupijka z wyjątkiem prawa 
propinowania w obrębie lasów  tak 
zwanych połonnych.

Przedm ioty te będą m ogły być 
zad/ierżawione albo osobno albo w 
dowolnem połączę liu. Licytacja ich 
odbędzie się w  d n i u  4 .  K w i e ­
t n i a  b. r. od 11, godz. z rana.

Przedmioty pod h) b) wyrażone, 
wydzierżawione będą na lat 10, to 
jest na czas od 1. maja 1876 do 
istatniego kwietnia 1886.

Prawo propinacji pod c) wyra 
żone, wydzierżawionem będzie na 
lat 6, to jest, na czas od 1. maja 
1876  do ostatniego kwietnia 1882 , 
z tern jednak poA anow ieniem , iż 
gdyby prawo to, zadzierźawił ktoś, 
co zadzierżawi oraz jeden z przedmio­
tów, tu pod a) b) wyrażonych, lub 
obydwa te przedm ioty, będzie mu
wolno żądać, by i to prawo propi- C 5ESZ5E5PHH5EaSESi5ZSES£SE2 ESUHS?S22S2a 3i
nac 1 zostało mu wydzierżawionem  
na tenże okres 10-letni.

p o s ia d a ją c y  k i lk u le tn i ą  p r a k t y k ę  w tej 1 f t f t r t f t f l f l f h y i l W l  I
g a łę z i  p o sz u k u je  o d p o w ie d n ie j p o su d y .
Bliższa wiadomość pod adresu J. Sawicki w ?
Uoznoszynice poczta Zbaraż. 1814 2—3 S J  ■  A

(holcus lanatus) świeżej i pewnej dostać można 
*  B o e h n i  u p. M i c h n i k a  kupca, po 
p*uie 4 ii. 60 c. w. a. za korzec a tegoż ga­
r n k u ,  ze zbioru r. 1874 po cenie 3 zi. 50 c. 

korzec wraz z workiem i wolna odsylka 
kolei. Przy wzięciu naraz 10 korcy dof 

się 11 bezpłatnie. Każdy worek jest 
pieczętowany, i cena na nim wyrażona. Przy 
namówieniu dołącza iię tylko mały zada- 
datek. Jest to jedna z najlepszych traw 
do podsiewania ngorów i łąk, bo je s t naj­
wcześniejszą, rośnie wysoko i znosi wilgoć 
1 Posuchę, jakoteż do podsiewania koni- 
czów, osobliwie dwuletnich, w słabszych 
Srnntach, które od wymarznięcia ochrania.' 
° ‘eje się na wilgotną ziemię, bo nie znosi 
^toczki, a potrzebuje dużo wilgoci do k ieł-’ 
kowania. Na iłach i czystych piaskach 

trudnością wschodzi. Wszelkie reklama- 
! \ ? . r082<* t r e s o w a ć :  Z a r z ą d  d ó b r  

l l b r z e i ® P o c z t a  Ł a p a n ó w .
_ 1703 5 - 6

szuka p o sa d y , takową

W  iiż iic  d la  pań .
Najnowszym i szczególną senzaoje 

wzbudzającym

Środkiem piękności,
je s t c. k. i król. węg. patentowana

Ellsabetli Creme
przez dr. med. SI- K o s c n b c r g a ,
f a k u l te t  m e d y c z n y  i spec ja l is tę  d r .  
prof.  Z e i s s l  r o z b ie ra n a  i zu p e łn ie  
o d p o w ie d n ia  i z a  n ie szkofi l iw ąuznana .

Ta krema służy do pielęgnowa­
nia płci, do utrzymania młodociannej 
cery aż do późnego wieku. Usuwa 
piegi, pryszcze, liszaje, czerwoność, 
nawet zmarszczki i fałdy znikają po 
częstem użyciu. Aktorkom przynieść 
może rzeczony środek wielkie ko­
rzyści.

C e n a  s t o i k a  1 z ł .  0 0  c t .
Zararem poleca się

Proszek dla pań,
pudełko po 70 ct.

Za opakowania przy wysełkach 
pocztą 20 et. 1681 4—6

Główny skład we LW OW IE w 
apt. Z y g m u u t a  H a c k e r a .

30.000 sztuk
sadzonek Chmielu

;och(d7.enia Zaleckiogo, zamówić można 
do 10. kw e tn ia  w K a i l r u i i i  pocztą 
HORYNIEC, po 5 zl. za tysiąc sztuk. 

uwagą,
źe pośróJ gdy innej jakości chmiel w 
czasie całej kampanii chmielowej 
dziś duia od kupców pominięty został,  Q  
lub z.i bezcou ki powany, chmiel poc.bo-l — 
lżenia powyższego nietylko pierwszą 
w kraju 1875 r. otrzymał cenę, to jost 
85 zl.  za cotnar, ale nadto zauiówie 
lia już  na rok 1876. 1810 2—2

z parowego browaru z Wojnicza.
Administracja browaru, uzy.kawszy od la t kilku uznanie od Szanownej 

publiczności tak w kraju, jak j za granicą, stwierdzono kilkuset chlubnemi 
adresami i kilkaset bardzo chlubnemi listami — będąc także zaszczyconą 
t r z e m a  m e d a l a m i  z wystaw krajowych za u m i e j e t i i ą  i w y t r w a ł %  
pracę za swoj dastonsły  wyrób piwa, które sie równa wyrobowi słynnego 
browaru w „ K l e i n  ^ c h w e c l i a t “ (skąd ma piwowara), poleca sie. dal- 
fzym względom Szanownej Publiczności i zapewnia, ii  wszystkich zwolen­
ników tego piwa nadal Zaduwolnić będzis pragnęła.

Przy tej sposobności uwiadamia się F P .  o d b i o r c ó w ,  że przez Q
piwa naszego jest zniżoną i tańszą od in-

§

Kawa zdrowia
H r .  L n f z e g o .

V  Tak dla słabych jak  i dl i rekon- 
Q walescentów bardzo zbawienny
A  napó j, zastępuje kawe prawdziwą 
A i zdrowym najzupełn iej, będąc
- oz 117, o wiele tańszą.

W aptece pod gwiazdą P . ^ 
M ł k o l a s c l i a  we LW O W IE. v

Cona pól kilo 6 0  ct. 9 
1 7óV 1 3 - ?  0

O  0 0 0 0 0  v o o o o o O

O wprowadzenie nowyth miar, cena 
  nych znanycli w kraju browarów.

Próby naszego t r o j a k i e g o  wyrobu piwa: m a r< * o W e g o -c * © a lii© K 0  
na sposob P i I a ą e n » K . i e g ;o  i B o c k a ,  który się równa prawie P o r ­
t e r o w i  a n g i ©»8 rm u , j.e p j WR Wy #ta ł©  i każdego czasu tak
dla trudniących się sprzeaażą j akoteł d u  ()gl)b prrw atnych do dyspozycji.

Bliższych warunków sprzedai t ceny piwa Administracja browaru 
każdemu jak najchętniej 1 najspiaszniej udzieli. 1634 1—?

Odstawa piwa jest beZp[atna ^ . j  ko]ei ielazne; K a r o la  Lu­
dw ika, Bogum iłow i c e .

o jn icZ . dnia 15. iuąrca j S7G.
Administracja browaru piwnego Wo° Wlad. Dąbskiego.

‘ O O O O O O O O O O I

I
L  J a  ckce ko™» ~udz\?n™ '\ub

m i l  ebee sprzedać, iub k ;ć 
grunta , kto szuka dzie- 

, żawy mniejszego lub wię-
I u f gospodarstwa wiejskiego , k tó re  

°2óle potrzebuje rady  w celach ogło- 
niechaj się uda z calem zaufa- 

| lern do Biura Eipedycji anonsow

0 L. Daube & ( o.
^ l e n  I ,  S i u g e r N t r a m  8 *

____________  1108 3 - ?

k l a k i e r k i  z io ło w e  z mchu S
'  ..............................  ■ "  '   "  s

8 
S

M  przeciw gośćcowi, nieżytom, bolom, 
hw r:lnom, nagniotkom , oparzeniom ect. 
Ph Skład centralny w Paryżu na ulicy 
^  N eure St. M erri, 4 0  i we wszyst- 
aH kich aptekach. jooj 50—?

I

cen a  p u d e łk a  38 ct.
® T «

c e n a  10 c t. 1373IX 1 4 -?
W aptece pod gwiazdą P- MIKOLASCH we LWOWIE.

1556 W a ż n y m  5 - 6
dla oszczędnych gospodyń!

jes t ces. król. wyłącznie uprzyw. 
p r o s z e k  < lo  p r a n i a  F r a n ­
c i s z k a  P a l m ę  w  T r a u t e -
u a u  w Czechach, którym jedna 0- 
soba je s t w stanie w przeciąga 4  go­
dzin dw a kosze pelue brudnej bie­
lizny tak  oczyścić, jakby by ła  bli- 
chowaoą, bez gotow ania i bez n a j­
mniejszego zanieczyszczenia rąk, lub 
bielizny. W oryginalnych pudełkach po 
56  dekagramów posyłam go za f r an­
kowaną przesyłką 1 z l. 30 c. za 
zaliczką pocztową wraz z metodą.

C. k. wyłącznie uprzyw. k r o c h ­
m a l  t a b l i c z k o w y  nadaje bie- 
liznie piękny po łysk , przy czem nie 
potrzeba kołnierzyki, mankiety itd. 
ani zwilżać ani farbkować, 1 ta ­
bliczka kosztuje 2 0  ct. w. a.

G.ówny slUad dla Lwowa p.  j l a u -
l’y c y  B a ł ł a b a n ,  p 'acM arja rk i 1. 8

poleca budowniczym, architektom  i przed- 
sifbw rcom  budowli

F a b r y k a  1176 3—12

Franz Steinmetz
ni P o t r o u b e r d  bei Eisneru in Krain.

M o l l a  P r o s z k i  s e i d l i c l i i © .

f  jeżeli na kaidem  pudełku znajduje się na ety-

C e a a  o p i e c z e n t o w a a e g n  p u d e l k a  o r y g i n .  1 * » . w .  a :

Ceną wywołania 3a przedmiotjg 
dzierżawy, tu pod a) wjrażony, jestu  
kw(4a rocznego czynszu dzierżawnego,® 
ośmnaście tysięcy złotych (18 0 0 0 zł.)" 
wal. austr. Ceną wywołania za prze­
dmiot dzierżawy, tu pod b ) wyra­
żony, jest kwota rocznego czynszu 
dzierżawnego dziesięć tysięcy złotych 
v 10 000 zł.) w. a. Ceną wywołania 
ł* przedmiot dzierżawy, tu pod c) 
wyrażony, jest kwoti rocznego czyn­
szu dzierżawnego pięć tysięcy zło­
tych (5000 zł.) w. a.

Oferty mogą być wnoszone ustnie 
lub pisemnie. Oferent winien zło­
żyć wadjum przynajmniej w wyso­
kości 10“/„ ofiarowanej ilości ro­
cznego czynszu.

Bliższe warunki licytacji tudzież 
warunki samejźe dzierżawy przej- 
rźane być mogą w regestraturze 

k. sądu krajowego, w binr/t 
administracji centralnej fundacji S ta­
nisława hr. Skarbka, i u zarządu 
dóbr Żabie. 183'. 3 - 3

Z  c. k. sądu krajowego. '
Lwów. dnia 4. marca 1876.

K r z y ż a n o w s k i .

Esencja J  sprowadza w prost od Morisona w

x  S a l s a p a r y l i  C o l b e r t .  !  Londyn e 1 utrzymn;ie na sk ladzie :
Judf- z n- idawniejszych i oajAutecz- S  P ‘ M l k O l a a e h a  W LW OW IE  

uiejłzycb środkow roślinnych, krew czysz- ^  P ara  małych pudełek 1 zl. 
czący, ii, w chorobach zli-go przymiotu (»y- ® 50  c w a

» * ■ *  3  *>•
Metr ia użycia w indskim języku. hO^c. w. a. 1373YII 15- ?
Do.-i ,ć njiiż

Colber r

L a c lic in ^
jedyny śr"dek przeciw M l g r a i n i e  i 

N  e w r a l g i o m ,

A . B o h u s s a ,
1689 aptekarza w Jaroslaw ju, 6—12 I 
który w początkach słabości t. j. przy 
rozpoczęciu bolu głowy co kwadrans 
po 25 kropli na cukrze n iy ty  dal­
szemu rozwojowi całkiem tamę kła­
dzie. Cena 1 flaszeczki 1 zł. w a.
Do nabycia w aptekach : We Lwo­

wie u p. Z. Ruckera i J. Piepesa, w 
Krakowie u p. Trauczyńskiego. Redyka 
i Stockmara, w Brodach u p. Liszka 
i Kulaka, w Czernioweach u p. Krzy­
żanowskiego, w Jaśle u p. Paicha, w 
Kołomyji u p. 8 idorowicza w Prze­
myślu u p. Maszewskiego, w Pedwo- 
loczyskach u p. Schneidra, w Rady­
mnie u p. Swiechowskiego, w Stani- j 
sławowie u p. Stechera i Amircwicza, 
w Sanokn n p. Zarewicza, w Stryju | 
u p. Drągowskiego, w Sokalu u p. ] 
Mussila, w Tarnowie u p.  Beida, w 
Tarnopolu u p. Jamrogiewkza, tu ­
dzież wwBzystkich aptekach większycn 
miast państwa austrjacko - węgier­
skiego, pruskiego, Rumunii i Serbii.

ISHSH5Z5BK5E525SHHSESSB2

M O i U S O N j
pigułki i proszek |

Lwowi

"żna w Paryżu w aptece p.j® 
żn q<)ll 7 et 8., we|X^

;ha. M

Para familijnych pudełek 12 ił.

0«r/u«,ia narodowa
państwa G c r n i i . H  ó w k i ,  powiat B o r N Z C z o w t i k l ,  s ta c ja  pocztowa i

telegraficzna Uście biskupie, 5 - 6

ma na sprzedaż r|2—3 letnie 
M A R A N f \  w cenie 50— 150 zł.

^ S Ó l. Najpewniejszy środek doinovy dla 
piącej !u? e j .  j Wszystkie wewnętrzne i zewnętrzne zapalenia; na

rozmaite .lab o śc i, do użycia na ból głowy -  uszów i zębów, na blizny
i rany, na owr “kirowe, zapalenie ócz, sparaliżowania i zranie­
nia wszelkiego rodzaju i t . p.

\i flaszkach w raz z Przepisem  użycia 80  et. a . w.

I l e j  t r a n o w y  ■* w ą t r o b y  d o r a z a ,  sporządzony przez M, 
Krobn et Co. w Bergen jNorwegja.) Ten tian  jes t jedynym, który z pomię­
dzy wszystkich lnnycu w handlach się znajdujących gatunkó-w, do celów le- 
csniczych się przydaje,

Fena flaszal wrą* *  przepisem  użycia 1 z łr . a . w.
Prawdziwe sprzedają następujące flrmy :

We Lwowie apt. J. Beisera, 2. Ruokera, F. W. Królikowski, St. Mal kiewicz, w B ia-

------------  zyniecki, apt.; w G linianach H ełni, apt.; w ~Gu-
rahomora E. Bodezat ap.; w Jarosław iu  J 02. Bohus ap.; w B m Uczu Godzoner apt,, 
w H usia tyn ie  W. Czerski, w Kamionce L. Zawałkiewicz, w Krakowie  dr. Sawi- 
czewski. ap., Józei Jahn, JV1. Jawornicki, W. Redyk apt., A . Bazan apt., w L»ma- 
nowie Antf Miill&r, apt.; w Noutym Sączu  KosterkiewiCzowa wd. i W. Filipek 
apt.; w Nowym Targu 0. Laur; w Przem yślu  Gaidetaoh ta, T. Na hlik, apt w 
Podgórzu Sim. Schlesingsr, w Rzeszotoie J. Schaitter i -sp., w Sołotw  in ie  Józ. Ho- 
doly, ap., w Stanisławowie A. Amirewicz, ap. w S try ju  Jun  śielecki, a p t., w Tam o- 
dołu A. Morawetz spadkobiercy, Mich, P erl sp t., E. Jarurogiewicz ap , w Tarnowie 
W. T. A. Wielogórski, P. Miilner & Comp., F. Leszczyński, w W adow icach  Ig. Bro- 
sing, w W ojniczu  C. Nodzynski apt., w Zbaratu  Efi. Ł ró l apt.

A . M o l l ,  k. k. Hoflieferant Wien. Tuchlanhe p nachst dem Bazar.

jŁ l a m y  zasze ły t podać niniejszem do wiadomości
Iw B szanow nej Publiczności, że w y ł ą c z n i ©  tylko 
1 P .  M \  G r a b i ń s k i ,  z e g a r m i s t r z  w e  
L w o w i e ,  utrzym uje s k ł a d  n a s z y c h  z c -
g a r k ó w .

Przestrzegam y zarazem Szanowną Publiczność, że 
wielu zegarmistrzów sprzedaje zegarki lichego wyrobu 
z podrobionym naszym nazwiskiem, z tego powodu do­
łączamy do każdego zegarka certyfikat gw arancyjny, 
zaopatrzony własnym podpisem p. Grabińskiego i n a ­
szym, przez co Publiczność mając pewną rękojmię o
dobroci naszych wyrobów, będzie od f a l s i f i k a t ó w  
ochronioną. 1348 3 —3

P. G ra b iń s k i  przyjmuje z a m ó w i e n i a  na 
wszelkie gatunki naszych zegarków, jak również w
danych razach każdą r e p a r a c j ę  uaszych zegarków, 
i wykonuje z największą staraunością.

Genewa, w m arcu 1876
P a te k  P h ilippe  &  Co.
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ŁA. GŁOSU 1 GĘBYZUPEŁNIE ŚWIEŻY TRANSPORT
ze zbiorą 1875 zalecane w słabościach g a r d ł a ,  ehrypc ■, zapa len iu  g a rd ła ,  zuw rzndow aniu w ustach , cuchuąceuiu oddechowi, 

ł r ry ta c j l  w g ard le  1 gębie przez paleuie ty to n iu , zapobiegają dzi.  lan iu  M erk u riu sza  Lekarze zalecają je szcze­
gólniej kaznodziejom , inoweom, profesorom i śpiewakom ) hlbiiWio.u utrzymują silę organu glosn i zapobiegała stru­
dzeniu gardła. — W Paryża w aptećep. P e t  h a n u ,  Fanlmurg St. Denis, 90, we Lwowie w aptece ]). Mikolaseliu, w 
Krakovie w aptece p. T r a u c z y ń s k ie  g o pod Koroną, i u wszystkich znaczniejszych aptekarzy. U.vrźy utrzymują 

środki lekarskie zagraniczne. ) i 002 !5 -V

CUKIERKI
DETHNA

w smaku wyśmienitej, miłej  woni i ciemno naciągającej, poleca handel

zogólna próba wystarczy, by szanowną publiczność przekonać, że ani składy brodzkie lnh wie' 
deńskie lepiej co do jakości i ceny usłużyć nie mogą.

i zaręcza, ■/.<: 
1 -Lii .1 — 1

< TIL\SK' )-ROSYJSKA HEltBATAnawagęwieder^c!

T o k a rn ie , m a sz y n y  do heblo­
wania, d łu ta  (Durchstoesse) no­
życe (Scheerenpressen) do o b ra ­

b ian ia  m eta ló w  i żelaza,
dla maszyn fabrycznych, dla warstatów 
i do wszelkich reparacy j, dostarcza w 
odpowiedniej konstrukcji i ctarannie wy 
kouane, po uizkich cenach

Maschineniabrik
von Jeanrenaud & Co.

Wiew, X . Himbergerstrasse 47. 
Medal zasługi z wystawy wiedeńskiej 

w 1873, w Lincu 1875.
Na żadanie rozsyła sie cenniki 

1130 7 - 2 4

XXKXXXXXXXXXXXKXXXXXXXXXX
x Rieiicfa do ór* x
X Uomershausena X
X  1? i dzo zbawienny środek ku wzmocnieniu w/roku osłabionego. S  
X  W, ; ntece p d g; w i a z d ą P. MIKOLASCHA we Lwowie. J  
X  * Cena flakonu 1 zł. 30 ct. s i l i  17- i3 7 ? X
XKXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXX

Gebarmutterleiden, Fluss, Eotziindun- 
gen, Unfruchtbarkeit, heilt em. Frauen- 
spitalsarzt Itr. B r e y e r , WIEN, I., 

Habsburgergasse Nr. 4. 
(Honorirte Briefe werden beantwortet 

und Medicamente besorgt.) ( r o n i m l !K r a n k h e i t e n
Augen-, Ohren-, Clystir- und M utter- 

spritzen, Badekappen , JJamencorscts mil 
B usen Brusthiitchen . Gebdrmutter- K is- 
sen , M ntterringe, N abelb indo i, Reise  

i Nachtgeschirre,Beriodenhalter, sehr zweck- 
miissig flir Damen, Sauger, G um m i-Bla- 

I sen I bis 4 fi. der Dutzend, Milchflaschen- 
G a rn itu ren , Sitzkissen  , Susjiensorien . 
U rinhalter (Harnrecipienteu) flir Herreni 
nnd Damen, Unterlagstoff, Betteinlagen \ 
Warmflaschen, Z ahnk issen , Zuhnringe, | 
Irrigateurs , Clysopumpen, Katheter, Bou-\ 
gies etc., Empecheurs zur Verhinderung, 
nachtlieher Pollutionen, 2 fi. per Stiick.( 
und alle Gummiwuaren - Specialitatenl 
liefert 1158 8—?

John Zieger, G raz.

O d e z w a
do Szanownej PT Publiczności 1

Ze zbliżającą się wiosną, a zwłaszcza przed świę­
tami otrzymujemy rok rocznie taki nawał zamówień na 
suknie rnęzkie  i wezwania o przesyłanie próbek, że najczę­
ściej nie  j e s t e ś m y  w stanie tak  liczne życzenia natychm iast 
z a s p o k o ić ,  mimo właściwej nam ruchliwości i słowności.

W tym więc roku taki się urządziliśmy, że od rtżi- 
siaj franco i bezpłatnie na każde wezwa­
nie wysyłamy próbki materyj wszelkiego  
rodzaju na sukuie m ęzkie. Prosimy zarazem, 
o wczesne zamówienia, a będziemy mogli odstawić suknie 
w czasie oznaczonym.

Cen nie zmieniliśmy i ustanowiliśmy je podług kosz­
tów produkcji fabrycznej

Polecając się łaskawym względom, kreślimy się
z wysokiem poważaniem

Keller & Alt in Wien
Wiedeń, Hanptstraase 11,

gegeniiber dem Naschmarkts.

wyższa w starodaw nym  Zakładzie fa ­
brycznym pierwszego rzędu w W iedniu, 
cest do obsadzenia, przez rodaka. W a- 
j u n k i : w ykształcenie kupieckie, odbyta 
rrak tyka  i gw arancja pieniężna w sto- 

punku do m ajątku powierzyć się mają- 
sego. Dotyczące listy w języku n ie­
mieckim z dokładnym  objaśnieniem 
przyjmuje pau R u d o lf  M o s s e , 
ekspedycja anonsów we W IED N IU . 
Chiffre B . 11 8 . -  1 183 3—3

S f i f i  I w t f - c m t ,
sra*’ dostaje co tygodniu świeży transport ■s* b

Główny skład dla Galicji
Zadziwilijąco nizkie są ceny na­
szych wiosennych zarznzek, gdyż 
tylko lO zł., ubranie wiosenne kosztuje
rów nie  ty lk o  18 zł.  P i ó b k i  m a te ry j  wysy­
ła m y  na  żądanie .
B e z p ła tn ie  w y s y ła m y  cenniki  i in s t rukc je  do 
brania m iary ,  w e d łu g  k tó re j  k a ż d ą  sukn ię  r o ­
bimy. S uknie  n iepodoba jące  się p rzy jm ujem y .

Wien, Hernals, H auptstrasse N r. 115, 
an der Pferdebahn.

Najpewniejszy środek 
obrony przeciw 

Z, ogniowi.

we Lwowie

H O G G .  A rT i.i;.v i/. 2. IDE de G astiu liom e, P a ry ż . Jedyny w ł a ś c i c i e l ,

P R O M E S A
na losy kredytowe na wiedeńskie losy

po i  zł. ■ 5 et. i stempel, 2 zł. 50 ct. i stempel.
g C *  K a ż e n i  7  z ł .  5 0  c t .

Ciągnienie nastąpi już 1. kw ietnia -'•W
Główna wygrana G łów na  wygrana

4 0 0 0 0 0  asl. 1166 2 G
O r y g i n a l n e  l o s y  n a j t a ń s z e

W ' e c h s l e r g e s c h a f  t
der A dm inistration |  a r r i l we W iedniu,

de* | | i V l v l  t u i  Wollzeile N r. 13.

Najniezawodniejsza pomoc przeciw 
pożarowi, powstałemu w mieszkaniach, 
sklepach. m»ga/.ynach, warstatach itd. 
stanowią moje według najnowszego sy­
stemu robione sikawki, 1443 8 —15 

Haus und Quartierspritzen 
{dające się użyć także do ogrodów).
Przesyłań opłacana cenniki tych, jako 

też wielkich sikawek mego wyrobu, na­
rzędzi do gaszenia i urządzania straży o- 
-gniowych, do wysuszania studzien, pompy 
do wina, (dwa, spiritusu, olejów i nafty.

„TUBITAS" nie jest żadną farbą na włosy, tylko płynem do mleka po­
dobnym, który posiada tę cudowną własność.! żo siw>- włosy od tuła dnia, tofjest 
wkrótce i tu najdalej w p r z e c i ą g u 14 d n i iin takową farbę przywrócić 
może, jaką początkowo miały.

„Puritas“ nie zawiera w sobie żadnych pierwiastków farby. Można włosy 
podług upodobania wodą zmywać, na biało po sieczonych poduszkach spać 
i łaźnię parową używać, i ani śladu farby się nis sj.ostrziżi, ponieważ

Znakomite powodzenie
nie fa rbu je , ty lko  odmładma, tak najbujniejsze włosy kobiece, jako też 
włosy i brudy u mężczyzn.

Flaszka „Puritas“ kosztuj* 2 guldeny (przy przesyłce 20 ct. za opako­
wanie) i jest Jo nabycia za zaliczeniem pocztowem u producentów

O T T O  F R A N Z  «  C O JIF . we W ie d n iu
M a r ia h il fe r s tr a s s e  Nr. 38 .

Składy: We LWOWI E,  w aptece pod srebrnym orłem Z .  K u c h e m ,  
Lud.. Junowsbl* c a - fryzj- r£; w KRAKOWIE - Kunst. Wiśniewski aptL 
pod św. Florjanem; w W TARNOPOLU w a p t .  u Kr. Janirugicwiczu: w TAR­
NOWIE u M. Głodzińskiego; w STRYJ U w apt. W. I'r.igowskiego; wSADA-  
GÓRZE U D. Kubinowie**; w STANI SŁAWOWI E u F. Steel (era aptekarza ; 
W KOŁOMYI K. Laden kupiec. 1829 1—12

I S 5* T y lk o  OO c t . ' ^
jes t 1017 57 -78

Mączka ryżowa
przygotowana z Bizmntein , 

dla tego to działa szczęśliwie na ikórę 
niedoMrzeżona przystaje do 

ciała nadaje
cerze świeżość naturalną.

w l l c s s c n d o r f  F r e u d e n t h a l
dostarcza najlepszej konstrukcji 

kom pletne aparaty  do wiercenia, do działania zapomocą rąk i maszyny, tu ­
dzież pojedyncze narzędzia, a t o : świdry (Bohrmeissel) sztaby ciężarne
(Schwerstangen), - nożyce wolno spadające (Freifallsclieerei śruby (Nachlas- 
sebrauben) i dłuta.

Lin wy drutowe z ocynkowanego i nieocynkowauego drutu lanego, w 
każdej wymaganej długości i sile.

Mosiężne i żelazne pompy do oleju skalnego, angielskie kute rnry do 
pompowania i podst:ivy ilo tych pom p; dostarcza wszelkich urządzeń dla 
destylarń naftowych, kotłów do destylowania i koaksu, rezerwoarów, ma­
szyn do czyszczenia, kililów na naftę, pomp, rury wodociągowa itp.

Zapytania załatw iają się natychmiast. 151711 12—12
Ilustrowane c e n n i k i  n a  żądanie franco.

Magazyn Perfum w Paryżu 
9, na n licy  de la Faix, 9.

Dostać inołna w magaayuach galanter 
pp. K a m i l a  S t r z y ż o w s k i e g o ,  L e ­
o n  F e i n t u e h a ,  w składzie K. Mi- 
k o l a s e h a  we Lwowie.

W INO ŚCIĄGAJĄCO-ODŻYWCZF- BUGEAUD’A w iio łączeniu  z C m - i 
Nutą i  C acao . Z w racam y  u w agę  lekarzy , ch o ry ch  i w szystk ich  osób ? 
p rag n ący ch  zachow ać zd row ie  za pom ocą  tego p re p a ra tu , który *jpe- : 
w odu  sw ych  w łasnośc i te rap eu ty czn y ch  nazw any z o s ta ł: ŚCIĄGAJĄC©- t  
OŻYWCZYM. P rzygo tow any  na  w in ie  h iszpańsk iem  w ybornego  g a tu n k u , J 
p rzyjem nego sm ak u , n ad a je  się  szczególnie d la  pow racających  m ozolnie 
do zd row ia , dzieci w ą tły ch , ko b ie t d e lik a tn y ch , s ta rców  osłab ionych  J  
w iek iem  i n iem o cą , szczególnie działa pom yśln ie  w  ch o ro b ach  następu - » 
j ą c y c h : J i
B I E D O K B E W I C O Ś C I ,  C I E R P I E N I A C H  N E R W O W Y C H ,  C H R O N I C Z N E J  B I E O U N C E ,  M U  1  

B B N I C  P Ł C 1 0 W K M ,  P R Z E K R W I E N I A C H  B I E R N Y C H ,  Z O Ł Z A C H ,  S K O R B H E I E ,  W P I - l f l  

R Y O D A C H  P O W R O T D  D O  Z D R O W I A  P O  CIĘŻKICH GORĄCZKACH. * W

W YS TRZEGA C S IĘ  N A L E Ż  Y  F A Ł SZE R STW  I N AŚLA - j |
D O W NICTW  /̂U

SKŁAD GŁÓWNT w aptece P. LEBEAOLTfA, 51, nlfca Bćaumnr, w PABŹO  |
D ostać m ożna w e L w o w ie , w  ap tece  P . M ikolascha ; w  Krakow i* , ,  

w  ap tece  P . T rauczyósk iego  i w  ap tece P. R edyka._________________

Norddeutscher Lloyd.
B e z p o ś r e d n ia  jazda niemieckim parowcem pocztowym

do N o w e g o  J o r k u  do B a l t i m o r e
każdej Soboty. 22. marca, 5 kwietnia i

I  ka ju ta  500 mark. 19. kwietnia.
II . kaju ta  300 mark. Kajuta 400 mrk , na po-
na pokładzie 120 mark. kładzie 1^0 mrk.

i ■ ■ \ iadomości udzieli : I k i r e c t i o n  d e s  y f o r i l d c u t s e l i e n  
Lloyd i n  B r e m e n   1790 2—95

f o l i o w e g o  O r l e a n u
15. marca, 12. kwietnia 
Kajuta 830 mark., na po­

kładzie 150 mrk.

Z drukarni , Gazety Narodowej,, J . Ddbrzińakiego i K. Gromaaa. Zarządca A. Skeri.
1 * r dafwea. właściciel i odpowiedzialny redaktor Jan Dobrzańiki,


